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WRZESIEŃ 1980 ZESZYT 9 (2201)

A LEK SA N D ER  K O J (K raków )

MOZAIKOWA STRUKTURA GENÓW ORGANIZMÓW EUKARIOTYCZNYCH

Przepływ inform acji genetycznej DNA -> 
RNA —> białko zakłada kolinearność procesów 
transkrypcji i translacji, to znaczy każdemu 
łańcuchowi polipeptydowemu odpowiada linio
wy odcinek matrycowego RNA (mRNA), który 
z kolei jest kodowany przez odpowiedni odci
nek DNA (ryc. 1). W latach siedemdziesiątych 
nagromadziło się wiele dowodów wskazujących 
■na to, że u organizmów eukariotycznych pier
wotne produkty transkrypcji DNA, nazywane 
także pre-mRNA, są znacznie dłuższe niż można 
było oczekiwać na podstawie ilości aminokwa
sów w kodowanych białkach. Przypuszczano 
jednak, że podczas procesu „dojrzewania” w 
jądrze komórkowym pre-mRNA ulega częścio
wemu rozkładowi z obu końców, a jednocze
śnie dobudowywane są charakterystyczne zna
czniki mRNA: 7-metyloguanozyna na końcu 5' 
oraz szereg nukleotydów adenilowych (poli-A) 
na końcu 3'.

Dopiero w 1977 wykryto, że DNA niektó
rych wirusów ssaków zawiera w obrębie genów 
strukturalnych ndekodujące wstawki, co wzbu
dziło przypuszczenie, że podobne zjawisko mo
że występować w genach chromosomów ko
mórkowych. Jednoczesne badania prowadzone 
w kilku laboratoriach (m. in. Chambon i współ-

________________________________________________________Ą 0 ( f l { ____________________________________________

prac., Jeffreys i Flavell, Leder i współprac.) 
wykazały istnienie takich wstawek w genie 
łańcucha beta globiny myszy i królika, oraz 
owoalbuminie jaja kurzego. Po tych pionier
skich obserwacjach nastąpiła cała lawina od
kryć w latach 1978—79. Okazało się, że prawie 
wszystkie analizowane dotychczas geny struk
turalne białek organizmów eukariotycznych 
(z wyjątkiem histonów) wykazują nieciągłą, 
mozaikową strukturę.

Jak pokazuje ryc. 2, nić kodująca DNA za
wiera odcinki, które są komplementarne do se
kwencji nukleotydowych w dojrzałym mRNA 
oraz odcinki wtrącone, albo insercje. Dla tych 
pierwszych Gilbart zaproponował nazwę egzo- 
ny (ang. exons) oznaczane kolejnymi liczbami, 
natomiast dla insercji nazwę introny (ang. in- 
trons = intervening seąuences) — oznaczane 
kolejnymi literami alfabetu.

Szczegółowe badania wykazały, że kodująca 
nić DNA ulega w  całości transkrypcji a introny 
zostają „wycięte” z pre-mRNA przez odpowie
dnie enzymy, które mają jednocześnie zdolność 
połączenia egzonów w dojrza>y mRNA. Enzymy 
wycinające introny (ang. splicing enzymps) roz
poznają charakterystyczne sekwencje nukleo
tydów na granicy intron-egzon (ryc. 3). Jak za-
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obserwował Chambon i współpracow., introny 
zaczynają się prawie zawsze sekwencją -GU-, 
a kończą sekwencją -AG-. Działanie enzymu 
jest przypuszczalnie ułatwione dzięki tworzeniu

Nić komplementarna 
DNA

Nić transkrybowana
Transkrypcja

— A-T-G-T-C-G-C-T-C—  
— T-A-C-A-G-C-G-A-G—

mRNA — A-U-G-U-C-G-C-U-C--
Translacja 

Peptyd -- Met Ser Leu---
R yc. 1. K o lin ea rn y  c h a ra k te r  tr a n sk ry p c j i i  tra n s la c ji :  
A  —  ad en in a , T  — tym iina, G  — g u an in a , C —  cy tozyna , 
U  — u racy l, M et — m e tio n in a , S e r —  se ry n a , L eu  —  le - 

u cy n a

DNA t -~ V =  -\Egzon 1
Intron A B

- i  —

m RNA m7G *- - l;v\Apoli (A)

R yc. 2. W y jaśn ien ie  p o jęc ia  egzonów  i in tro n ó w  we
d łu g  C ricka. W  ty m  h ip o te ty czn y m  p rzy k ład z ie  k o d u 
ją c a  n ić  D NA  zaw iera  3 odcink i, d la  k tó ry c h  m ożna 
odna leźć  sek w en c je  k o m p le m e n ta rn e  w  cząsteczce 
m R N A  (egzony 1, 2 i 3) o raz  2 o dc ink i w staw ek  czy
l i  in se rc ji, k tó ry c h  b ra k  w  d o jrz a ły m  m R N A  (in tro n y  

A  i B)

przez introny charakterystycznych pętli, w sku
tek czego granice 2 egzonów mających ulec po
łączeniu znajdują się w przestrzennym  sąsie
dztwie. Ponieważ granice wszystkich analizo
wanych dotychczas egzonów mają identyczne 
sekwencje nukleotydów istnieje duże prawdo
podobieństwo, że w jądrze komórkowym może 
być tylko jeden enzym wycinający introny 
z pre-mRNA kodującego białka. Natomiast in- 
sercje w ykryte w prekursorowych cząsteczkach 
rybosomowych i transportujących kwasów nu
kleinowych (rRNA i tRNA) ograniczone są przez 
inne sekwencje nukleotydowe niż introny pre- 
-mRNA i z pewnością dla ich usunięcia konie
czny jest osobny enzym.

Mozaikowa struk tura genów organizmów 
eukariotycznych została potwierdzona rozmai-

- -B g z o n  1— AAAUAA&GDGAGCO— In t r o a  B—AUUACĄGGDTJGUU-Bgzon 2—  

— Egzon  2— AGC0CAOGDACAGA— In t r o n  C— OADUCĄGUGUGGC-figzon 3—  

— Egzon 3— CCUGCCAGUAAGUU— In t r o n  D—UUUACAGGAAUAC-Egzon 4 —  

— Egzon 4— ACAAAUGGPAAGGU— In t r o n  E — CUUAAAGGAAUUC-Egzon 5—

K yc. 3. S ek w en c je  n u k leo ty d ó w  p ie rw o tn eg o  p ro d u k tu  
tr a n s k ry p c j i  czy li p re -m R N A  g en u  o w o a lb u m in y  k u ry  
n a  g ran icy  in tro n ó w  i egzonów  (w ed ług  C ricka). P ie r
w sze  i o s ta tn ie  n u k le o ty d y  in tro n ó w  p o d k reś lo n e , g r a 
n ic a  in tro n ó w  i  egzonów  zaznaczona  p io n o w ą  lin ią  

p rz e ry w a n ą

tym i metodami. Podstawowa technika polega 
na ograniczonym pocięciu nici DNA p r z z  tzw. 
restrykcyjne endonukleazy. Następnie oznacza 
się kolejność zasad azotowych w uzyskanych

fragmentach oraz bada tworzenie kompleksów 
z mRNA metodą molekularnej hybrydyzacji, 
wykorzystując oddziaływanie kom plem entar
nych par zasad A-U i G-C. W ten sposób można 
wykryć, które fragm enty nici DNA rozszcze
pionej przez restrykcyjne endonukleazy zawie
rają sekwencje komplementarne dla mRNA, 
czyli egzony. Hybrydy DNA-mRNA można ta
kże analizować w mikroskopie elektronowym i 
na tej drodze uzyskano bardzo przekonywające 
obrazy. Ryc. 4 pokazuje schematycznie hybrydy 
mRNA i DNA genu owotransferyny kury. Gen 
ten okazał się najbardziej „pokawałkowany” 
spośród wszystkich dotychczas analizowanych 
genów strukturalnych. Widzimy, że wielkość 
intronów jest bardzo różna, a ich rozmieszczenie 
dosyć przypadkowe.

Jednakże inne badania wśkazują na pewne 
związki między strukturą cząsteczki białkowej 
a ilością intronów. Cząsteczka immunoglobuli- 
ny wydzielanej przez limfocyty zbudowana jest 
z dwóch rodzajów łańcuchów polipeptydowych, 
tzw. łańcuchów ciężkich i łańcuchów lekkich 
(ryc. 5a). W rzeczywistości łańcuchy te ulegają 
przestrzennemu pofałdowaniu tworząc chara
kterystyczne zorganizowane struktury  globu- 
larne nazywane „domenami” (ang. domains), 
które są oddzielone krótkimi odcinkami łańcu
cha polipeptydowego o luźnej strukturze. W 
łańcuchu ciężkim immunoglobuliny można wy
różnić 4 domeny, z których 2 oddziałują z 2 
domenami łańcucha lekkiego, a pozostałe 2

Ryc. 4. S ch em aty czn y  obraiz w  m ik ro sk o p ie  e le k tro n o 
w ym  h y b ry d ó w  m o lek u la rn y ch  m R N A  o w o tran s fe ry n y  
k u ry  o ra z  nici D N A  zaw ie ra ją c e j gen o w o tran s fe ry n y  
(w ed łu g  C h am b o n a  i w spó łp racow n ików ). N ić D NA  
oznaczono lin ią  ciąg łą , n ić m R N A  — lin ią  p rze ry w an y  
(s trz a łk am i zaznaczony  kon iec  5’ i 3’). P ętle  p o jed y n 
czej n ic i DNA oznaczone liiteraimi A—P  odp o w iad a ją  
16 in tro n o m , k o m p le m e n ta rn e  odcink i D N A -m R N A  
oznaczone  liczb am i 1 — 17 o d p o w ia d a ją  17 egzanom
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z drugim łańcuchem ciężkim (ryc. 5b). Tonega- 
wa i współpracownicy wykazali w 1979 r., że 
każdy z funkcjonalnych fragmentów ciężkiego 
łańcucha immunoglobuliny jest kodowany 
przez osobny egzon (ryc. 6). Dotyczy to nawet 
krótkich, kilkunastoaminokwasowych odcin
ków tzw. peptydu sygnałowego, niezbędnego 
dla wydzielenia białka z komórki, oraz tzw. re
jonu zawiasowego, który umożliwia zmiany 
kształtu cząsteczki immunoglobuliny podczas 
reakcji z antygenem lub błoną komórkową.

(b)

A S s /  cukrowy łańcuch  boczny

Ryc. 5. B udow a cząsteczk i im m u nog lobu liny : schem at 
po łączeń  łań cu ch ó w  ciężkich  i  lekk ich  (a) o raz  
S tru k tu ra  dom enow a (b). Ł ańcuch  lek k i zak reskow any . 
V H, C hi, C h 2, C h 3, —  część zm ienna  i części s ta łe  
ła ń c u c h a  ciężkiego. -S -S -  m o s tk i d w u sia rezk o w e

Analiza okładu aminakwasowego poszczegól
nych domen immunoglobuliny wykazała zna
czny stopień homologii, tzn. podobieństwa w 
składzie i kolejności ułożenia aminokwasów. 
Wielu badaczy przypuszcza, że łańcuch ciężki 
immunoglobuliny powstał w procesie ewolucji 
białek przez zwielokrotnienie kopii pierwotne
go genu kodującego jedną tylko domenę. Na
stępne m utacje doprowadziły do pojawienia 
się różnic w Składzie aminokwasowym przy 
zachowaniu zorganizowanej struktury  prze
strzennej poszczególnych domen.

Cząsteczka immunoglobuliny jest wyjątko
wym białkiem, gdyż N-końcowe odcinki łańcu
chów ciężkich i lekkich wykazują ogromną 
zmienność składu aminakwasowego (domeny 
Vh i VL) co umożliwia oddziaływanie z różnymi 
antygenami. Szacuje się, że w  genomie ssaka 
istnieją tysiące różnych egzonów kodujących 
domeny Vh i VL. Dzięki ich przypadkowemu 
połączeniu z egzonami kodującymi stałe części 
łańcuchów lekkich i ciężkich immunoglobuliny 
podczas różnicowania się limfocytów, organizm 
może wytworzyć przeciwciała dla niemal do
wolnego antygenu.

E S z o n ?  5 '  1  2  - 3  4  - 5  - 6
w mRNA ^ *

p e l t y  dowy ^ N - P S — 7H— - C ^  — H COOH

R yc. 6. Ł ań cu ch  c iężk i im m un o g lo b u lin y : egzony k o 
d u ją c e  frag m en ty  ła ń c u c h a  po lipep tyd  ow ego o o k re 
ślonych  fu n k c jach  b io logicznych. K o le jn e  egzony o zn a
czono liczbam i od 1 do  6. PS  —  p ep ty d  sy g n a ło w y  
ok. 20 am inokw asów  (w ydzie lan ie  b ia łk a  z  kom órki), 
V — część zm ien n a , ok. 110 am inokw asów  (w iązan ie  
an ty g en u ), C hi —  d o m en a  1 części s ta łe j, ok. 110 
am in o k w asó w  (łącznik), H  —  re jo n  „zaw iasow y”, ok. 
20 am inokw asów  (zm iana k sz ta łtu  cząsteczki), C h2 — 
do m en a  2 części s ta łe j, ok. 110 am inokw asów  (w iąza
n ie  dopełn iacza), CH3 — do m en a  3 ozęści s ta łe j, ok. 
110 am in o k w asó w  (oddz ia ływ an ie  z  b ło n ą  kom órkow ą)

Synteza immunoglobulin jest w rzeczywi
stości bardziej skomplikowana i jej omówienie 
przekracza ramy niniejszego artykułu. Nato
miast należy tu taj dodać, że podobne związki 
między domenową strukturą białka oraz pozy
cją intronów i egzonów znaleziono dla cząste
czki globiny w hemoglobinie. Okazuje się, że 
łańcuch beta globiny jest kodowany przez 3 
egzony, z których środkowy obejmuje tzw. 
„kieszeń hemową” odpowiedzialną za wiąza
nie cząsteczki hemu w hemoglobinie. S truktu
ra aminokwasowa tej „kieszeni” jest niemal 
identyczna w różnych łańcuchach globiny.

Wszystkie te  dane skłaniają do przypuszcze
nia czy „przetasowania” egzonów w obrębie 
dają funkcjonalnym fragmentom cząsteczki 
białka. Oznacza to, że być może geny kodujące 
dane białka powstały na drodze przemieszcze
nia czy „przetasowania” egzonów w obrębie 
genomu. Jest to oczywiście znacznie szybszy 
proces niż ewolucyjne wykształcenie się genu 
nowej cząsteczki białkowej na drodze kolejnych 
mutacji.

Rozumiemy teraz dlaczego mozaikowa stru
ktura genów — pomimo całej komplikacji zwią
zanej z koniecznością enzymatycznej „ohróbki” 
pre-mRNA — mogła stanowić korzystne zjawi
sko dla organizmów eukariotycznych.

Wszystkie dotychczasowe wnioski dotyczą
ce występowania intronów i egzonów opierają 
się na analizie niektórych genów struktural
nych. Jest jednak prawdopodobne, że nieciągła, 
mozaikowa struktura dotyczy także genów re
gulatorowych odpowiedzialnych za bardzo pre
cyzyjne sterowanie procesami różnicowania 
komórkowego i skoordynowanej ekspresji ge
nów strukturalnych. W takim przypadku zja
wisko „tasowania egzonów” miałoby dodatko
we znaczenie przyspieszania procesów ewolu
cyjnych i może tłumaczyć ogromne różnice 
funkcjonalne w obrębie np. rzędu naczelnych, 
przy stosunkowo niewielkich zmianach w za
kresie składu aminokwasowego białek tkanko
wych.

Odkrycie zjawiska występowania intronów 
i egzonów w DNA organizmów eukariotycznych 
ma ponadto duże znaczenie dla molekularnej 
taksonomii. Skład nukleotydowy intronów, któ
re nie kodują łańcucha polipeptydowego, jest 
na pewno bardziej labilny, gdyż znajduje się 
pod znacznie słabszą kontrolą ewolucyjną niż 
skład egzonów. Pewne dane doświadczalne 
wskazują, że różnice w składzie nukleotydo- 
wym intronów u pokrewnych ewolucyjnie or
ganizmów są znacznie większe niż różnice ob
serwowane w składzie aminokwasowym po
szczególnych białek. Zatem poznanie składu 
nukleotydowego intronów przypuszczalnie po
zwoli na wyjaśnienie wielu szczegółów drzewa 
ewolucyjnego i uzupełnienie luk w zakresie 
stosunkowo krótkich okresów dywergencji nie
których nowych gatunków czy odmian.

Niewątpliwie odkrycie mozaikowej struktu
ry  genów stanowi prawdziwą rewolucję dla 
biologii molekularnej, rewolucję, której nastę
pstwa trudno jest jeszcze obecnie przewidzieć.

i
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A N T O N IN A  L E Ń K O W A  (K raków )

NIEBEZPIECZNE PSZCZOŁY

Przed  p a ru  m iesiącam i n a  e k ra n a c h  n a szy ch  k in  
w y św ie tlan o  a m e ry k a ń sk i f ilm  p t. R ój. P rzed s taw io n o  
w  n im  m asow e a ta k i pszcżół n.a ludzi, n p . n a  je d 
n o s tk ę  w ojskow ą, n a  p o d różnych  ja d ą c y c h  pociąg iem , 
a  także  n a  m ieszkańców  m ia s t. W  w y n ik u  tego  se tk i 
osób  ponosi śm ierć . W szystko to  d z ie je  się n a  p o łu d n iu  
S tan ó w  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łn o cn e j, m iędzy  
in n y m i w  okoliicy H oustonu .

F ilm  te n , jak o  jeszcze  je d e n  z ty p u  „d reszczow ców ” , 
n ie  b y łby  godny  w zm ian k i gdyby  n ie  to , że  podobne 
d o  pew nego sto p n ia  sceny  m ia ły  m ie jsce  w  rzec z}, w i- 
stośc i, lecz oczyw iśc ie  w  zn aczn ie  m n ie jszy ch  ro z 
m ia ra c h . T reść  fidmu je s t w p raw d z ie  zm yślona , je d 
n a k ż e  pom ysł p rzed s taw ien ia  n ieb ezp ieczeństw a , g ro 
żącego w pew n y ch  p rz y p a d k a c h  ze  s tro n y  pszczół, zo
s ta ł  n ie w ą tp liw ie  zac z e rp n ię ty  z p raw d z iw y ch  w y d a 
rzeń , ja k ie  w  o s ta tn im  dw u d z iesto lec iu  s ta ły  się g ło 
śn e  na  p ó łk u li zachodn ie j.

W w ielu  k ra ja c h  a m e ry k a ń sk ic h  hodow ano  od 
d a w n a  liczne  ko lon ie  pszczoły  m iodne j (A p is  m e lli je -  
ra), sp row adzonej n iegdyś z E u ro p y , pon iew aż ro d za j 
A p is  n ie  m ia ł ta m  sw oich  p rzed s taw ic ie li. J a k  sądzą 
zn aw cy  p rzed m io tu , p ie rw o tn ą  o jczyzną pszczoły  m io
d n e j by ły  p raw d o p o d o b n ie  tro p ik a ln e  oko lice  A fry k i, 
sk ąd  ow ady  tego  g a tu n k u  ro z p rz e s trz e n iły  się p rzed  
ty s ią c a m i la t  n a  znaczne obszary  A zji i E u ro p y , p rz y 
s to sow u jąc  się pow oli do p a n u ją c y c h  ta m  w aru n k ó w  
k lim a ty czn y ch . Do in n y ch  k ra jó w  zo sta ły  w p ro w ad zo n e  
p rzez  człow ieka, m iędzy  in n y m i ta k ż e  i do  obu  A m e
ry k . Do n ied aw n a  n ie  by ło  z tego  pow odu  żadnych  
szczególnych  k łopo tów . P ew n e  n iezad o w o len ie  hodo-

M ap k a  ilu s tru ją c a  p ręd k o ść  za jm o w a n ia  no w y ch  te r e 
n ów  przez sp ro w ad zo n ą  z A fry k i pszczołę A pis m e lli-  
fe r a  adanson ii i je j k rzyżów k i z e u ro p e jsk ą  pszczo łą  
m io d n ą  (w g N a tio n a l G eog raph ic  1976, Vol. 149, No 4,
częściow o zm ien ione) .............  g ra n ic e  p a ń s tw , - - - - -
p ra w d o p o d o b n a  g ran ica  zasięgu  pszczoły  a fry k a ń sk ie j, 

 zas ięg  w  k o le jn y c h  la ta c h

w ców  bu d z ił ty lk o  fa k t, że w  re jo n ie  tro p ik ó w  pszcze
la rze  p o zysk iw ali znaczn ie  m n ie j m iodu  n iż  ich koledzy 
po fa c h u  ze s tre fy  k lim a tu  um ia rk o w an eg o , pon iew aż 
ich pszczoły  m nie j go g rom adziły . Z tego w łaśn ie  po
w odu w ładze  b razy lijsk ie  zw róciły  się sw ego czasu do 
W arw ick a  E s te v a m a  K e rra , w yb itnego  genety lra  
z U n iw e rsy te tu  w  Sao P au lo , i za razem  dobrego  
z n aw cy  pszczół, z  p ro śb ą  zapoczątkow an ia  bad ań , 
k tó re  um o żliw iły b y  p odn ies ien ie  p ro d u k c ji m io d u  w  
ty m  k ra ju .

K e r r  p o d ją ł się tego  zad an ia  i w  celu  p rzep ro w ad ze
n ia  z ap la n o w an y ch  ek sp e ry m en tó w  sp ro w ad ził w  1955 r. 
z A fry k i 35 k ró low ych  pszczół z p o d g a tu n k u  A p is  
m e llife ra  adansonii, k tó ra  w  p o d obnych  w a ru n k a c h  
k lim a ty czn y ch  p ro d u k u je  d w u k ro tn ie  w ięcej m icdu  
n iż  je j k re w n a  pochodząca  z E u ropy . O bie te  pszczoły 
ta k  podobne pod w zględem  m orfo log icznym , że tru d n o  
je  rozpoznać, ró żn ią  się zasadniczo  u sposob ien iem  i do 
pew nego  sto p n ia  tak że  obyczajam i. E u ro p e jsk a  pszczo
ła uchodzi za  łag o d n ą , n ie  czyn i sw em u hodow cy 
k rzy w d y , podczas gdy  a fry k a ń sk a  je s t n iezw y k le  p o 
b u d liw a  i zan iep o k o jo n a  czym kolw iek  n a ty ch m ias t 
g ro m ad n ie  a ta k u je  czy to zna jd u jąceg o  się w  pobliżu  
człow ieka, czy ja k ie ś  zw ierzę.

Pszczoły , p o d o b n ie  jak  i in n e  o w ad y  ży jące spo
łeczn ie , p o ro zu m iew ają  się n a  d ro d ze  chem icznej, to 
znaczy m a ją  m ożność w y d zie lan ia  specyficznych  zw ią
zków , tzw . fe rom onów , k tó re  są  ro d za jem  sy g n a łó w  
i w  zależności od sk ład u  chem icznego  w y w o łu ją  oicre- 
ślone  zachow an ie  się  in n y ch  osobn ików  danego  spo łe
czeństw a. P o d rażn io n a  pszczoła  — ro b o tn ica  w yrzuca  
z k o m ó rek  w y śc ie la jący ch  je j pęcherzyk  jad o w y  fe ro 
m on, k tó rego  je d n y m  ze sk ład n ik ó w  je s t szybko p a 
ru ją c y  oc tan  izoam ylu . Z ap ach  te j su b s ta n c ji roz
p rz e s trz e n ia ją c  się w  p o w ie trzu  sp row adza  n a ty c h 
m ia s t in n e  ro b o tn ice  sp ieszące n a  pom oc.

P rz e sy ła n ie  sy g n a łó w  a la rm o w y ch  za  pom ocą fe ro 
m onów  cechu je  za ró w n o  e u ro p e jsk ą  pszczołę m iodną 
ja k  i  a fry k a ń sk ą , je d n a k ż e  p ie rw sza  z n ich  n ie  k o rzy 
sta  z te j m ożliw ości tak  często, ja k  d ru g a , k tó ra  przy  
by le  o k az ji 'Czuje się zag rożona  i g ro m ad n ie  a ta k u je  
in tru z a . Z p u n k tu  w idzen ia  hodow cy m a ona z resz tą  
jeszcze je d n ą  u je m n ą  cechę , m ianow ic ie  je s t w łaśc i
w ie  w ę d ro w n ą , często  ro i się, d la tego  je j ko lo n ie  są  
n ie z b y t d u że  pod w zględem  liczebności, za  to  ła tw o  
p rzen o szą  się n a  d a lek ie  odległości.

K e r r  by ł d o b rze  o ty c h  sp raw ach  p o in fo rm ow any , 
d la te g o  po o trzy m an iu  p rzesy łk i z a fry k a ń sk im i pszczo
łam i, um ieścił je  w  u lach  zabezpieczonych  ta k  skon 
s tru o w a n ą  k ra to w n ic ą , że p rzez  je j szp a ry  n ie  m ogiy 
p rzed o s tać  się a n i tru tn ie , a n i k ró low a. M ogły to  n a 
to m ia s t czynić ro b o tn ice . S ta c ja  badaw cza , gdzie  m ia
no d o k o n y w ać  ek sp e ry m en ta ln eg o  k rzyżow an ia  pszczół, 
zn a jd o w a ła  się pod  m iastem  Sao P au lo . W 1957 r . w  
o śro d k u  ty m  z n a la z ł się p ew ien  pszczelarz, k tó ry  n ie  
zo rien to w an y  w  sp ra w ie  po zd e jm o w a ł sam ow oln ie  z u li 
o sło n y  za s to so w an e  przez K e rra . W te n  sposób zan im  
spostrzeżono  co zaszło , n a  w olność w y dosta ło  się 26 
k ró lo w y ch  pszczoły  a fry k ań sk ie j.

W  oko licy  Sao P au lo  hodow ano  w ie le  pszczół, to też  
obce k ró low e szybko  sk rzy żo w ały  się z n im i, d a jąc  
p o to m stw o  ró w n ie  po b u d liw e , ja k  fo rm y  czysto  a f ry -
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kań sk ie . W  d o d a tk u  now e poko len ie  tr u tn i  ła tw o  u b ie 
gało ry w a li w  zd o b y w an iu  kró low ej podczas lo tów  go
dow ych , 1 z a p ła d n ia ją c  sam ice  pochodzące z m iejsco
w y ch  ko lon ii, p rzek azy w ało  cechy ag resyw nośc i d a l
szem u po tom stw u . R ów nocześn ie  ro b o tn ice  now ych  
pokoleń  rab o w a ły  zap asy  m iodu  łagodnym  pszczołom  
e u ro p e jsk im  lu b  w  ogóle w y p ie ra ły  je  z u li, zdoby
w a ją c  w  te n  sposób co raz  dalsze te re n y  k ra ju .

Z m ian y  te  w  p rz y k ry  sposób d a ły  znać o sobie. 
W p ie rw  p rzek o n a li się o ty m  hodow cy n ie  m ogąc po
czątkow o po jąć  d laczego w  ich  u lach  pszczoły s ta ły  
się n a ra z  ta k  „w śc iek łe” . Po p ie rw szy ch  bo lesnych  
dośw iadczen iach  zosta li on i zm uszeni do p rzyw dzie
w a n ia  g ru b y ch  s tro jów  och ronnych , tak ich że  rękaw ic  
— co z uw ag i n a  go rący  k lim a t było już sam o w  so
bie bardzo  u c iąż liw e  — o raz  oczyw iście s ia tek  zak ła 
d an y ch  n a  g łow ę, gdy  chc ie li cokolw iek  rob ić  p rzy  
u lach  lu b  w  ich  pobliżu . Z kolei, ab y  u ch ron ić  rodzinę 
od licznych  użąd leń , p rzen o sili ko lon ie  coraz d a le j od 
sw oich  dom ów , a w reszcie  gdy sąsiedztw o  pszczół s ta 
ło  się n a p ra w d ę  n iebezp ieczne , w yw ozili u le  w  oko
lice  m ało  za ludn ione . N iek tó rzy  z n ic h  porzucili n aw e t 
pszczelarstw o , pom im o że w łaśn ie  te ra z  m ogli z niego 
czerp ać  w iększe  korzyści, pon iew aż robo tn ice  w yw o
dzące  się od m a te k  a fry k a ń sk ic h  g rom adziły  duże za
p asy  m iodu.

N ie  ty lk o  jed n ak  hodow cy  pszczół lu b  ich  sąsiedzi 
p rzeżyw ali te ra z  tru d n e  chw ile . W m ia rę  szybkiego 
ro z p rz e s trz e n ia n ia  się ty c h  ow adów  n a  te re n y  coraz 
b a rd z ie j od leg łe  od s ta c ji  badaw cze j pod Sao P au lo , 
m noży ły  się z tego  pow odu  p rzy k re  w ypadk i, n ie rzad 
ko kończące się  trag iczn ie . Jad  ty ch  pszczół n ie  je s t 
oczyw iście  s iln ie jszy  n iż  eu ro p e jsk ie j pszczoły m iod 
ne j. Jed n o  u żąd le n ie  m oże spow odow ać śm ierć  czło
w ieka  w ręcz  w y ją tkow o , np . gdy je s t on spec ja ln ie  
n a  te n  ja d  uczu lony , lu b  gdy p rzy  p rzypadkow ym  
spożyciu pszozoły z  o w o cam i żąd ło  w b ije  m u  się w  
język  czy g ard ło . Je d n a k ż e  uk łu c ia  p a ru  setek  pszczół, 
a  n iek ied y  tysięcy , n ik t p rzeżyć  n ie  zdo ła , n aw e t silne 
zw ierzę , o czym  m oże św iadczyć p rzygoda, jak ie j do 
św iadczy ł p ew ien  s ta rszy  w iek iem  B razy lijczyk . N a
zy w a ł s ię  Jo a ą u im  d e  S ilva . R az gdy  jech a ł konno 
p rzez  pola , n ad le c ia ł ró j pszczół. K oń  spłoszony zrzucił 
jeźdźca n a  ziem ię, o ca la jąc  m u  ty m  życie. Pszczoły 
p o lec ia ły  bow iem  za u c iek a jący m  ru m ak iem , a  do 
pad łszy  go w b iły  w  jeg o  c ia ło  ty le  żądeł, że koń  do 
trz ech  d n i zdech ł.

J a k  się ocen ia , sk u tk ie m  a ta k u  pszczół a f ry k a ń 
sk ich  w  B razy lii zginęło  ty s iące  ró żn y ch  zw ie rzą t d o 
m ow ych, zw łaszcza  k ró w  w y p asan y ch  n a  pastw isk ach . 
Ś m ie rte ln e  o fia ry  n o to w an o  tak że  pośród  ludzi, k tó 
rzy  n ie  zdąży li w  p o rę  sk ry ć  się p rzed  n ad la tu jący m  
ro jem . N ależeli do n ic h  zarów no  w ieśn iacy  p ra c u ją c y  
w  po lu , ja k  i m ieszk ań cy  m iast. Szczególnie dużo ta 
k ich  w y p ad k ó w  było w  pó łnocno -w schodn ich  re jo n ach  
B razy lii. M iędzy  in n y m i w id o w n ią  ich  s ta ły  się m ie j
scow ości n ad m o rsk ie : A ra c a ju , R ecife , G o ian in h a , N a-

ta l ,  A raca ti czy F o rta leza , d okąd  pszczoły a fry k a ń 
skie d o ta r ły  już  po 10 la tach  od m om en tu  ucieczki 
26 k ró low ych  z hodow li K e rra . P okonały  w  ty m  cza
sie odległość w ynoszącą  około 2500 km  w  lin ii p ro s te j 
lu b  n a w e t w ięcej.

W całym  ty m  re jo n ie  ludzie  żyli o d tąd  w  u s taw i
cznej trw odze. P o n iew aż  zd a rza ły  się w ypadk i, że 
pszczoły opadały  p rzechodn iów  na  u licy , n ik t  n ie  czuł 
się bezpieczny i k ażd e  p o jaw ien ie  się ty ch  ow adów  
w yw oływ ało  p an ikę , k tó ra  ro zp rasza ła  zgrom adzone 
tłu m y  np . w  czasie  m eczów  p iłk i nożnej. W m ieście 
S oure, leżącym  p rzy  u jśc iu  A m azonki, p rzypadkow e 
pod rażn ien ie  ro ju  s trza łem  w ypalonym  na w iw at, spo
w odow ało  rozb iegnięcie  się ludzi, k tó rzy  szli w  p ro 
cesji. W okres ie  ró jk i p rzy p ad a jące j n a jczęśc ie j w  ok
res ie  p o ry  suche j p rze rażen i ludzie  w zyw ali ra z  po 
raz  s tra ż  po ża rn ą  n a  ra tu n e k , gdyż jed y n ie  s trażacy  
p o tra f ili św iecam i d y m n y m i sku teczn ie  przepędzać  
rozw ścieczone pszczoły. W m ieście  F o rta leza  działo 
się ta k  n ie raz  po 20 ra z y  n a  dzień . W sum ie w  c ią
gu p ie rw szych  20 la t, jak ie  m in ę ły  od czasu  p rzy w ie 
z ien ia  do A m eryk i P o łudn iow ej pszczoły a fry k ań sk ie j, 
zginęło z pow odu u żąd leń  co n a jm n ie j 150 osób w  
sam ej B razylii.

Po  op an o w an iu  w iększości ziem  tego  k ra ju  — co 
zw łaszcza n a  te re n a c h  o tw a rty ch , m ało  zalesionych  
p rzeb iega ło  bardzo  szybko — pszczoły a fry k a ń sk ie  po
jaw iły  się tak że  w  p ań stw ach  sąsiedn ich , a n aw et po
tr a f iły  p rzedostać  się poprzez A ndy n a  d ru g ą  s tronę  
gór do C hile, zauw ażono je  bow iem  w  okolicy S an 
tiago . G łów ny sz lak  ich  w ęd ró w ek  sk ie ro w an y  by ł 
jed n ak  k u  północy  k o n ty n en tu  i d a le j poprzez A m e
ry k ę  Ś rodkow ą do M eksyku  i p o łudn iow ych  obszarów  
S tan ó w  Z jednoczonych  (ryc. 1).

J a k  się w yda je , d a le j na  pó łnocy  pszczoły  a fry k a ń 
sk ie  ju ż  się n ie  osied lą , podobn ie  ja k  n ie  o p an u ją  
po łudn iow ej części A rg en ty n y  i  C hile, gdyż k re s  ich  
in w az ji w y tyczą  ta m  w a ru n k i k lim atyczne . O w ady  
te  w  odróżn ien iu  od  eu ro p e jsk ich  p rzed s taw ic ie lek  
pszczoły m io d n e j n ie  p o tra f ią  bow iem  p rze trw ać  zim y. 
N ie umiieją ta k  ja k  one  skup iać  się w  z im ie w zb ity  
k łą b  i przez p o ru szan ie  .skrzydełkam i u trzy m y w ać  w  
u lu  lu b  w  dzik im  gnieździć te m p e ra tu rę  w yższą od 
te j ja k a  p a n u je  n a  zew n ą trz . P okolen ia  p o w sta łe  
z k rzyżów ek obu  ty c h  pszczół n ie  n a b y w a ją  obycza
jów , k tó re  by pozw oliły  im  by tow ać  s ta le  w  ch ło d 
n ie jszym  k lim acie . N ie  s ta ły  się też do te j po ry  b a r 
dzie j łagodne, co — ja k  się łu d z ili n iek tó rzy  hodow 
cy  —  pow inno  by ło  n a s tą p ić  z czasem  przez co raz  
częstsze k rzyżow an ie  się ich  ze sobą. Jed y n ą  w ięc 
pozy tyw ną s tro n ą  tego iSam orzutnie — bo bez k o n tro li 
cz łow ieka — w  w olnej p rzy rodz ie  przeb iegającego  
p rocesu  p o w staw an ia  m ieszańców  pszczół jes t to , że 
g rom adzą one w ięcej m iodu. H isto ria  ich  n a to m ia s t 
je s t jeszcze jed n y m  p rzy k ład em , w  jak ie  k łopo ty  po
tr a f ią  się n ie raz  u w ik łać  ludzie , gdy zaczynają  p o 
p ra w ia ć  n a tu rę .
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S T A N IS Ł A W  S K IB IŃ S K I (C hełm )

OSOBLIWE WYŁADOWANIA ATMOSFERYCZNE OBSERWOWANE W OKO
LICACH CHEŁMA

W  czasie  p ro w ad zen ia  b a d a ń  k ra jo z n a w c z y c h  n a  
te re n ie  by łego  p o w ia tu  chełm sk iego  u ja w n iła  s ię  in 
te re s u ją c a  g ru p a  zag ad n ień  zw iązan y ch  z „e le k tro 
n ik ą  n ie b ie sk ą ”, k tó re  a u to r  n ie ja k o  m arg in eso w o  za
re je s tro w a ł. W y d aw ało  się bow iem , że n ie  na leża ło  
przeoczyć ta k ie j  o k az ji zan o to w an ia  m a te r ia łó w , k tó re  
n ie  ty lk o  b y ły  p o m ija n e  p rzez  badaczy , a le  też  u le 
g a ły  ^szybkiemu zap o m n ien iu  p rzez  św iad k ó w  ty c h  
c iek aw y ch  z jaw isk  p rzy ro d n iczy ch .

N iezm ie rn ie  rzad k o  w iadom ośc i o o so b liw o śc iach  
teg o  ty p u  d o c ie ra ły  do w iadom ości p ra sy , a  zap isk i 
a rc h iw a ln e  lo k a ln y ch  u rzędów , n a w e t g d y  ta k ie  za
is tn ia ły  ze  w zględu  n a  ziw iązane z  b u rz a m i szkody, 
n ie  są  z z a sa d y  d łu ż e j p rzech o w y w an e . W  te j sy tu a c ji 
p ra w ie  jed y n y m i ź ró d łam i in fo rm ac ji p o zo sta ją  żyw i 
ludzie , ty m  cen n ie js i, im  b y li s ta rs i w  d a n e j okolicy .

L udność  w ie jsk a  je s t  szczególn ie  b lisk im  św ia d 
k ie m  ty c h  z jaw isk  n a tu ry , k tó re  też  w y w ie ra ją  w ie l
k i  w p ły w  n a  p sy ch ik ę  i n ie je d n o k ro tn ie  z a g ra ż a ją  je j 
m ie n iu  i życiu . Z ao b se rw o w an o  p rzy  te j  o k az ji ta k i  
fa k t, że pom im o p rzeży w an ia  ró żn y ch  g ro źn y ch  b u rz  
n ie  ty lk o  w  ciągu  życia  in fo rm a to ra , a le  n a w e t i w  
c iąg u  rocznego  „sezonu  b u rzow ego” , ty lk o  po jed y n cze  
fa k ty  zach o w u ją  się w  ic h  pam ięc i p rzez  ca łe  życie. 
T a k ie  f a k ty  św iad czą  już  ty m  sam y m  o n iezw y k ło śc i 
z jaw isk a , ogran iczonego  często do m ałego  g ro n a  św ia d 
ków , lu b  w ręcz  ty lk o  do  tego  je d n eg o  o b se rw a to ra  
p rzy p ad k o w eg o .

M a te ria ł ta k i , o b se rw o w a n y  i  z a p a m ię ta n y  p rzez  
naocznego  św iad k a  je s t zw y k le  n iek o m p le tn y , cho
c iażb y  ze w zg lędu  n a  k ró tk o trw a ło ść  sam ego  z ja w isk a  
zaszłego n ie sp o d z iew an ie  i n ieo czek iw an ie , czasem  do
strzeżonego  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  m a te r ia ln e  sk u tk i. 
N aw e t fach o w y  m eteo ro log  m ia łb y  n ie ja k ie  tru d n o śc i 
w  po d o b n y ch  w airunkach  z  d o k ła d n ie jsz ą  re k o n 
s t ru k c ją  p rzeb iegu  z jaw isk a . W  św iadom ośc i człow ie
k a  p ro stego  ta k ie  n ieco d z ien n e  z ja w isk a  n a b ie ra ją  
znacznego  z a b a rw ie n ia  em o cjo n a ln eg o  lu b  n a w e t ^ka
ta s tro f ic zn eg o ” .

P o tęg a  żyw io łu  „ e le k tro n ik i n ie b ie sk ie j” o d d z ia ły 
w a ła  n a  cz łow ieka  od n a jd a w n ie jsz y c h  czasów , co 
zn a laz ło  o b fite  odb ic ie  w  k u ltu rz e  lu d o w e j i zo sta ło  
zan o to w an e  przez  b ad aczy  (O. K o lberg , K . M oszyńsk i 
i  in.). Z ap isk i m e teo ro log iczne  z n ow szych  czasów  n ie  
u w z g lę d n ia ją  ta k ic h  ek s trem is ty czn y ch  osobliw ości. 
N a n a szy m  te re n ie  K a je ta n  K ra szew sk i np . u w zg lę 
d n ił s ta ty s ty k ę  śm ie rte ln y c h  w y p a d k ó w  od u d e rzen ia  
p io ru n a  w  sw y ch  zap isk ach  z la t  1847-1858 (H. W ie r- 
c ień sk i, O pis s ta ty s ty c z n y  g u b ern i lu b e lsk ie j, 1901).

Z ap ew n e  n a  ró żn o ro d n o ść  z jaw isk  b u rzo w y ch  n a  
d a n y m  te re n ie  d u ży  w p ły w  m a jego  fiz jo g ra fia , 
a  w śró d  n a zew n ic tw a  to p og raficznego  z n a jd u je m y  ta 
k ie  p rz y k ła d y  ja k  „G rzm iące” („H ry m iacze” i  „G rze- 
w m iącz e” z X V I w .), lu b  now sze: C h ro m ó w k a  (tj. 
„H ro m ó w k a”), „P io ru n o w iec” , „P io ru n ó w  G ru n t” itp . 
M ożna tu  zauw ażyć , iż d o k o n an e  (p rzez  człow ieka) 
w  n a jn o w szy ch  czasach  w ie lk ie  zm ian y  h y d ro g ra fic zn e  
spow odow ać m ogły  zan ik  p rzew o d n ic tw a  e lek try czn e 
go ty c h  „p io ru n o w y ch  g ru n tó w ” i d eza k tu a liz a c ję  
n a z w  uroczysk .

W  ró żn y ch  o p ra c o w a n ia c h  ty p u  p o d ręczn ikow ego

i p o p u la rn o -n au k o w eg o  spo tyka  się  często o p isy  n ie 
zw y k ły ch  w y ład o w ań  e lek try czn y ch  w  a tm o sfe rze , 
sp o ty k an y ch  n a w e t w  bard zo  od leg łych  częściach  
św ia ta , jak o  i lu s tra c je  po tęg i żyw io łu , z k tó ry c h  n ie raz  
m ożna by łoby  w nioskow ać, iż  to  są w y p ad k i n ie  z d a 
rz a ją c e  się gdzie in d z ie j; ta k im  k lasy czn y m  już  p rzy 
k ła d e m  m oże  być s ły n n e  d o św iad czen ie  z (dom niem a
n ym ) p io ru n em  k u lis ty m  R ieh m an a  z  X V III w ieku . 
O d p o w ied n ia  k w e re n d a  p rzep ro w ad zo n a  n a  ta k  n ie 
w ie lk im  obszarze  geograficznym , ja k im  był jed en  po
w ia t (chełm sk i), po zw a la  n a  s tw ie rd zen ie , iż np . t r ą 
b y  p o w ie trz n e  n a leż ą  do  w ie lk ic h  rzadkośc i, podob
n ie  ja k  i  p io ru n y  .k u l is te ” i  in n e  z jaw isk a  z te j 
d z ied z in y  '(O pisy k u lis ty c h  w y ład o w ań  p rzed s taw iłem  
w  n rz e  4 W szechśw ia ta  z 1975 r.).

P o p rzez  w y w iad y  u n a js ta rs z y c h  (i n ie  ty lko ) m ie 
szkańców  ów czesnego  p o w ia tu  chełm sk iego  zdołałem  
u zy sk ać  w iadom ośc i o n iezw y cza jn y ch  z jaw isk ach  a t 
m o sfe ry czn y ch  o b se rw o w an y ch  tu ta j  od d ru g ie j poło
w y  X IX  w iek u  aż po la ta  o sta tn ie , k ied y  te ż  m ia łem  
m ożność sp raw d zić  n iek tó re  z  n ic h  osobiście  w  postaci 
ich  sk u tk ó w  (je d n a  z ta k ic h  o b se rw ac ji pochodzi 
z 1 lip ca  1958 r., k ie d y  to  p rz y  dość rz a d k ic h  ch m u 
ra c h  n a d  C h ełm em  i b ra k u  o padu  ok. godz. 14 dało  
się słyszeć w y ła d o w a n ie  p o dobne  do eksp loz ji pocisku, 
k tó re  n ie  spow odow ało  żad n y ch  sk u tków  n a  ziem i). 
Z jaw isk a  b u rzo w e  m ia ły  w  d z ie jach  zap ew n e  w iększy  
w p ły w  n a  k sz ta łto w a n ie  się k ra jo b ra z u , an iże li w y n i
k a  to  z dom ysłów .

K ra jo z n a w c y  i p rzy ro d n icy  (łączn ie  z m e teo ro lo 
gam i) n ie  d y sp o n u ją  jeszcze pe łn ie jszy m i „k ro n ik am i 
k lę sk  ży w io łow ych”, „osob liw ych  z jaw isk  a tm o sfe ry 
czn y ch ” d la  poszczególnych  reg io n ó w ; i dziś jeszcze 
ty lk o  p rzy p ad k o w o  n o tu je  się ta k ie  p a ra -m e teo ro lo g i-  
czne z jaw isk a , chociaż za ry so w u je  się p o trzeb a  sy s te 
m aty czn eg o  ich b ad an ia . P ró b a  p rzep ro w ad zen ia  kw e
re n d y  w  ró żn y ch  ź ró d łach  fak to g ra fic zn y ch , zw łaszcza 
lo k a ln y ch , ro k u je  d uże  n a d z ie je  w  u zy sk an iu  w ie lu  
c e n n y c h  m a te r ia łó w  do tego zagadn ien ia .

W  n in ie jszy m  szk icu  w y k o rzy sta łem  część re la c ji  
u s tn y c h  nao czn y ch  św iad k ó w  w y d a rz e ń  zeb ran y ch  w  
te re n ie . D a ty  z jaw isk , jako  o p a r te  n a  p rzy p o m n ie 
n ia c h  in fo rm ato ró w , są zazw yczaj p rzy b liżo n e  lu b  
o rie n ta c y jn e , co  u n iem ożliw ia  p o tra k to w a n ie  op isyw a
n y c h  z ja w isk  śc iś le  ch rono log iczn ie . W y ją tk o w o  ty lko  
ż m u d n e  p o szu k iw an ia  w  o d p o w ied n ich  ź ró d łach  po
zw o liły b y  n a  u s ta le n ie  d o k ład n y ch  d a t, ja k  n p . w y
p a d k u  u d e rz e n ia  p io ru n a  w  kośció ł w  K um ow ie , w  
w y n ik u  czego n a s tą p iło  p o rażen ie  osób i u szkodzen ie  
d a c h u  (w y p ad ek  m ia ł  m ie jsce  w  dz ień  o d p u s tu  p a ra 
fia ln eg o  za  „czasów  ro sy jsk ic h ” jeszcze).

F ra g m e n ta ry c z n o ść  op isów  z jaw isk  czy n iłab y  r y 
zy k o w n y m  u siło w an ie  „p o d ręczn ik o w ej” k la sy fik a c ji 
ta k ic h  m a te ria łó w . W yraźn ie j ry s u je  się g ru p a  re la c ji 
do ty cząca  w y ład o w ań  w  p o s tac i „ k u lis te j” (w ykorzy 
s ta n a  ju ż  w cześn ie j). W y d a je  się w ięc  je d y n ie  m ożli
w e  p rz e d s ta w ie n ie  ty ch , u w ażan y ch  p rzez  in fo rm a to 
ró w  za osobliw e, z jaw isk  b u rzow ych , n a  podobnych  
w izu a ln ie  lu b  pod  w zg lędem  fizycznych  sk u tk ó w  p rzy 
k ła d a c h . Z n an e  z l i te r a tu ry  p rzed m io tu  opisy  rzad k ich  
z ja w isk  z te j dz iedz iny  s ta n o w ią  jed y n ie  w trą c o n e  i lu 
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s tra c je , po jedyncze  fa k ty , a  n ie  p o tra k to w a n y  geogra
ficzn ie  zbiór.

Z iem ia  che łm ska  w  g ran icach  a d m in is tra c y jn y c h  
obecnego w o jew ó d ztw a chełm sk iego  m a bardzo  zróż
n icow aną  geom orfo log ię: od loka lnych  „d ep res ji” w y
p e łn ionych  zw ie rc iad łam i jez io r (na północy) po k u l
m in ac je  w zgórz s ięg a jące  300 m  n .p .m . (w części po- 
łudn iow ozachodn ie j), z licznym i źród liskam i. T ak ie  
u k sz ta łto w an ie  te re n u  m a zau w aża ln y  w p ły w  n a  z ja 
w isk a  burzow e, ja k  np . n iższy  odsetek  szkód (pożarów ) 
w  oko licach  w iększych  akw enów  (jez io r i staw ów ). 
Podobnie  w p ły w a obecność w yn iosłych  d rzew , ziwła- 
szcza topól (sokór) i  w ierzb . W skazyw ane p rzez  (lud
ność m iejsca , gdzie  częściej u d e rz a ją  p io ru n y , są 
ź ród liskam i (czasem  ty lk o  po ten c ja ln ie ) u  podnóży  
w zgórz.

P o stac ie  w y ład o w ań  e lek try czn y ch  w  a tm osferze  
b y w a ją  n ieograndczenie  ro zm aite , je ś li b rać  pod u w a 
gę ich  szczegóły i  ich  sk u tk i, d la tego  o b se rw ac ja  k aż 
d e j b u rzy  m oże być n ie  ty lk o  in te re su ją c a , a le  i po 
ży teczna. P odobn ie  z re sz tą  m oże k ażd e  sp o tk an ie  
z „n a jn ie w in n ie jsz ą ” b u rzą  być n iep rzew id z ian ie  n ie
bezpieczne. W y d a je  się n aw e t, że  pow szechna e le k try 
f ik a c ja  u ła tw iła  n a w e t isk rze  g rom ow ej d o stan ie  się 
do każdego za k a m a rk a  w  b u d y n k u , lu b  w yskoczen ie  
z  p rzew odu  n a  zn a jd u jąceg o  się w  pobliżu  człow ieka 
(np. 20 V 1970 r. w  K asi ła n ie  w  podobnej sy tu a c ji 
zg in ę ła  78 -le tn ia  ko b ie ta  S ab in a  K.).

W dzięcznym  „ liczn ik iem ” p io ru n ó w  m oże być s ta -  
ro d rz e w n y  la s , gdzie na  s trz a ła c h  d rzew  m ożna zaob
serw ow ać  ślady  różnow iekow ych  u derzeń  p io ru n a . O b
se rw o w ałem  p rzed  k ilk u d z ies ięc iu  la ty  z jaw isk a  w  d u 
żym  obszarze leśnym  leśn ic tw a  C zułczyce, S tań k ó w  
i B o rek  S aw iń sk i (obecnie  te  d rzew o stan y  n ie  is tn ie ją ). 
Je ś li tam  m ożna zauw ażyć  ok. 1% d rzew  uszkodzonych 
w  różnych  la ta c h  (do o k  1938 r.) przez p io runy , to d o 
ty ch cz as  a u to r  n ie  zao b serw o w ał śladów  ta k ic h  n a  
w iązach  (k tó re  tu  z resz tą  n a leżą  do  rzadkości), jab ło 
n iach , ś liw ach  i egzo tach  (rów nież rzadkość).

U d erzen ie  p io ru n a  w  d rzew o  rzad k o  ty lko p ro w a
dzą  do jego o b u m arc ia ; sosny zw ycza jne  znoszą je  
w y ra ź n ie  dob rze , p rz y  czym  ślad  p rzeb iegu  isk ry  po 
d łu g ie j s trz a le  m a p ostać  łagodne j sp ira li, gdy pas ko 
ry  szerokości 10-20 cm  je s t dość „e fek to w n ie” zd a rty  
od góry  do ziem i.

O koło 1930 r. w  lesie  m iędzy  P aw łow em  a K ro - 
w icą  m iało  m ie jsce  u d e rzen ie  p io ru n a  w  s ta re  drzew o,
0 czym  w spom ina  P io tr  Ś m ig ie lsk i (z P aw łow a) n a 
stęp u jąco :

„R obiłem  w raz  A lek san d rem  M arczuk iem  trzeb ież  
w  lesie , gdy  w  p ew n y m  m om encie  w yszła  ch m u ra
1 trz a sn ą ł p io ru n  w  d ąb , od k tórego  by liśm y  oddalen i 
o ja k ie ś  60 m . C ałe  d rzew o zostało w y rw a n e  z ziem i 
w ra z  z p n iak iem  i ro z e rw a n e  n a  k aw a łk i, k tó re  zo
s ta ły  rozrzucone, a  g ó rna  część d rzew a  sp ad a jąc  za ry ła  
się g łęboko  w  ziem ię, że n ie  m ożna było  je j w ydobyć. 
W idok  by ł ta k  n iezw yk ły , że leśn iczy  kaza ł je  pozo
s ta w ić  aż  do czasu  p rzy jazd u  ja k ie jś  ko m isji” .

W  N o w inach  koło  C hełm a p io ru n y  w ie lo k ro tn ie  
u d e rz a ły  w  s ta rą  g ruszę  w  pob liżu  zabudow ań  W łady
sław a  Jęd rze jew sk ieg o  (inf. z 24 I  1961 r.). W końcu  
p rzed  ok. 60 la ty  zapa liło  się w  je j dz iup li p róchno , 
je d n a  z isk ie r p rze lec ia ła  n a  p rze s trza ł przez o tw a r
t ą  stodołę, k tó ra  w  cz te ry  la ta  później ró w n ież  sp a li
ła  się od u d e rzen ia  p io ru n a .

In n e  sk u tk i u d e rzen ia  w  s ta rą  g ruszę  zaobserw o
w a ł K az im ierz  S zczupak  z  Podgórza ok. 1935 ro k u :

„p ierw szy  p io run  ud e rzy ł w  po b lisk ą  g ruszę w  w ąw o 
zie, p rzeszed ł po ziem i do d ru g ie j g ru szy  n a  po lu  
i s trą c ił z n ie j w szystk ie  liśc ie” .

Ok. 1904 ro k u  p io ru n  uderzy ł w  d rzew o  (dąb), n a  
k tó ry m  było gn iazdo  bociana , czego św iad k iem  był 
dziew ięcio le tn i w ted y  F eliks K ostrzew sk i; drzew o zo
sta ło  roz łupane , gniazdo i m a r tw e  p isk lę ta  bociana 
sp ad ły  na  ziem ię (było to  w  Buzie).

W b rew  w ierzen iom  ludow ym , bociany  g iną  n ie  ty l
ko n a  d rzew ach , a le  i n a  b u d ynkach . O koło 1928 roku  
p io ru n  ud e rzy ł w  stodołę w  B okijow cu, zab ił na  gn ieź- 
dziie bociana dorosłego  i cz te ry  m łode, n a to m ia s t d ru g i 
osobnik  z te j p a ry  zn a jd o w ał się na  d ru g im  końcu  
d ach u  i n ie  odn iósł szw anku . Podobno ta  sam a isk ra  
t r a f i ła  jeszcze do betonow ej p iw nicy , p o w y lew ała  z 
g lin ian y ch  g a rn k ó w  m leko, n ie  n a ru sz a ją c  naczyń  
{inf. M ichał S zew czuk  25 V 1964 r.).

W  czasie b u rzy  g in ie  od w y ład o w ań  w ie le  zw ierząt, 
czego n ie  o b e jm u ją  żad n e  s ta ty s ty k i. D ow iadu jem y  
się jedyn ie  o w y p ad k ach  ze zw ierzę tam i dom ow ym i. 
O koło 1903 ro k u  J . M alinow sk i pow oził p a rą  w ołów  
d jed n y m  kon iem  z dw o ru  w  C hy lin ie ; w  drodze  za
s ta ła  go burza , w  k tó re j od p io ru n a  zg inął ów  fu rm a n  
i w oły , koń  n a to m ia s t ocala ł (inf. A n ton i K o łtu n iu k  19 
V III 1963).

W  ro k u  1918 p io ru n  u d erzy ł w  stodołę w  ko lon ii 
Pu tnow ice , p rzeb ił d re w n ia n ą  deskę  jak b y  k u lą  i za
b ił d w ie  krow y. W  te j sam ej m iejscow ości w  p rzed 
dzień  Z ielonych  Ś w ią t 1961 r. isk ra  bu rzow a w p ad ła  
przez o tw a rte  d rzw i do m ieszkan ia , u szkodziła  piec 
i  zab iła  trzy m an e  przez  Józefę  Z ienk iew icz  gęsiątko , 
n ie  czyniąc w łaśc ic ie lce  k rzy w d y  (inf. D y m itr K u lik  
3 V III  1964). N ato m iast w  d ru g i dzień  tak ich że  św ią t 
ok. 1953 roku , rów n ież  w  stodole w  Ł u k ó w k u  G ór
nym , izabił p io ru n  m acio rę  z  p ro s ię tam i, a le  n ie  zapalił 
słom y, w  k tó re j się one zn a jd o w ały  (inf. J . G rzyw a- 
czew ski 20 VI 1962). P io run , k tó ry  ok. 1962 r. ude
rzy ł w  oborę R ych lińsk iego , spośród  jego  byd ła  „w y
b ra ł” ty lko  ja łó w k ę  (inf. F r. C zem ere jd a  z K rzyw ic  
22 V III 1965).

T e ren  kolonii P u tnow ice , leżący  w  obręb ie  ź ród - 
lisk o w y m  rzeczk i W ełn iank i, je s t m ie jscem  „u lub io 
n y m ” przez  p io ru n y , od k tó ry c h  n ie jed n o k ro tn ie  po 
d w a ra z y  maiwiedzane są g ospodarstw a  (inf. S. B rzu - 
Ohala 13 V 1961). W L u d w k io w ie  (gm. Św ierże) „upa
r ty ” p io run , n iszcząc k ilk a k ro tn ie  d o b y tek  jednego  
z m ieszkańców , dop row adził go do rozpaczliw ego  sa
m obó jstw a. Na jed n y m  z m iejsc  „p io ru n o w y ch ” w  
S tra c h o s ła w iu  ja k iś  p a ro b ek  usiłow ał k iedyś ugasić  
ogień od p io ru n a  w  stodole; po lan y  w o d ą  ów  ogień 
(zgodnie z p rzek o n an iam i ludności) n ie  pozw olił się 
zagasić, ty lk o  ro zp ry sn ą ł się („p rzek o rn ie”) p o  ca łe j 
stodo le  (inf. Ju l ia n  H arce j 12 V  1961).

S t. Szym czak w  B ukow ej W ielk iej b y ł św iad k iem  
„p o żaru ” s ian a  n a  łące  od p io ru n a , w id z ia ł w ysoko 
ro zp ry sk u jący  się ogień, a  po u s tan iu  b u rzy  n ie  
s tw ie rd z ił ś ladu  pogorzeli (inf. 6 IX  1965). W końcu  
lip ca  1958 r .  p io ru n  w y ład o w ał się w  p la n ta c ji zie
m n iaków  n a  p o lu  Jak u b o w sk ich  w  H orodyszczu i  sp a 
rzy ł nać  n a  pow . ok. 5 X 10  m  (cztery  la ta  w cześn iej 
ud e rzy ł w  d rzew o czereśn i w  pobliżu  tego m ie jsca  
i  p rze jśc iow o  p o raz ił dziew czynkę).

D nia  8 lipca  1963 r . w  godzinach  popo łudn iow ych , 
z n iew ie lk ie j c h m u ry  u d e rz y ł p io ru n  w  o tw a rtą  łąk ę  
w  W ołow cach, gdzie zn a jd o w a ła  się ko b ie ta  (M aria  
Dec), k tó rą  p rze jśc iow o  p o raz ił i p o sza rp a ł n a  n ie j 
odzież (inf. P aw eł K o łtu n  28 V II 1963). O k  1974 r .



208

(m aj) b u rza  z a s ta ła  w  po lu  tr z y  uczenn ice  z  W ojsław ic , 
k tó r e  szły „gęsiego” m ied zą ; p io ru n  u d e rzy ł w  p ie r 
w szą  z n ich , p o rw a ł w  s trz ęp y  odzież, b u ty  gum ow e 
i k siążk i, p o zo staw ia jąc  n a  zw łokach  ty lk o  s trz ęp  
z m a jteczek  w raz  z g u m k ą  (pozostałe  d w ie  d z iew 
czy n k i zo sta ły  ty lko  od rzucone, a le  n ie  od n io s ły  o b ra 
żeń). In f. nauczyc ie l m iejsc , szkoły  Idzi S adow sk i (15 
IX  1979 r.). W  1926 ro k u  p io ru n  u d e rz y ł w  dom  K u - 
ry lu k ó w  w  O kszow ie, gdzie p o raz ił k ilk a  osób, w  ty m  
też  ch łopca , k tó rego  ra n y  od p o p arzen ia  p rzez  ok. 20 
la t  n ie  u d a w a ło  s ię  zagoić (inf. Józef G a łk o w sk i 25 
V III  1963). P o ża r od  tego  p io ru n a  obszern ie  o p isano  
w  je d n y m  z ów czesnych  ty g o d n ik ó w  che łm sk ich .

P io ru n y -„ ra d io a m a to rz y ” p o ja w iły  się w ra z  z  ra d io 
o d b io rn ik am i w  m ieszkan iach . T enże ty g o d n ik  („Z w ier- 
o iad ło” ch e łm sk ie ) ju ż  w  1931 r . p is a ł: „ jed en  z n ic h  
zn iszczy ł doszczętn ie  p ew n em u  o b y w ate lo w i ra d io a p a 
r a t  za to  w idocznie , że z ap o m n ia ł o  p rz e s tro d z e  w a r 
szaw sk ie j s z p i k i e r k i :  po skończen iu  a u d y c ji n a 
leży  uziem ić  a n te n ę . In n e m u  o b y w ate lo w i, k tó ry  a n 
te n ę  uziem ił, a le  n ie  w y ją ł w ty czk i z a p a ra tu , sp a 
li ł d w ie  lam py...” . W  cze rw cu  1961 r .  is k ra  g rom ow a, 
p rz e b ija ją c  su fit, zn iszczy ła  a n te n ę  poko jow ą w  m ie 
szk an iu  F r. K ija ń c z u k a  w  ko l. G o tów ka, u szk ad za jąc  
b a te ry jn e  u rząd zen ie  o d b io rcze  i in n e  p rzed m io ty , a le  
n ie  zap a liw szy  sło m ian e j izo lac ji su f itu  i n ie  p o ra ż a 
ją c  dom ow ników . Z p o d o bnych  w y p ad k ó w  ludność  
w n io sk u je , iż b y w a ją  p io ru n y  „go rące” i „z im ne” .

W  g ru p ie  p io ru n ó w -„ p ro fa n a to ró w ” z n a jd u ją  się 
w y p a d k i u d e rzeń  w  p rzed m io ty  k u ltu  re lig ijn eg o , jak  
w sp o m n ia n e  u d e rzen ie  w  kośció ł w  K u m o w ie  (ok. 
1890 r.), w ie jsk ie  k rzy że  p rzy d ro żn e , a  zw łaszcza oso
b liw y  w y p ad ek  z C he łm a. W ieczorem  8 lip ca  1957 
u d e rz y ł p io ru n  w  now y , d re w n ia n y  k rzy ż , p o s taw io n y  
n a  „kopcu” ’ G óry  Z am k o w ej, w  pob liżu  k tó reg o  (k il
k a d z ie s ią t m) z n a jd u ją  się w ysokie , o d g ro m io n e  w ieże  
dzw o n n icy  i kościo ła; k rzy ż  te n  zo sta ł ro z trz a sk a n y  
ca łkow ic ie .

W  d w u  w y p a d k a c h  św ia d k o w ie - in fo rm a to rz y  m ie li

z ao b se rw o w ać  z jaw isko  u g aszen ia  o g n ia  od p io ru n a  
p rzez  p o w tó rn ie  u d e rz a ją c y  w  te n  sam  o b iek t (p łoną
cy) p io ru n . D. K u lik  zn a  ta k i w y p ad ek  z d w o rsk ą  obo
rą  z P u tn o w ic  z  ok. 1911 r., a  Z dz is ław  Z uzan iuk , 
m ieszkan iec  Ś w ierszczow a, w  czasie  p o b y tu  na  j a r 
m a rk u  w  S ied liszczu  p rzed  1914 rok iem , m ia ł być 
św iad k iem  ugaszen ia  p o ża ru  od p io ru n a  in n y m  p io ru 
nem , lecz -wtedy zosta ł po rażo n y  w łaśc ic ie l dom u, 
m ie jscow y  Z yd (in f. z  8 X I 1965).

D n ia  13 czerw ca  1905 ro k u  m ieszkańcy  S trach o - 
s ław ia  i  oko licy  b y li św iad k am i u fo rm o w an ia  się 
i ro zw in ięc ia  t r ą b y  po w ie trzn e j n a d  tą  w sią , k tó re j 
„zap a ln ik iem ” s ta ło  się u d e rzen ie  jedynego  w ted y  p io 
ru n a . O g ląd a jący  to  z jaw isko  z odległości k ilk u  k ilo 
m e tró w  A le k sa n d e r  W o jtiu k  (R ożdżałów ) w idział, 
ja k  „zeszły  się p rzec iw  sob ie  dw ie  c h m u ry , je d n a  
od  w schodu , d ru g a  od zach o d u ”, a J . H arce j p rzypo
m in a : „K ied y  zaczy n a ła  się b u rza , p io ru n  u d e rzy ł w  
b u d y n k i K o w alczu k a ; gdy dob ieg liśm y  do ognia  ta k  
ju ż  rw a ło , że m u s ia łem  się chw ycić  d rzew a  czereśn i, 
żeby  w ia tr  n ie  p o rw a ł”. J a n  P a łczy ń sk i (z poblisk iego  
S tru p in a  D użego, in f. 26 V III 1965), k tó ry  z a p am ię ta ł 
d o k ła d n ą  d a tę  ze w zg lędu  n a  „dzień  św . A n ton iego” 
u zu p e łn ia : „w  S trach o s ław iu  zaczęła  się m o rsk a  trą b a , 
gdy  je d n a  gospodyn i w yp iek a ła  chleb , w ted y  u derzy ł 
p io ru n  i zap a lił dom , a  s tąd  się w zią ł ta k i w ich e r 
i  s iln ie  k ręc iło ...” . In n i in fo rm a to rzy  by li św iadkam i, 
ja k  ta  p o p o łu d n io w a  t r ą b a  w y ru szy ła  stąd  pasem  
szerokości ok . 100 m  w  k ie ru n k u  południow oizaehod- 
n im , w y ry w a ją c  w szy stk ie  d rzew a  z k o rzen iam i po 
p o lach  i w ia tra k i, n iszcząc la sy  w  okolicy  R ejow ca 
i Z u lin a .

N ie  do w y cze rp an ia  w  tego  ro d za ju  p u b lik a c ji p o 
cze t „w y b ry k ó w ” bu rzo w y ch  zam y k a m  drob iazg iem  
„z o s ta tn ie j chw ili” : d n ia  15 w rześn ia  1979 r. w  godz.
2-3 w  nocy, je d y n y  w ted y  p io ru n  nad  C hełm em , u d e 
rz y ł w  sy ren ę  a la rm o w ą  n a  d a c h u  jed n e j ze szkół, 
u ru ch o m ił ją  i spow odow ał fa łszyw y  a la rm , k tó ry  n ie  
zak łóc ił n a  szczęście  po rządku ...

A N D R Z E J JA S IŃ S K I (K raków )

DZIOBAK

D ziobak  je s t zw ie rzęc iem  d z iw nym , ch c ia ło b y  się 
n a w e t pow iedzieć : o sob liw ym  w y b ry k ie m  n a tu ry . N i
b y  ssak , a  sk ła d a  ja ja ,  n ib y  ssak , a  p y sk  m a o słon ię ty  
dz iobem , ja k  —  n ie  p rz y m ie rz a ją c  —  u k aczek , a  do 
teg o  w szystk iego  m a ty lk o  jed n o , w sp ó ln e  u jśc ie , 
p rzez  k tó re  u su w a  k a ł, m ocz i  sk ła d a  ja ja . S y lw e tk ę  
dz io b ak a  u zu p e łn ia  m a sy w n y  i p ła sk i ogon, pod o b n y  
ja k  u  b o b ra . N aukow a n azw a  g ru p y , k tó re j p rz e d 
staw ic ie lem  j e s t '  d z io b ak , M o n o trem a ta , je s t zb itk ą  
g reck ich  s łó w : m onos  i  tr em a to s , o zn acza jący ch  p o je 
d y n czy  o tw ó r. N azw a p o lsk a , stekow ce, je s t  ró w n ie  
ce ln a , a lb o w iem  zw raca  uw agę , że u  noszący ch  to  
im ię  ssaków  (!) w y s tę p u je  stek , zw an y  ta k ż e  k lo ak ą . 
W ie lka  osobliw ość ta k ic h  s to su n k ó w  an a to m iczn y ch  
w y s tęp u jący ch  u  ssaków , a ty pow ych  d la  k ręgow ców  
g ad o k sz ta łtn y ch , po lega n a  ty m , że końcow y  odc inek  
je l i ta  je s t zb io rn ik iem , do k tó reg o  uch o d zą  m oczow o-

d y  i d ro g i p łc iow e, u  sam ców  nasien iow ody , n a to 
m ia s t u  sarn ie  ja jo w o d y  lu b  m acice.

D ziobak  je s t zw ierzęc iem  ziem now odnym  o k sz ta ł
ta c h  op ływ ow ych  i ciele p rzyp łaszczonym  grzb ie tow o- 
-b rzu szn ie , p o k ry ty m  gęstym , c iem nobrązow ym  fu 
tr e m , u tw o rzo n y m  przez  w ło sy  w e łn is te  i ościste  (p lan 
sza la ) . T e o s ta tn ie , g rubsze , sk ie ro w a n e  k u  ty łow i, 
są ro zszerzo n e  n a  k o ń cach  listkow ato . P rz y k ry te  n im i 
w ło sy  w e łn is te  tw o rz ą  w łaśc iw ą  w a rs tw ę  izo lacy jn ą  
d la  cia ła . N a jg ru b sze  fu tro  w y s tę p u je  n a  b rzu ch u , n ie 
co c ieńsze  n a  g rzb iec ie , c a łk iem  rzad k ie  n a  g rzb ie to 
w e j pow ie rzch n i ogona, n a to m ia s t b ra k  go n iem al zu
p e łn ie  n a  p o w ie rzch n i b rzu szn e j tego  n a rz ą d u . U dzio
b a k a  stw ierdzono  ta k ż e  ok reso w ą  w y m ian ę  ow łosien ia  
(lin ien ie), podczas k tó re j m oże dochodzić  do ca łkow i
te j u t r a ty  w łosów  ościstych .

P y sk  d z io b ak a  je s t  w y d łu żan y  w  p ła sk i i  szeroki
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R yc. 1. N ie k tó re  szczegóły  b u dow y  głow y dz io b ak a  
dziób, ty lko  z pozoru  p odobny  do kaczego (ryc. 1). 
S zk ie le tem  dzioba są  d w a  ram io n a  kostne  (crura), 
b ędące  d łu g im i w y ro stk am i kośai m iędzyszczękow ych, 
zan u rzo n y ch  w  ch rzą s tce  o tacza jące j je  po  bokach 
i od p rzodu . C ałość je s t p o k ry ta  p rzez  d e lik a tn ą  i n a 
g ą  skórę, k tó re j fa łd  je s t rów n ież  n a su n ię ty  n a  p rz e 
d n ią  część głow y, s ięg a jąc  n iem a l oczu. N ozdrza leżą 
b lisko  lin ii środkow ej w  pobliżu  ro s tra ln eg o  końca  
dzioba . W o tw o rach  nozdrzy  leżą p ła tk i skóry , d z ia 
ła ją c e  podczas n u rk o w a n ia  ja k  zastaw k i. Z am y k a jąc  
n o zd rza  w y łącza ją  zm ysł pow onien ia  n a  czas poby tu  
zw ierzęc ia  pod  w odą. W zrok  i  słuch  podohnie  zaw ie
sz a ją  czasow o sw e d z ia łan ie . P rzy p o m n ijm y , że oczy 
i  z e w n ę trz n e  o tw o ry  s łuchow e leżą u dziobaka blioko 
obok  siebie po  o b u  s tro n a c h  głow y zw ierzęcia  w  sk ó r
n y c h  zag łęb ien iach . S k u rcz  odpow iedn ich  m ięśn i zw ie
ra c z y  zam y k a  w g łęb ien ia , o ddzie la jąc  całkow icie od 
w ody oczy i o tw o ry  słuchow e. R ów nież żuchw a je s t 
w y d łu żo n a  i p o k ry ta  n ag ą  i m ięk k ą  skórą. Pow łoka 
ta  sięga aż n a  w ysokość gardzie li, gdzie ro zd w aja  się 
n a  dw ie  części. P o n ad to  n a  w ew n ę trzn y ch  b rzegach  
dzioba w y s tę p u ją  k e ra ty n o w e  lis tew k i, służące do od- 
cedzan ia  z w ody  d ro b n eg o  po k arm u . S kórę  dzioba 
p rz e b ija ją  m a łe  o tw ork i, stanow iące  u jśc ia  gruczołów  
po tow ych . W sąs ied z tw ie  ty c h  g ruczo łów  w y s tęp u ją  
złożone n a rz ą d y  zm ysłow e, zaw ie ra jące  k ilk a  tw orów  
p ręc ik o w a ty ch , u  k tó ry c h  p odstaw y  leży 2-6 c iałek  
Pacimiiego. W sk ład  ty c h  n a rząd ó w  w chodzą 'także w ol
n e  zakończen ia  n e rw o w e  o ra z  kom órk i M erk la , co 
o s ta teczn ie  u p o d ab n ia  je  do „n arząd ó w  końcow ych” 
op isanych  w  ry jk u  k re ta  (H ala ta  1972) i w ystępu jących  
ta k ż e  w  ry jk u  p rak o lcza tek , Zaglossus.

K ró tk ie , m asyw ne , p ięc iopa lczas te  kończyny  dzio
b ak a  o p łe tw ia s te j budowiie stóp są  rozstaw ione na 
boki. N a p a lca ch  w y s tę p u ją  p azu ry . F a łd  skórny  sp i
n a ją c y  p a lce  sięga w  k ie ru n k u  d y s ta ln y m  poza p azu ry  
i  tw o rzy  n a rz ą d  doskona le  dostosow any  do  lokom ocji 
podw odnej (p lansza  Ib).

D ziobak je s t  zw ierzęciem  stosunkow o m ałym . Jego 
d ługość, m ierzona od końca dzioba do  końca  ogona, 
w ynosi ok. 56-60 cm , p rzy  czym  sam ce  są nieco w ię
ksze  od sam ic . S am  ogon m ierzy  od 10 do 15 cm. Dzio
b ak i n ie  im p o n u ją  ró w n ież  c iężarem . J a k  p o d a ją  o d 
pow iedn ie  ź ród ła , c ięża r sam ca  o dł. 56 cm  w ynosi 
2300 g, n a to m ias t sam ice  o d ługości 49,5 i 47,5 cm  
w aży ły  odpow iedn io  1300 i  1325 g. C iężar c ia ła  dzio

baków  w y k azu je  ró żn ice  sezonow e, p raw dopodobn ie  
spow odow ane zm ien n ą  zaw arto śc ią  tłu szczu  w  róż
n y ch  ok resach  roku . G łów nym  m agazynem  tłuszczu  
je s t ogon. J e s t on n a jg ru b sz y  w  m iesiącach  le tn ic h  
(X II — II), a  n a s tę p n ie  zaczyna stopniow o chudnąć . 
Szczyt odchudzan ia  ogona p rzy p ad a  na  m iesiące  w io
sen n e  <X—X I). M ożliw e, że je s t to  w y razem  zw iększo
n y ch  kosztów  en erg e ty czn y ch  w  okres ie  je s ien i i zi
m y, ponoszonych n a  rzecz te rm o re g u la c ji podczas 
p rzebyw an ia  w  ch łodne j w ów czas w odzie.

D ziobak że ru je  w  w odach  śród lądow ych , g łów nie w  
s tre fie  p rzydenne j. P ły w a w ów czas z szeroko o tw arty m  
dziobem  zw racan y m  n a  boki. S ch w y tan y  po k arm  g ro 
m adzi w  obszernych  to rb a c h  policzkow ych, p rze trzy 
m u ją c  go tam  m iędzy  k o le jn y m i p o by tam i n a  lądzie. 
P o  w yp ełn ien iu  obu k ieszen i op różn ia  je  do jam y  gę
bow ej, gdzie p o k a rm  u lega  ro zd ro b n ien iu  przez roz
c ie ra ją c e  go p ły tk i rogow e żuchw y  i szczęk. J a k  w y
k aza ły  b ad an ia  dziobak i ży w ią  się m ięczak am i, w o
d n y m i skąposzczetam i i la rw a m i m uchów ek. Z ja d a ją  
rów n ież  w szelk ie  ow ady , w odne p lu sk w iak i, w ażki, 
sk o ru p iak i, a  osobn ik i ży jące  w  w odach  T asm an ii ło
w ią  k rew e tk i (A n a sp id es ). Jad ło sp is  pojedynczego 
egzem plarza  dziobaka  w ażącego 1,5 k g  i  trzym anego  
w n iew oli je s t im p onu jący . N a d z ienne  m enu  sk łada ło  
się 540 dżdżow nic, 20—30 raków , 200 m ączników , 
2 żaby , a  n a  d e se r  2 ja jk a . D ane t e  są  w iarygodne. 
U zyskano je  (B. G rzim ek) od zm altre to w an y ch  tak im i 
w y m agan iam i d y rek to ró w  a m e ry k a ń sk ic h  ogrodów  
zoologicznych.

Języ k  dziobaka  je s t n a  k o ń cu  rozdw o jony . Jego  
część leżąca m iędzy  ram io n am i żuchw y je s t w ąska  
i  d łu g a , n a to m ia s t n a sad a  ję z y k a  je s t ow alna , g ru b a  
i leży n a  dniie jam y  gębow ej. P ow ierzchn ię  g rzb ie tow ą 
języka  p o k ry w a ją  tw a rd e  b ro d aw k i sk ie ro w an e  k u  
ty łow i. W nasad z ie  języka tk w ią  d w a  zęby  rogow e 
sk ie ro w an e  do p rzodu . S łużą  one  do o p ró żn ian ia  z po 
k a rm u  to reb  po liczkow ych i k ie ro w an ia  go m iędzy  
ro zc ie ra jące  p ły tk i rogow e.

W  żołądku  dz iobaka , podobn ie  ja k  u  ko lcza tek , 
b ra k  je s t g ruczołów  w ydzie la jących  k w as  solny i p e 
psynę. N iezw ykłą cech ą  dz io b ak a  je s t n a to m ia s t b rak  
kosm ków  w  je lic ie  c ienk im , zas tąp io n y ch  pop rzeczny 
m i fa łd am i śluzów ki. K ry p ty  L ieb e rk iin a  są  w y słan e  
p ro s tym  n ab ło n k iem  ko lum now ym . K om órk i P an e th a  
n ie  w y stęp u ją , lecz ich  obecność s tw ie rd zo n o  u k o l
czatek  ow adożernych .

A  te raz  k ilk a  fa k tó w  h is to ry czn y ch : O d k ry w cą  
dziobaka był Jo h n  H u n te r  (1798). W ty m  sam y m  ro k u  
do  B ritish  M useum  tra f i ła  p ie rw sza  sk ó rk a  z zacho
w anym  dziobem  tego zw ierzęcia . Je d n a k  m a ją c  w  p a 
m ięci różne sz tuczk i w czesnych  g lo b tro tte ró w , zw o
żących  rozm aite  dz iw a z tro p ik ó w  i an ty p o d ó w , często 
odpow iedn io  sp re p a ro w a n e  d la  w y łu d zen ia  w yższej 
zap ła ty , ty m  ra z e m  n ie  uw ierzo n o  w  au ten ty czn o ść  o k a 
zu. P ie rw szy  op is tego  k ręgow ca , m ieszkańca  rzek , je 
z io r i lagun  w schodn ie j A u s tra lii , obserw ow anego  ró w 
nież w  zam a rza jący ch  w odach  s tru m ien i i rzek  A lp  
au s tra li jsk ic h  o raz  w  rzek ach  i jez io rach  T asm an ii, 
d a ł G eorge S h aw  w  r .  1799, n a d a ją c  m u  n azw ę P la- 
ty p u s  ana tinus, zm ien ioną w  r .  1880 przez J. F. B lu - 
m enbacha  n a  O rn ith o rh yn ch u s  paradoxus. A na tom ię  
dz io b ak a  z b a d a ł E v e ra rd  H om e ju ż  w  r. 1802, pon iew aż 
w  ow ym  czasie  p rzy s łan o  do W. B ry ta n ii p ie rw sze  
żyw e egzem plarze  tego zw ierzęcia . P rzep ro w ad za jąc  
sekc ję  dz iobaka , H om e do strzeg ł u d e rza jące  podob ień 
stw o  do k o lcza tek  i  n a b ra ł  p rzek o n an ia  o b lisk im  po
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k re w ie ń s tw ie  ty ch  k ręgow ców . O sta teczn ie , n a z w ą  
d z io b ak a  ob o w iązu jącą  zoologów  je s t  O rn ith o rh yn ch u s  
a n a tin u s  (Shaw ). J a k  d o tąd  b ra k u je  nam  dow odów  n a  
is tn ie n ie  w spó łczesnych  p o d g a tu n k ó w  O. a n a tin u s, po
stu lo w an y ch  przez  O. T h o m asa  (1923). O p isano  n a to 
m ia s t k o p a ln e  szczą tk i d z io b ak a , n a d a ją c  im  n azw y
O. agilis  i O. m a x im u s .

J a k  w y k a z u ją  o b se rw ac je  te ren o w e , dz io b ak  n ie  
p o d e jm u je  da lszych  w ęd rów ek . W  b ad an e j p o p u lac ji 
poszczególne osobn ik i łow iono  po n o w n ie  n ie  d a le j 
n iż  400 m  od m ie jsca  up rzedn iego  p o jm an ia . Po u p ły 
w ie  trz ech  la t o znakow ane  d z io b ak i łap an o  w  ty c h  sa 
m y ch  s taw ach .

S am ce  dziobaka  m a ją  p ęch e rzy k o w y  g ruczo ł ja d o 
w y  n e rk o w ateg o  k sz ta łtu , po łączony  p rzew odem  z os
tro g ą  leżącą  n a  p ięcie. W  an g ie lsk ie j l i te ra tu rz e  zo
o log icznej ca ły  zespół n a rz ą d ó w  zw iązan y ch  z g ru czo 
łem  jad o w y m  je s t n azy w an y  sy s tem em  go len iow ym  
(c ru ra l system ). Z ro g o w acia ła  ostroga  m a  w  ś ro d k u  
k a n a ł po łączony  z p rzew o d em  o d p ro w ad za jący m  g ru 
czołu. T en  o s ta tn i w y d zie la  ja d , z b ie ran y  w  ob szern y m  
lecz n iek u rcz liw y m  z b io rn ik u  leżącym  pod ostrogą . 
J a d  m oże być w strz y k iw a n y  in n y m  zw ie rzę to m  lu b  
cz łow iekow i, w y w o łu jąc  u  n iego  op u ch lizn ę  i d łu g o 
trw a ły  ból. D la zw ie rzęc ia  w ie lkości p sa  z ran ien ie  
ko lcem  dz io b ak a  m oże być śm ie rte ln e .

U  osobn ików  m ło d o c ian y ch  o stroga  je s t  p o k ry ta  
p o ch ew k am i rogow ą i w łó k n is tą , k tó re  z łu szcza ją  się 
m iędzy  6 i 10 m iesiącem  życia . C ięża r g ruczo łu  i jego  
ak ty w n o ść  w ydzte ln icza  w y k a z u ją  z m ia n y  sezonow e, 
p rzy  czym  ok resem  n a jw y ższe j a k ty w n o śc i są  m iesiące  
s ie rp ie ń  i w rzesień . Szczegółow e b a d a n ia  m orfo log i
czne sy s tem u  goleniow ego oraz  zm ian  zachodzących  
w  n im  w  cy k lu  ro czn y m  p rzep ro w ad z ił P . D. T em - 
p le -S m ith  (1973). M im o to  n a d a l n ie  zn am y  c h e m i
cznego sk ład u  w ydzie liny  g ru czo łu  jadow ego  dz iobaka . 
W zm ian k o w an y  a u to r  p rzypuszcza , że o s tro g i są  o rę 
żem  u ży w an y m  przez  sam ców  g łów n ie  w  w a lk a c h  
w e w n ą trz g a tu n k o w y c h  m a jący ch  n a  ce lu  o b ronę  te r y 
to r iu m , oo w  o k res ie  ru i  z ap ew n ia  sam com  o d p o w ied 
n ią  izo lac ję  p rzes trzen n ą .

O pis an a to m ii m ózgu dz io b ak a  d a ł M. H in es (1929). 
N a p rzy p o m n ien ie  z a s łu g u ją  og rom ne ro zm ia ry  n eo -  
co r tex  w  s to su n k u  do  pozosta łych  fo rm a c ji k o ro w y ch  
(p ła t g ru szk o w aty , h ipokam p), w ym ow nie  św iadczący  
o ty m , że je s t to  m ózg ssaka . P ew n y m  ry se m  p ry m i
ty w n y m , n a w e t w  p o ró w n an iu  z k o lcza tk am i, je s t n ie 
m a l ca łk o w ity  b ra k  p o b ru żd żen ia  k o ry  n o w ej u dzio
b a k a  (w y stęp u je  ty lk o  1 b ru zd a). W spom nieć  też  n a 
leży  o b ru źd z ie  w ęch o w ej, w y zn acza jące j g ran icę  
m iędzy  p ła te m  g ru sz k o w a ty m  i koirą now ą, po łączen ie  
lew o- i p raw o stro n n eg o  w zgórza b ry łą  p o śred n ią  
(m assa  in term ed ia ), zaś z d ru g ie j s tro n y  b ra k  c ia ła  
m odzelow atego  (corpus ca llosum ), w obec czego p o łą 
czen ia  m iędzy  obu  p ó łk u lam i m ózgu są og ran iczo n e  
ty lko  do  sipoidła p rzedn iego  i spo id ła  h ip o k am p a .

D ziobaka .zaliczam y oczyw iście  do  k ręgow ców  s ta 
ło c iep ln y ch , ty m  n iem n ie j jego m ech an izm y  te rm o - 
re g u la c y jn e  są  d a lek ie  od p e rfe k c ji. O tóż p rzy  tem p . 
p o w ie trza  w a h a ją c e j s ię  w  g ra n ic a c h  5°—30°C, temp-, 
r e k ta ln a  dz io b ak a  u trz y m u je  się n a  p o z io m ie  32°— 
32,8°C (T. R. G ra n t 1976). W edle  innego  ź ród ła , p rzy  
tem p . pow ie trza  rów nej 23,0°C c iep ło ta  c ia ła  w ynosi 
31,2°C. R óżni b ad acze  są n a  ogół zgodni, że  dz io b ak  
źle znosi, w zg lędn ie  n ie  to le ru je  tem p . o toczen ia  p rz e 
k ra c z a ją c e j 32,0°C.

W  skórze  c ia ła  w y s tę p u ją  u  dz io b ak a  g ru czo ły  p o 

tow e, k tó ry c h  obecność s tw ierdzono  n a  g rzb iecie , b rz u 
chu , koń czy n ach  i ogonie. Ju ż  p rzy  tem p . pow ie trza  
ró w n e j 22°C do strzeg a ln e  je s t  pocenie , k tó reg o  n ie  
w yczuw a się, jeśli tem p . pow ie trza  obn iży  się do 5°C.

O bn iżan ie  się tem p . pow ie trza  po w o d u je  w zrost 
m etabo lizm u , p rzy  czym  zależność ta  n ie  do tyczy  s tre 
fy  te rm o n e u tra ln e j , k tó ra  u  dziobaka  leży  w  g ran icach  
15,0°— 25,0°C. N ajn iższy  m etabo lizm  podstaw ow y , m ie
rzony  w  po d an y ch  w yżej z ak re sach  tem p . p o w ie trza , 
w y n o si 45,5 kca l/k g ’V dobę, oo je s t w arto śc ią  w yższą 
n iż  u  k o lcza tek  o raz  w ielu  to rb aczy  i ssaków  łoży
skow ych .

D ziobaki ty lk o  w ów czas c h ę tn ie  w chodzą do  w ody 
i p rz e b y w a ją  w  n ie j , jeże li je j tem p . p rzek racza  15°C. 
N a to m ias t, gdy  spadn ie  poniżej 10°C — rezy g n u ją  
z k ąp ie li. Pod w odą p rzeb y w a ją  ok. 1 m in., p rz e s tra 
szone zaś często p rz e d łu ż a ją  z an u rzen ie  do 5 m in.

T e m p e ra tu ra  z w ie rzą t p rz e b y w a ją y c h  w  w odzie 
je s t n ieco  w yższa  n iż  podczas p o b y tu  n a  lądzie . P rzy  
tem p . w ody w ynoszącej 5°, 10°, 15° i 25°C, tem p . c ia
ła  dz iobaków  zach o w u jący ch  się a k ty w n ie  w  zanu rze
n iu  u trz y m u je  się n a  poziom ie 33-34°C, n a to m ia s t w  
czasie  p rzeb y w an ia  w  tu n e lu  lu b  gnieździe, gdzie 
tem p . p o w ie trza  w ynosi 16—25°C, c iep ło ta  c ia ła  o scy 
lu je  w  g ran icach  31,9°—32,9°C.

P o d o b n ie  ja k  w  czasie p o b y tu  n a  lądzie , dz iobak i 
re a g u ją  na  sp ad ek  tem p . w ody  n as ilen iem  m e tab o li
zm u. J e d n a k  przy  tem p . w ody w ynoszącej 5°C m e ta 
bo lizm  p rzek racza  poziom  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  tem p . 
w ody w  g ran icach  20°-30°C ty lko  1,4 razy , tzn . w zrost 
m e tab o lizm u  je s t  m n ie jszy  n iżb y  m ożna było oczeki
w ać  p rzy  4—6 -k ro tn y m  och łodzen iu  w ody. Z d ru g ie j 
s tro n y , n a s ile n ie  m e tabo lizm u  podstaw ow ego p rzy  
tem p . w ody  rów nej 5°C je s t 3,2 ra z y  w yższe  od 
osiąganego  w  s tre f ie  te rm o n e u tra ln e j (45,5 k ca l/k g 3/*/ 
/dobę, p rzy  tem p. 15 do 25°C) i  w ynosi 145,0 k ca l/ 
k g 3/4/dobę. T ak  w ięc  w z ro st poziom u m etabo lizm u  
u d z io b ak a  p ły nącego  w  w odzie o te m p . 5°C ty lko  
3,2 ra z y  p o n ad  poziom  m etab o lizm u  podstaw ow ego 
w  s tre f ie  te rm o n e u tra ln e j w skazu je , że  zw ierzę  to  
d y sp o n u je  ja k im iś  m ech an izm am i o g ran icza jący m i 
ucieczkę  c ie p ła  do  o toczenia, k tó re  —  d o d a jm y  —  
c h a ra k te ry z u je  się w ieiiką po jem nością  te rm iczn ą . 
Je d n y m  z  ty c h  czynn ików  je s t n isk ie  p rzew odn ic tw o  
c ie p ln e  (condu tance) zw ierzęcia , w y n ik a jąc e  z ko
rzy s tn eg o  d la ń  łto s u n k u  po w ierzch n i do m asy  ciała . 
W  zak res ie  te m p e ra tu ry  od 5° do 20°C p rzew odn ic tw o  
to  je s t  2,4-3 ra z y  w iększe  w  w odzie n iż  w  p o w ie trzu . 
S k u teczn ą  o dpow iedz ią  ze s tro n y  o rgan izm u  za jm u 
jącego  n as zw ierzęc ia  b y łab y  m ożliw ość czasow ego 
o g ran iczan ia  p rzep ły w u  k rw i w  n aczy n iach  p e ry fe ry -  
cznych . G łó w n y m  te rm o izo la to rem  dziobaka  je s t fu 
tro . J a k  ju ż  w sp o m n ia łem , jego grubość, a  za tem  ró w 
n ież  jego  w łasn o śc i izo lacy jne  ró żn ią  się za leżn ie  od 
oko licy  c ia ła . W edle oceny  znaw ców  p rzed m io tu , w a r
tość izo lacy jn a  f u t r a  p o k ry w ająceg o  tu łó w  dz io b ak a  
sp a d a  w  w odzie 30-40%, a  n a  ogonie n a w e t do 8% w  
p o ró w n a n iu  z w y k azy w an ą  w  pow ietrzu . M ów iąc 
o o d p o w ied n ich  s t ru k tu ra ln y c h  p rzy s to so w an iach  dzio
b ak a  u m o ż liw ia jący ch  og ran iczan ie  ucieczki c iep ła  do 
o to czen ia  (zw łaszcza ch łodne j w ody) należy  zw rócić 
uw ag ę  n a  u k ład  k rą ż e n ia  kończyn . S tw ierdzono  m ia
now icie , że w  kończynach  p rzed n ich  obok g łów nych  
naczy ń  tę tn iczy ch  b ieg n ą  naczy n ia  żylne, zw ane ży
ła m i to w arzy szący m i (venae com itan tes), k tó re  zape
w n ia ją  is tn ien ie  w  kończynach  p rzed n ich  uk ład ó w  
p rzec iw p rąd o w y ch , sp e łn ia jący ch  w a ru n k i w y m ien n i
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ków  ciep ła , p o leg a jący ch  n a  p rz ech w y ty w an iu  ciepła 
z k rw i tę tn icze j, p rzez  p o w raca jącą  z  d y sta ln y ch  od
c inków  kończyny  k re w  ży ln ą , znacznie  ochłodzoną. 
W ym ienn ik  c iep ła  obn iża  w  ty m  p rzy p ad k u  c iep ło tę  
k rw i tę tn icze j, d z ięk i czem u m a le je  różn ica  m iędzy 
tem p . k rw i tę tn icze j, w lew a jące j się do skó rne j sieci 
k a p ila r , a  te m p e ra tu rą  w ody . O szczędności c iep ła  m o
gą być dzięk i tem u  znaczne, zw łaszcza jeś li uw zglę
d n im y , że po w ie rzch n ia  kończyn  p rzedn ich  w ynosi aż 
13,5% całkow ite j pow ie rzch n i c ia ła . N a kon iec  d o d a j
m y, że znajom ość to p o g ra fii naczyń  w  ogonie, w y
k ry c ie  w  n im  anastom oz tę tn iczo -ży ln y ch  oraz pom ia
ry  tem p . skóry  ogona n ieo d p a rc ie  su g eru ją , że i  te n  
n a rząd  jes t u  dz iobaka  w ażn y m  sk ład n ik iem  „ u k ład u ” 
te rm o re g u lac ji.

B udow a n a rz ą d ó w  m oczow o-płciow ych  dziobaka  
je s t podobna ja k  u ko lcza tek . N arząd y  płciow e sam icy  
s k ła d a ją  się z p a rzy s ty ch  ja jn ik ó w , osłon ię tych  przez 
le jk i ja jow odów . Ja jo w o d y  p rzechodzą  w  p a rę  m acic, 
z k tó ry ch  k ażd a  sam odzie ln ie  o tw ie ra  się do za jm u 
jącego p ośrodkow e po łożen ie  p rzew odu  m oczow o-płcio
w ego. N a w ysokości u jść  m acic, do  p rzew odu  tego 
o tw ie ra ją  się  m oczow ody, rów nież  po stron ie  g rzb ie to 
w ej, n a to m ia s t po s tro n ie  b rzuszne j uchodzi doń szy j
k a  pęch erza  m oczow ego. D ysta lny  koniec p rzew odu  
m oczow o-p łciow ego łączy  się z k loaką .

D ziobak ro z rad za  się w iosną. P rzec ię tn y  c ięż a r ja j 
n ik ó w  w ynosi la te m  0,2 g /kg  cia ła , n a to m ias t jes ie - 
n ią  (w rzesień) w z ra s ta  do 0,6 g /kg c ia ła . T ylko  lew y  
ja jn ik  i  ja jo w ó d  są fu n k c jo n a ln e . Ś red n ica  d o jrza ły ch  
ja j osiąga w  ty m  ja jn ik u  ro zm ia ry  4,3 m m , zaś cała 
g o n ad a  p rzy p o m in a  grono  w inorośli. J a jo  je s t p o k ry te  
b ło n ą  cy to p lazm aty czn ą  i osłoną p rze jrzy stą . W ja jo 
w odzie po w lek a  się w a rs tw ą  b ia łk a  (C. J. H ill 1933). 
J a jo  znalez ione  w  m acicy  m iało  średn icę  6 m m ; za
m k n ię te  było w  d w u w ars tw o w e j osłonce (osłona b ia ł
kow a i p e rgam inow a), w y k azu jąc  o b jaw y  b ruzd k o w a- 
n ia  m eroblasrtycznego. O ocyty  p o ja w ia ją  się rów nież 
w  p raw y m  ja jn ik u , a le  n ig d y  n ie  o siąg a ją  do jrza łośc i.

S am ce  dz io b ak a  n ie  m a ją  m oszny, zaś ją d ra  leżą  
w  jam ie  b rzu szn e j, podw ieszone n a  fa łd ach  k rezk i od 
ty łu  do n e rek . J ą d ra  w y k a z u ją  w y raźn y  cyk l sezono
w y . N a jm n ie jsze  ro zm ia ry  m a ją  w  okresie  od g ru d 
n ia  do k w ie tn ia , w  cze rw cu  w y k azu ją  s ilną  h ip e r tro 
fię , p rzy  czym  n a jw ięk sze  ro zm ia ry  i c iężar m a ją  w  
po łow ie w rześn ia . N astęp n ie  ro zm ia ry  ją d e r  m ale ją , 
a b y  pod kon iec  g ru d n ia  ponow n ie  w e jść  w  fazę  spo
czynkow ą.

N asien iow ody d z io b ak a  są  k ró tk ie  i  o d p ro w ad za ją  
sp e rm ę  do p rzew odu  m oczow o-płciow ego. C y lin d ry 
czne p rą c ie  leży  w  w o rk u  n ap le tk o w y m , połączonym  
ze stek iem . Ś ro d k iem  p rą c ia  b iegn ie  cew ka m oczow a, 
k tó ra  b ierze począ tek  w  przew odzie  m oczow o-płcio- 
w ym , a n a s tę p n ie  p rz y jm u je  u jśc ia  p rzew odów  w y 
p ro w ad za jący ch  w y d zie lin ę  gruczo łów  opuszkow o-cew - 
kow ych  (C ow pera), n a to m ia s t je j końcow y odcinek  
rozdzie la  się n a  szereg  n ieza leżn y ch  u jść.

W  o k res ie  ru i sam ica  dz io b ak a  sk ład a  1-3 ja ja , 
k tó ry ch  długość n ie  p rzek racza  2 cm. W cześniej je d 
n a k  kopie ona w  z iem i s iln ie  rozgałęz ioną  n o rę  o d łu 
gości 10-20 m. K ończy  się ona k om orą  lęgow ą, w  
k tó re j sam ica  b u d u je  gniazdo , w ite  z tra w y , liści i p a 
ty k ó w . W ejśc ie  do  n o ry  z n a jd u je  się n a  brzegu  rzek i 
lu b  s taw u , zaw sze ok. 30 cm  p onad  poziom em  wody. 
W ejście  to  sam ica  każdo razow o  zam y k a  ziem ią za ró 
w no  opuszczając k ry jó w k ę , ja k  po pow rocie  do n ie j. 
P odobno sam ce  n ig d y  n ie  w chodzą do no r lęgow ych

(B u rre ll 1927). K ied y  budow a gn iazda  je s t skończona, 
sam ica  pozosta je  p rzez  k ilk a  dn i w  u k ryc iu . Na 70 
zb adanych  gn iazd , 11 zaw iera ło  1 ja jo  lub  1 m łode, 
w  54 gn iazdach  znaleziono 2 ja ja  lu b  2 m łode, w re 
szcie ty lk o  w  5 gn iazd ach  liczba  ja j lub  m łodych  w y
nosiła  3.

S k ład an ie  przez  sam icę ja ja  je s t cechą, k tó ra  n a j 
siln iej po d k reś la  odrębność isitekowców w  sto sunku  do 
pozostałych  ssaków . W arto  wuęc p rzypom nieć, że p ie r
w szym  człow iekiem , k tó ry  stw ierd z ił ja jo ro d n o ść  
dziobaka  był Szkot W. H. C aldw ell. W ydarzen ie  to  
m iało  m iejsce w  r. 1884. P rzy toczm y rów nież  o ry g i
n a ln ą  tre ść  depeszy  w y słan e j przez C aldw ella  do 
członków  B ry ty jsk iego  T ow arzystw a  Zoologicznego, 
zeb ran y ch  w ła śn ie  n a  posiedzen iu  w  M o n trea lu , bez
pośredn io  po ty m  o d k ryc iu : „M onotrem es ov iparous, 
ovum  m ero b las tic” {Stekow ce ja jo ro d n e , ja jo  m ero - 
b lastyczne).

T ak  n a p ra w d ę , to  iw ja jo ro d n o ść  ty c h  zw ierzą t n ie  
chciano  uw ierzyć. R ów nież E. H om e, w sp ie ran y  w ie l
k im  au to ry te tem  R ich ard a  O w ena n ie  w ierzy ł w  p ra 
w dziw ą ja jo rodność  stekow ców . N atom iast O w en, za 
su g ero w an y  zn an y m i m u  fa k ta m i z rozrodu  gadów , 
by ł p rzekonany , że za ro d k i stekow ców  opuszczają  
osłony  ja jo w e  w e w n ą trz  c ia ła  sam icy  i r o d z ą  s i ę  
jako  żyw e zw ie rzą ta  (a n ie  ja ja ;  cóż za d esp ek t d la  
ssaków !). O w en mie zm ien ił sw ego s tanow iska  n a w e t 
w ów czas, gdy doniesiono m u, że w  sk rzynce  z uw ię
zionym  dziobak iem  p o jaw iły  się dw a ja jeczka . Spo
k o jn ie  w y jaśn ił, że p rzes tra szo n a  sam ica  po p ro s tu  
po ron iła .

D otychczas n ik t  n ie  o b serw o w ał sk ład an ia  ja j, 
in k u b a c ji i  w y d o staw an ia  się m łodych  dziobaków  
z osłon ja jow ych . W szystko to  odbyw a się bow iem  w  
scenerii n iedostępne j d la  o b se rw a to ra : pod ziem ią, 
w  ca łk o w ity ch  ciem nościach . To, co w iem y  n a  te n  te 
m a t s tanow i pew ną  dozę dom niem yw ań , w y sn u ty ch  n a  
pod staw ie  ró żn y ch  o b serw ac ji. P rzypuszcza się, że w  
gn ieźdz ie  sam ioa leży  n a  g rzb iecie  lub  boku z ogonem  
zaw in ię ty m  n a  b rzuch , ta k  ab y  ja ja  po ich w y d o sta 
n iu  się z k lo ak i w toczy ły  się w  szczelinę is tn ie ją c ą  
m iędzy  b rzu ch em  i ogonem , im itu jącą  n ieobecną u 
dziobaków  w y lęg a rk ę . N a tra f io n o  rów n ież  na  sam icę 
w  kom orze lęgow ej, z a jm u ją c ą  op isane  w yżej położe
n ie  i  p rzy c isk a jącą  ogonem  do b rzucha  d w a oseski (?), 
k ażd y  o d ługości 6,5 cm.

J a ja  dz iobaka są  m aleńk ie , o  d ługości 16-18 m m , 
p o k ry te  lep k ą  w y d zie lin ą  o n ie  znanym  pochodzeniu . 
D zięki tem u  sk le ja ją  się ze sobą, jeś li są  złożone w  
liczb ie  2 lub  3, i  p raw dopodobn ie  p rz y k le ja ją  się do 
w łosów  n a  b rzu ch u  sam icy. O k res in k u b a c ji w ynosi 
n ie  m n ie j n iż  10 dn i p rzy  te m p e ra tu rz e  „p seu d o -in k u - 
b a to r iu m ” w ynoszącej 31,8°C i  tem p . p o w ie trza  ró w 
ne j 20°C.

M łode w y k lu w a  się ro z ry w a ją c  osłonę ja ja  n a j
p ie rw  p rzy  pom ocy ząbka  ja jow ego , k tó rego  pow ierz
ch n ia  je s t p o k ry ta  zęb iną  i szkliw em . D ługość tak iego  
„now orodka” w y n o si 25 m m . Je s t on nag i i  ślepy. 
K iedy  po raz  p ie rw szy  odw aży  się opuścić gniazdo, 
je s t ju ż  p o k ry ty  fu tre m  i m ierzy  ok. 35 m m  długości.

W łaściw ym  o d k ry w cą  gruczo łów  m lecznych  dzio
b ak a  był an a to m  J . F. M eckel (1827), aczko lw iek  p ie r 
w szą  sekcję  tego zw ierzęcia , ja k  p am ię tam y , p rzep ro 
w ad z ił o w ie le  w cześn ie j E . H om e (1802), a g ruczo
ły  m leczne u dziobaka  obserw ow ał rów n ież  w  r. 1826
I. F . M ecelio. Je d n a k  o b a j o s ta tn io  w ym ien ien i a u to 
rzy  n ie  p o w iąza li ty ch  n a rząd ó w  z ic h  rzeczy w is tą
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fu n k c ją . N a to m ias t zoolodzy fra n c u sc y  n a  czele z G e- 
o ffro y  de S a in t H ila ire ’m  sądz ili, że  n a rz ą d y  te  są  je 
d y n ie  osob liw ie  zb u d o w an y m i g ru czo łam i ło jow ym i.

W zględne ro zm ia ry  g ruczo łów  m lecznych  d z io b ak a  
są  o g rom ne; u  osobn ika  o d ługośc i 43 cm , d ługość 
g ruczo łów  m lecznych  w y n o siła  13,5 cm  (l). P o d sk ó rn e  
p rzew ody  m leczne są  rozszerzone do o b sze rn y ch  za tok . 
W  czynnym  gruczo le  poszczególne p ła ty , p rzy p o m in a 
ją c e  k sz ta łte m  m aczugi, są  siln ie  pow iększone n a  
k o ń cach  d y sta ln y ch , n a to m ia s t w  k ie ru n k u  p ro k sy - 
m a ln y m  p rzech o d zą  w  p rzew o d y  m leczne, o tw ie ra ją c e  
siię n a  je d n y m  z pól g ru czo łow ych  b rzu ch a  (areole). 
P e ry fe ry c z n ie  w  s to su n k u  do  pól g ruczo łow ych , sk u 
p ia ją c y c h  u jśc ia  p rzew odów  m lecznych , leży  p ie rśc ie ń  
g ru czo łó w  k łęb k o w y ch  G eg en b au ra . R u n o  p o k ry w a ją c e  
a re o le  z aw ie ra  oba ty p y  w łosów , w y s tę p u ją c y c h  n a  
in n y c h  p a r tia c h  c ia ła . W  sk ó rze  a re o l w y s tę p u ją  ró w 
n ież  g ruczo ły  ło jow e.

B u d o w a  a n a to m iczn a  i h is to log iczna  g ruczo łów  
m leczn y ch  d z io b ak a  w y k a z u je  zm iany  sezonow e. N a 
o k re s  od m a ja  do lip ca  p rz y p a d a  z w y k le  faza  spo 
czynkow a, podczas k tó re j d łu g o ść  poszczególnych  p ła 
tó w  w ynosa ok. 1 cm . Są o n e  w ów czas zb u d o w an e  ze 
z w a rty c h  sznu rów  k om órek , w zg lęd n ie  z a m k n ię ty c h  
p rzew odów . U  osobn ików  m ło d o c ian y ch  n ie  m ożna 
o d szu k ać  g ruczo łów  m lecznych  go łym  okiem , co je s t 
oko licznośc ią  dogodną p rz y  o k re ś la n iu  w ie k u  ty c h  
zw ie rzą t.

Pod kon iec  lipca  w  g ru czo łach  m lecznych  p o ja w ia ją  
się  ozn ak i w z ro s tu  i  ró żn icow an ia . W  ty m  czasie  tk a n 
k a  łączna  p rz e ra s ta  tk a n k ę  tłu szczow ą, k tó ra  ozęsto 
o tacz a  poszczególne p ła ty  g ruczo łu . T e o s ta tn ie  o sią
g a ją  d ługość  3,5 cm , lecz je ś li d a n y  o so b n ik  n ie  zo
s ta n ie  zap łodn iony , to  g ruczo ł m leczny  m oże się 
u trz y m a ć  w  s tan ie  czy n n y m  aż do s ty czn ia , a  n a 
s tę p n ie  zachodzą  w  n im  zm ian y  w steczn e  i o s ta te 
czn ie  w chodzi on w  fazę  spoczynkow ą. N a to m ia s t je 
ś li sam ica  dziobaka  złoży ja ja ,  a  n a s tę p n ie  k a rm i 
m łode , to  p rzew o d y  m leczn e  ro z ra s ta ją  się i ro zg a łę 
z ia ją , p rz y jm u ją c  p o stać  q u a s i-p ę c h e rz y k o w ą .

L a k ta c ja  m oże tr w a ć  ok. 3,5 miesiąca!, t j .  m iędzy  
d ru g ą  d ek ad ą  p aźd z ie rn ik a  i końcem  m arca . Z nam io 
n a  re g re s ji  są  d o s trzeg a ln e  w  gruczo le  m lecznym  od 
k o ń ca  lu tego . W  p ęch e rzy k ach  gruczo łu  n a s tę p u je  
w ów czas .in w a z ja  szn u ró w  k o m ó rek  n ab ło n k o w y ch  
i leu k o cy tó w , u su w a ją c y c h  z p ęcherzyków  m leko. 
O becność m lek a  w  gruczo łach  m lecznych  s tw ierdzono  
n a jp ó źn ie j 18 k w ie tn ia , a le  d u ża  część pęcherzyków  
b y ła  w y p e łn io n a  leu k o cy tam i. W  n ieczy n n y m  gruczole 
m lecznym  k o m ó rk i m io ep ite lia ln e  tw o rzą  sp ira ln e  
lu b  w y d łu żo n e  ta ś m y  o tacz a jące  pęcherzyk i.

N ie w iem y  n a  pew no , ja k  sam ica  dziobaka  k a rm i 
sw e m łode. O b se rw ac je  C zecha A loisa T opica, poczy
n io n e  w  A u s tra lii , w sk a z u ją  n a  to , że podczas k a rm ie 
n ia  sam ica  leży  n a  grzbiecie , p rz y trz y m u ją c  ogonem  
m łode p e łza jące  po je j b rzu ch u  i z lizu jące  m leko, 
k tó re  w y p ły w a  na  p o w ierzchn ię  pó l gruczołow ych . 
N a to m ias t in fo rm a c ja  p o dana  p rzez  H . B u re lla  (1927) 
i p o w ta rz a n a  za n im  p rzez  in n y ch  au to ró w , jakoby  
m łode dziobak i n ie m a l p rzez  ty d z ień  po w y k lu c iu  
z osłon  ja jo w y c h  o b y w ały  się w  ogóle bez jedzen ia , 
p o n iew aż  g ruczo ły  m leczne sam ic  w  ty m  czasie jesz
cze n ie  fu n k c jo n u ją , je s t w ręcz  n iep raw d o p o d o b n a . 
P rzec iw k o  n ie j p rzem aw ia  w szystko , co w iem y  o po
trz e b a c h  i ogó lnej k o n d y c ji now orodków  ssaków , 
zw łaszcza  w  p oczą tkow ych  godz inach  i d n iach  ich  
życia.

Jaik w y n ik a  z teg o  a r ty k u łu , n asze  w iadom ości
0  b io log ii dz iobaka  w y m a g a ją  w ie lu  u zu p e łn ień  d w ie
lu  da lszy ch  b a d a ń  te ren o w y ch . W obec w ie lk iego  za
in te re so w a n ia  b io log ią  rozrodu  oraz b a d a n ia m i b eh a - 
w io ru  zw ie rzą t, m ożem y żyw ić n ad z ie ję , że is tn ie jące  
dziś lu k i zo stan ą  szybko w y p e łn io n e  now ym i spostrze
żen iam i. T ak  się  p om yśln ie  sk ład a , że m im o całą  a r 
chaiczność  stekow ców , w iedz ie  im  się w ca le  dobrze , 
a o toczen ie  d z io b ak a  śc isłą  o ch ro n ą  p ra w n ą , p rzy  
w ie lk ie j odległości o d d z ie la jące j w iększość zoologów  
od ty c h  zw ierzą t, s tw o rzy ło  w  su m ie  w a ru n k i, dzięk i 
k tó ry m  dz io b ak  je s t n a d a l zw ierzęc iem  dość częstym
1 n ie  zag rożonym  e k s te rm in ac ją .

JA N  C IE R N IA K  (G oczałkow ice)

WYKORZYSTANIE EKSTRACELLULARNYCH WYDZIELIN GLONÓW DO 
WALKI Z “ZAKW ITAMI” WÓD

Ż ad n a  ze  zn a n y c h  d e f in ic ji  g lonów  n ie  o d d a je  ich  
u rzek a jąceg o  p ię k n a  i a u te n ty c z n e j fa n ta z j i  k sz ta łtó w , 
n ie  m ów i n ic  o fiz jo log icznych  i eko log icznych  ce
ch ach  ty c h  jedn o k o m ó rk o w có w , k tó ry c h  p lech y  — n ie 
k ie d y  w ie lo m etro w e j d łu g o śc i —  m ogą p rzy p o m in ać  
p o k ro jem  ro ś lin y  w yższe. O g lonach  m ów i się co raz  
częściej z  n ie k ła m a n ą  u w ag ą  i za in te re so w an iem , o d 
k ry w a ją c  ic h  w ciąż  now e m ożliw ości, z k tó ry c h  czło
w iek  je s t  a  n a  pew no  będzie  zm uszony  k o rzy s tać . C ho
d z i je d n a k  o to , by  k o rz y s ta ją c  z n ich  n ie  pow odow ał 
d e g ra d a c ji n isz  eko log icznych , w  k tórycih  ży ją , a  s tw a 
rz a ją c  od m ien n e  od n a tu ra ln y c h  w a ru n k i te rm ic z n e  
i  chem iczne (w  ty m  tro ficzne) n ie  pow odow ał e lim i
n a c ji g a tu n k ó w  o w ąsk ich  g ra n ic a c h  to le ra n c ji —  z ja 
w isk a , k tó re  często  w y s tę p u je  w  m ak ro św iec ie .

Z c h w ilą  g d y  o k aza ło  s ię , że  u zy sk iw an ie  b ia łk a  
z g lonów  je s t  te ch n iczn ie  bardzo  tru d n e , a  u zy sk an e  
ty lk o  w  20% m oże być k o m p o n en tem  b ia łk a  spożyw a
nego  p rzez  cz łow ieka , b ezk ry ty czn a  w ia ra  w  n ie o g ra 
n iczo n e  m ożliw ości g lonów  zaczęła  stopniow o m aleć, 
a  do ta k  o b iecu jący ch  w y n ik ó w  la b o ra to ry jn y c h  za
częto  podchodzić scep tyczn ie . C złow iek  z w łaśc iw ą  
sob ie  p rzek o rą  s tw ie rd z ił, że g lony  m ogą p rzynosić  
m u  n ie  ty lk o  e w e n tu a ln e  k o rzy śc i a le  p o w o d u ją  ró w 
n ież  szereg  u je m n y c h  sk u tk ó w  z „p su c iem  w ody” 
p rzez  p o w s ta ją c e  zak w ity , z a ty k a n ie m  i n iszczen iem  
k osz tow nych  tu r b in  i u rząd zeń  f i ltru ją c y c h , pow odo
w an iem  p rzy d u ch y  w  s taw ach  a  n aw e t toksycznym  
o d d z ia ły w a n iem  n a  zw ie rzę ta  i ludz i łącznie. Do w a l
k i z n im i w p rząg ł w ięc  ca ły  a rs e n a ł środków  ch em i
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cznych  d z ia ła jący ch  w  jed n ak o w y  sposób n a  g lony
i in n e  o rg an izm y , ś ro d k ó w  spo rządzanych  n ie je d n o 
k ro tn ie  n a  bazie DDT, k tó re  ak u m u lo w an e  w  ubocz
n y c h  łań cu c h ach  po k arm o w y ch  zb io rn ików  w odnych, 
s tan o w ią  p o te n c ja ln e  źródło  zag rożen ia  ró w n ież  d la  
ludzi. Szeroko i p o w szechn ie  s to sow ane  o sta tn io  p ro 
s te  zw iązki chem iczne, ja k  u w o d n io n y  s ia rczan  m ie
dziow y (C u S 0 4 • 5H20 )  s tosow any  w  ilo ściach  n ie  p o 
w o d u jący ch  pogorszen ia  sm ak u  w ody i z a tru c ia  ry b  
(do lg /m 8) d z ia ła  's k u te c z n ie  ty lko  n a  sinice. N a ich  
m ie jsce  ro z w ija ją  się m asow o d ro b n e  z ie len ice  b a r 
dzie j odporne  na  m iedź. Z m ien ia  to sy tu ac ję  o ty le , 
że  zie len ice  n ie  w p ły w a ją  n a  cechy  o rgano lep tyczne 
w ody w  ty m  sto p n iu  co sin ice. S u b stan c je  o rgan iczne  
nag ro m ad zo n e  n a  sk u tek  m asow ego o b u m ie ran ia  glo
n ó w  p rzy  s to sow an iu  jeszcze w yższych daw ek  sia rczan u  
m iedzi w  k ró tk im  czasie m ogą spow odow ać p o w stan ie  
z a k w itu  zo o p lan k to n u , k tó rego  sk u tk i b ędą  jeszcze 
m n ie j pożądane. Czy n ie  n a leża ło b y  w ięc zastanow ić  
się, ja k  sam a p rz y ro d a  ra d z i sobie, z  bardzo  rzadko  
w p ra w d z ie  w  s tan ie  n a tu ra ln y m , a le  w y stęp u jący m i 
„zak w itam i” ? W szak to  n ie  po raz  p ierw szy  p rzy roda  
n au czy łab y  n as ja k  pow inno  się reagow ać na  z ja w i
ska , k tó re  d la  n ie j n ie  stan o w ią  p rob lem u.

P ow szechn ie  u w aża  się, że za reg u lac ję  ilości o r
gan izm ów  g lonow ych w  środow isku  w odnym  odpo
w iedz ia lne  są  tzw . h o rm ony  środow iskow e czy li m. 
in . pozakom órkow e w y dzie liny  ty ch  organ izm ów . J a k  
d u że  są to  odd z ia ły w an ia , p rzekonano  się d o k onu jąc  
szeregu  dośw iadczeń  la b o ra to ry jn y c h , z k tó ry ch  w y 
n ik a , że h e te ro in h ib ic ja  (od d z ia ły w an ie  e k s tra k tu  
z jednego  g lonu  n a  k u ltu rę  innego g a tu n k u ) m oże 
sięgać 70%, a  re g u łą  je s t, że au to in h ib ic ja  (dz ia łan ie  
e k s tra k tu  z d anego  g a tu n k u  n a  siebie) sięga 50%.

E k s tra c e llu la ty  p o w s ta ją  w  procesie  spo ru lac ji, n a  
dirodze au to lizy , p rzy  o b u m ie ra n iu  organizm ów , 
z uszkodzonych  m ech an iczn ie  bądź  p rz y  w spó łudzia le  
b a k te r ii  ko m ó rek  o raz  ja k o  sku tek  n o rm a ln y ch  p ro 
cesów  m etabo licznych . N a ogół e k s tra c e llu la rn e  w y
d z ie lin y  g lonów  u to żsam ian e  są  z in h ib ito ra m i w zros
tu  i toksynam i, chociaż n a tu ra ln e  e k s tra c e llu la rn e  
p ro d u k ty  są  bardzo  urozm aicone pod w zględem  che
m icznym . Fogg d z ie li pozakom órkow e w ydzie liny  
g lonów  n a  n a s tę p u ją c e  g ru p y : a) k w asy  o rgan iczne, 
b) am in o k w asy  i p ep ty d y , c) w ęglow odany , d) w ita 
m in y  i su b s ta n c je  w zrostow e, e) au to in h ib ito ry  i a n 
ty b io ty k i, f) to k syny , g) enzym y, h) inne  np. b a rw 
n ik i. A u to rzy  z a jm u ją c y  się b ad an ie m  e k s tra c e llu la r
n y ch  w y d z ie lin  g lonów  zad o w ala ją  się p rzew ażn ie  
o k reś lan ie m  d z ia łan ia  su ro w y ch  e k s tra k tó w  n a  ró żn e  
o rg an izm y  n ie  a n a liz u ją c  w ydzie lin  pod w zględem  
chem icznym . W iększość zn an y ch  p ra c  do tyczących  
tego  zag ad n ien ia  su g e ru je , że  za  in h ib ic ję  czy s ty 
m u la c ję  w zro stu  odpow iedz ia lne  są  zw iązki zbliżone, 
c h a ra k te re m  chem icznym  do k w a su  glikolow ego. W 
b ad an ia ch  la b o ra to ry jn y c h  stw ierdzono , że ilość a k 
ty w n y ch  su b s ta n c ji w ydzie lonych  do środow iska przez  
g lony  je s t różna i m oże stanow ić  n a w e t połow ę w ę
g la  zw iązanego  w  p rocesie  fo tosyn tezy . W  zależności 
od te m p e ra tu ry  i o św ie tlen ia , a  ta k ż e  in n y ch  c z y n - ;

n ików , m ak sy m aln e  ilości e k s tra c e llu la rn y c h  su b s ta n 
cji w ydzie lanych  do środow iska  przez  g lony w a 
h a ją  się w  szerokich  g ran icach . Z byt d u że  natężen ie  
św ia tła  p rzy  n isk ie j te m p e ra tu rz e  i odw ro tn ie  w p ły 
w a n iek o rzy stn ie  na  w ydzie lan ie  glonów  do środow i
ska. Ilość w ydzie lanych  e k s trace llu la tó w  zależy od 
w ieku  k u ltu r . N ajw iększe  ilości su b s tan c ji a k ty w 
nych  d z ia ła jący ch  in h ib u jąco  p o jaw ia ją  się w  k u ltu 
ra c h  ro snących  4— 6 tygodn i, zaś n a jin ten sy w n ie jsze  
w ydzie lan ie  ic h  do środow iska  w y s tęp u je  od 24—43 h 
po zaszczep ien iu  now ych  p a r t i i  pożyw ki s ta rą  ku ltu rą . 
Z n an y  w  fiz jo log ii e fek t z a trzy m y w an ia  się podziałów  
kom órek  w  k u ltu ra c h  n a  d ługo  przed w yczerpan iem  
się su b stan c ji odżyw czych spow odow any  je s t w łiś n ie  
nag rom adzen iem  su b s tan c ji au to in h ib u jąey ch  w zrost 
kom órek . Poza zaham ow an iem  w zrostu  lub  jego 
przysp ieszen iem  m ożna zaobserw ow ać n iek iedy  zm ia 
n y  m orfocyto log iczne (w a ru n k u ją c e  in tensyw ność  roz
m n ażan ia ) ta k ie , ja k  d e fo rm a c ja  p ancerzy , ro zp ad  
cenobiów , n ici, w y tw a rzan ie  śluzu, zm ian y  b a rw y  
ch lo rop lastów  o raz  zw iększen ie  lu b  zm n ie jszen ie  ko
m órek. Choć n a jp raw d o p o d o b n ie j w szystk ie  o rg an i
zm y glonow e p ro d u k u ją  e k s tra c e llu la rn e  w ydzieliny , 
to  jed n ak  ich  ak tyw ność  b io logiczna i  sp ecy fik a  od
d z ia ły w a n ia  są różne. Za o rgan izm y  p ro d u k u ją c e  d u 
że ilości in h ib ito ró w  u w ażan e  są p rzed e  w szystk im  
sin ice, w śród n ich  M icrocystis  i A p h a n izo m en o n  sp. 
o raz  k ry p to fity , z z ielen ic  P andorim a  i V o lvo x , a w ięc 
te  ro d za je  glonów , k tó re  w y w o łu ją  najczęśc ie j za
k w ity  wód. Ś w iadczy  to  n ie  o b ra k u  o d d z ia ływ an ia  
in h ib ito ró w  w  środow isku , ty lko  o zdolności pozosta
ły ch  sk ładn ików  ek stra c e llu la rn y c h  w ydzie lin  do w y
tw a rz a n ia  o p ty m aln y ch  w a ru n k ó w  do  ro zm n ażan ia  
w  początkow ej faz ie  w zrostu . S u b stan c je  odpow ie
d z ia ln e  za in h ib ic ję  z n a jd u ją  się w  w ydzie linach  w  
bardzo  m ałych  ilościach , m im o tego ich  od d z ia ły w a
n ie  p rzy  odpow iedn im  zagęszczeniu  je s t duże.

Z syn te tyzow ane  n a  baz ie  in h ib ito ró w  w zrostu  glo
n ó w  środk i przeznaczone do w a lk i z z ak w ita m i w ód 
pod  w ielom a w zględam i p rzew yższa łyby  su b s tan c je  
stosow ane obecnie. D zia łan ie  ich  sk ie row ane  by łoby  
w  m ak sym alnym  s topn iu  przeciw ko  jed n em u  g a tu n 
kow i g lonu (specyfika w  d z ia ła n iu  s tw ierd zo n a  w  
dośw iadczen iach  L efevre , P ra t t ,  Ja rg en sen ). M echa
nizm  o d d z ia ływ an ia  n ie  p o lega łby  n a  z a b ija n iu  ko 
m órek , a  na  h am o w an iu  ich  w zrostu . W  te j sy tu ac ji 
d a ło b y  się u n ik n ąć  k ilk u  pow ażnych  m an k am en tó w  
stosow anych  obecn ie  środków , m. in. p ro filak ty czn e  
stosow an ie  su b s tan c ji n ie  pow odow ałoby  je j a k u m u 
lac ji w  zb io rn ik u , by łab y  ro zk ład a ln a , o raz  obn iżen ia  
p o ten c ja łu  biologicznego zb io rn ika . Ś rodek  h am u jący  
w zro st jednego  g a tu n k u  p o w odow ałby  s tab ilizac ję  
w zro stu  pozosta łych  gatunków , a  n ie  jak  to  m a m iejsce  
obecn ie , ich  m asow ego p o ja w u  w  w o lnej n iszy  eko lo 
gicznej usun ię tego , aa pom ocą stosow anych  środków , 
z biocenozy zb io rn ik a , g a tu n k u . P onad to  b ra k  dużych  
ilości su b s tan c ji o rgan icznych , po w sta jący ch  z o b u 
m ie ra jący ch  glonów , n ie  pow odow ałby  w zrostu  tro f ii 
zb io rn ika , a  w  kon sek w en c ji m ożliw ości p o w stan ia  
m asow ych  p o jaw ów  fito - czy zoop lank tonu .
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D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Organizacyjne pogranicza oddziaływań 
nerwowych i dokrewnych

N ajszerze j zn an y m  h o rm o n em  p rz y sa d k i b y ła  
sw ego czasu  som ato tro p in a . W raz  z u p ły w em  ła t o k a 
zało  się, że w  p rzysadce , fo rm u jąc e j się w  re zu lta c ie  
z e tk n ięc ia  się tk a n k i n e rw o w ej z „obw odow ą”, m ożna 
rozróżn ić  szereg  części i że w  k ażd e j z n ich  p o w sta ją  
liczne  p ro d u k ty  o c h a ra k te rz e  p ep ty d ó w  lu b  po lip ep - 
tydów . Sw oim i w p ły w am i p ro d u k ty  te  o b e jm u ją  b a r 
dzo szerok i z ak re s  u s tro jo w e j ak tyw nośc i.

C zynność w ydzie ln icza  p rzy sad k i je s t  śc iśle  z w ią 
z a n a  z w p ły w am i ją d e r  n e rw o w y ch  podw zgórzow ej 
o ko licy  m ózgu i n a  począ tk u  la t 60 w ykazano , że 
liczn e  n e u ro n y  ty c h  m ózgow ych fo rm a c ji w y sy ła ją  
w y p u s tk i do  p rzy sad k i. T u , do p rze s trzen i m iędzy 
ko m ó rk o w y ch , <oddawane są  a k ty w n e  su b s tan c je , 
w p ły w a ją c e  n a  w ew n ą trzw y d z ie ln iczą  czynność tego  
g ru czo łu . P ro d u k ty  o d d aw an e  przez  te  zakończen ia  
n e rw o w e  o kaza ły  się p ep ty d a m i o ciężarze około 1000 
da lto n ó w . W śród n ic h  stw ierd zo n o  szereg  su b s ta n c ji 
p o b u d za ją cy ch  p ro d u k c ję  i w y zw a lan ie  ho rm o n ó w  
do  k rw i. N azw ano  je  n a jp ie rw  'Czynnikami w y zw ala 
ją cy m i, a  obecn ie  h o rm o n am i w y z w a la ją c y m i (re le -  
asing  horm ones, RH).

S tw ierdzono  is tn ien ie  teg o  ro d z a ju  czy n n ik ó w  d la  
ró żn y ch  su b s ta n c ji o d d aw an y ch  z  p rzy sad k i do 
k rw i. N ie w y k ry to  je d n a k  czy n n ik a  w yzw ala jącego

d la  so m ato tro p in y . T a  szczególna okoliczność s ta ła  
się bodźcem  d la  g ru p y  badaczy  z In s ty tu tu  S alk  w  
K a lifo rn ii. R óżnym i sposobam i au to rzy  ci s ta ra li się 
b ad ać  w p ły w  w yciągów  fo rm ac ji podw zgórzow ych na 
k o m ó rk i p ro d u k u ją c e  som ato tro p in ę . M iern ik iem  
e w e n tu a ln e j ak ty w n o śc i podw zgórzow ego czynn ika  
by ła  m . in . hodow la  kom órek  przedn iego  p ła ta  p rzy 
sadk i. A k tyw ność  w ydzie ln iczą  ty ch  kom órek  śledzo
no m etodą  w p ro w ad zo n ą  przez  A. H. C oonsa i w sp. 
{J. E xp er. M ed. 102, 1955, 49). M etoda polega na  w y
k ry w a n iu  b ia łk a  (w  d an y m  p rzy p ad k u  som ato trop iny ) 
za pom ocą sp ec ja ln ie  p rzygo tow anych  p rzec iw cia ł. 
Sposób te n  cech u je  się o lb rzym ią  czułością i  specy
ficznością .

T ą  m etodą, z am ia s t spodziew anego  e fek tu  po b u 
d zającego , g ru p a  In s ty tu tu  S a lk  w y k ry ła  efek t obn i
ża jący  w y d zie lan ie  so m ato tro p in y  (P. B razeau  i w spó ł
p raco w n icy , Science  179, 1973, 77). S u b stan c ję  h am u 
jącą  p ro d u k o w an ą  w  n eu ro n ach  podw zgórza w yizo
low ano , oczyszczono i zbadano  chem icznie . O kazało  
się, że je s t to  14-pep tyd  zb udow any  z 14 am in o k w a
sów. P rzep row adzono  jego chem iczną syntezę in  v itro  
i sp raw dzono  fiz jo log iczne d z ia ła n ie  tego  p ro d u k tu . 
S u b s ta n c ję  nazw ano  som atosta tyną .

P o słu g u jąc  się podobną im m unocy tochem iczną  m e
to d ą , a le  w  b ad an ia ch  różnych  tk an ek  u s tro ju , inna  
g ru p a  badaczy , z U n iw ersy te tu  w  W aszyngton ie  (D. 
J. K o e rk e r i w spó łp racow n icy , Science  184, 1974, 482) 
s tw ie rd z iła , że kom órk i w y d z ie la jące  so m ato s ta ty n ę  
z n a jd u ją  się n ie  ty lko  w  podw zgórzu , a le  że są roz
s ia n e  w  śluzów ce żo łądka , w  górnej części je lita  i w  
trzu s tce , m . in. sporo  ich z n a jd u je  się w  w yspach  
L a n g e rh a n sa , o k tó ry ch  w iadom o, że są m ie jscam i 
p ro d u k c ji in su lin y  (w  ko m ó rk ach  B) i g lukagonu  (w  
k o m ó rk ach  A). S o m ato s ta ty n a  po w sta je  w  k om órkach  
ro zs ian y ch  a lbo  tw o rzący ch  g ru p y . N azw ano  je  w ew -

R yc. 1. S ch em aty czn y  o b ra z  s t ru k tu r y  w y c in k a  g ru 
czołu  cew kow ego  żo łąd k a , p o k azu ją cy  p o stać  w ew - 
n ę trzn o w y d z ie ln icze j k o m ó rk i p ro d u k u ją c e j so m ato 
s ta ty n ę  i je j w y p u stk ę  o b e jm u ją c ą  od p o d staw y  ko 
m ó rk i w y d z ie la jące  sk ła d n ik i soku  żo łądkow ego (w e

d łu g  L. I. L a rsso n  i w sp ., 1979)

R yc. 2. E lek tro n o sk o p o w y  ob raz  u ltra c ien k ich  sk ra w 
k ó w  k o m ó re k  p ro d u k u c ją c y c h  in su lin ę  z w y sp  L a n g e r
h a n s a  (w ed łu g  L. O rc i i A. P e rre le t, 1979). W idoczne 
są  tr z y  g łów ne ro d z a je  m iędzykom órkow ych  złączy: 
n a  fo to g ra fii g ó rn e j G J  —  złącza szczelinow e; D — 
desm osom ow e, o raz  n a  fot. do ln e j w sk azan e  s trz a ł

k a m i z łącza  ścisłe
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n ą tr z  w ydzieln iczym i ko m ó rk am i D. O kazało  się d a le j, 
że so m ato s ta ty n a  h a m u je  w ydzie lan ie  in su lin y  ł g lu - 
kagomu, ho rm onów  rów nież  o ch a rak te rze  p o lipep ty - 
dów . B y łab y  to  w ięc  ana log ia  do w p ływ u  na som a- 
to tro p in ę  w  p rzysadce . O kazało  się jeszcze, że som a
to s ta ty n a  h a m u je  ró w n ież  w y d zie lan ie  dalsizego h o r
m onu  b iałkow ego, m ian o w ic ie  gasitryny żołądka. 
W  p rzec iw ień stw ie  do  ty ch  h am u jący ch  w pływ ów , 
so m a to s ta ty n a  pobudza  p ro d u k c ję  soku  żołądkow ego. 
T en  o s ta tn i ro d z a j w p ły w u  do tyczy  w ydzie lan ia  egzo- 
k rynow ego  n ie  dokrew nego .

D alsze b a d a n ia  w y k aza ły  is tn ien ie  ja k ie jś  szcze
gólnej p raw id ło w o śc i w  lo ka lizac ji n iek tó ry ch  kom ó
re k  w ydzie la jących  dok rew n ie . Oto liczba i sposób 
g ru p o w an ia  się kom órek  A, B i D, jak  też kom órek  
p ro d u k u jący ch  inny  w ysepkow y  po lip ep ty d  P P , są 
ró żn e  w  w yspach  różnych  okolic trzu s tk i. W szystk ie 
ro d z a je  ty ch  kom órek  są rep rezen to w an e  w  każdej 
w ysp ie , a le  ich  rozm ieszczen ie  i ich  w za jem n e  usto 
su n k o w an ie  się są  in n e  w  w y sp ach  ogona trz u s tk i 
i trzo n u , in n e  w  g łow ie  gruczo łu . Sposób z a o p a try 
w an ia  w k re w  ty c h  w ysp  rów nież okazał się spec ja l
ny  i różny. N ie m ożem y tu  d o k ład n ie j om ów ić ty ch  
okoliczności, a le  je s t z rozum ia łe , że te  szczególne sto
su n k i są w y razem  ja k ic h ś  d o tąd  n ie  zrozum iałych  
czynnościow ych  zależności.

O sta tn io  sp raw y  skom plikow ały  się jeszcze b a r 
dzie j. W ykry to  m ianow ic ie , że co n a jm n ie j n iek tó re  
z w yżej w ym ien io n y ch  d o k rew n ie  czynnych  e lem en
tó w  w y w ie ra ją  tak że  d z ia ła n ie  lokalne , nazw ane pa- 
ra k ry n o w y m  w  od różn ien iu  od endokrynow ego. O to 
L . I. L a rsso n  ze w p ó łp raco w n ik am i z U n iw ersy te tu  
A a rh u s  w  D an ii (L ancet 1977-1, 666 o raz  Science  205, 
1979, 1393) b ad a ł postać  kom órek  D w ydzie la jących  
so m ato s ta ty n ę . K om ó rk i te  w yszuk iw ano  sposobem  
im m unocy tochem icznym , a  po tem  dociekano  ich g ru 
po w an ia  się i postaci. O kazało  się, że w  g ruczo łach  
cew kow ych żo łądka kom ó rk i D są rozsiane  pom iędzy  
egzokrynow ym i e lem en tam i w ydzie la jącym i sok żo
łądkow y. K om ó rk i D często  n ie  m a ją  styczności 
z p rzew odem  gruczo łu . N a to m ias t o d d a ją  one w ypu
stk i podobne do  n e u ry tó w  <ryc. 1), o b e jm u jące  e lem en 
ty  w ydzie ln ieze  od s tro n y  p odstaw y  i kończące się 
n a  ich  po w ierzch n i rozszerzen iam i podobnym i do k o l- 
b ek  sy n ap ty czn y ch  neu ro n ó w . C zynnościow e znacze
n ie  ty c h  w y p u stek  n ie  je s t d o tąd  zbadane , a le  w szy
stk o  w sk azu je  n a  to, że kom órk i D w y w ie ra ją  jak iś  
re g u la c y jn y  w p ływ  m iejscow y, inaczej p a rak ry n o w y , 
p raw d o p o d o b n ie  obok dokrew nego . C h a ra k te r  lo k a l
nego w p ły w u  m a podob ieństw o  do  n a jp ro s tszy ch  ew o 
lu c y jn ie  postac i reg u lac ji n erw ow ej.

N ie dosyć tego . L. O roi A. P e rre le t (S p ec tru m  22, 
1979 (2), 17) posłuży li się do  b a d a ń  kom órek  w ysp 
L a n g e rh a n sa  — obok m eto d y  im m unocytochem icznej 
— m etodą zam ra ż a n ia - pękn ięc ia  (freeze-frac tu re ). 
M etoda ta  po lega n a  b a d a n iu  w  m ik roskop ie  e lek tro 
now ym  p re p a ra tó w  uzy sk an y ch  przez  zam rożen ie  
tk a n k i, a  po tem  je j rozb icie . W  ty ch  okolicznościach 
p ęk n ięc ia  ła tw o  zachodzą  w  p łaszczyznach  b łon g ra 
n icznych . T y m  sposobem  dostrzeżono różne rodza je  
b ezp o śred n ich  m iędzykom órkow ych  styków , czy li tzw . 
z łączy . N a ryc. 2 p rzed s taw io n e  są za O rcim  i P e rre l-  
e tem  p rzek ro je  n iek tó ry ch  (au to rzy  m ów ią o „głów 
n y ch ” rodza jach ) z łączy : szczelinow ych, desm osom o- 
w y ch  i ścisłych . N ie  m ożna w ątp ić , że różne złącza 
są czynne n ie  w  jed n y m , lecz w  różnych  ro d za jach  
m iędzykom órkow ych  k o n tak tó w .

Sam o stw ierd zen ie  s t ru k tu r  um ożliw ia jących  m ię 
dzykom órkow e k o n ta k ty  nie w y jaśn ia  co u lega  p rze
kazy w an iu  z kom órk i do kom órk i, an i w  jak ich  za 
chodzi to  okolicznościach. N iem niej je s t ja sn e , że w  
okolicy  trzu stkow o-żo łądkow o-je litow ej is tn ie je  do tąd  
n ie  rozszy frow any  splot reg u lacy jn y , na  pew no  
o zasadniczym  fiz jo log icznym  znaczeniu . W s tre fie  
te j, ja k  w iadom o, k o n cen tru ją  się liczne pato log iczne 
zm iany  o ch a ra k te rz e  w ege ta tyw nym  i nerw ow ym . 
Je s t zrozum iałe , że d la  leczenia pato log icznych  zm ian  
tra w ie n ia  kon ieczne  je s t d o k ład n ie jsze  poznan ie  po
w yższych m echan izm ów  reg u lacy jn y ch . Poza ta k im i 
leczniczym i korzyściam i, teo re ty czn ie  n a d e r  in te re su -  
jąoe są o rg an y  bezpośredn ich  m iędzykom órkow ych  
oddziaływ ań, będących  n iew ą tp liw ie  ew o lucy jnym  
p u n k te m  w yjśc ia  d la  ogó lnoustro jow ych  oddzia ływ ań  
chem icznych i nerw ow ych .

B ożydar S z a b u n i e w i c z

Szwajcarska służba Słońca

Od w ielu  w ieków  w iedziano  o tym , że n a  S łońcu  
w y s tę p u ją  od czasu  do czasu c iem ne p lam y , w idoczne 
go łym  okiem . N otow ały  ta k ie  o b serw acje  k ro n ik i 
ch iń sk ie , s ta ro ru sk ie , d z ien n ik i po k ład o w e m a ry n a rz y  
ang ie lsk ich . U rzędow o w E u ro p ie  n ie  p rzyw iązyw ano  
do ta k ic h  ob se rw ac ji znaczen ia  gdyż w yznaw ano  po
gląd , że S łonce n ie  m oże być zap iam ione, że je s i z a 
w sze czystym , ja sn y m  d ysk iem . Z ch w ilą  odkrycia  
przez  G alileusza is tn ien ia  p lam  n a  S łońcu  w każdym  
czasie, ty le  ty lko  że n ie  w idocznych go łym  okiem , a le  
p rzez  lune tę , zaczęto coraz częściej je  obserw ow ać 
i po w ielu  d z ies ią tk ach  la t  ta k ic h  o b serw acji w roku  
1843 S. H. S ch w ab e  w ykry ł, że w y stęp u ją  cykliczne 
zm iany  ilości p la m  słonecznych , a  d ługość cyklu  w y
nosi około 11 la t. N iedługo po tem , bo w  roku  1845, 
R udo lf W olf u s ta li ł p ro s tą  fo rm u łę  pozw alajcie^ o k re 
ślić iilość p lam  i g ru p  p lam  w idz ia lnych  w  d a n y m  
m om encie  n a  ta rc z y  słonecznej. F o rm u ła  ta  O kreśla 
do  dziś z ap la m ien ie  S łońca i za  je j pom ocą w yzna
czam y tzw . liczby W olfa —  będące  p ro p o rc jo n a ln y m i 
w ielkościam i do sum y o b serw o w an y ch  g ru p  p lam  
i z aw a rty c h  w  n ic h  po jedynczych  p lam . O w e liczby 
W olfa w a h a ją  się w  k o le jn y ch  cy k lach  ak tyw ności 
p lam o tw órcze j w  szerokich  g ran icach  —  od zera  w  
m in im u m , aż do p a ru s e t w  o k resach  m ak s im u m .

O k azu je  się jed n ak , że liczby te  zależą n ie  ty lko  
od S łońca, a le  tak że  od o b se rw a to ra  i od tego, ja k  
w ie lk a  lu n e ta  je s t używ ana  do  obserw acji.' W tedy, 
gdy o b se rw a to r rozpo rządza jący  lu n e tą  o 5 cm  śred 
n icy  ob iek tyw u  w yznaczy np . liczbę W olfa ró w n ą  40, 
a s tro n o m  rozpo rządzający  lu n e tą  o 3 -4 -k ro tn ie  w ię
kszej średn icy  ob iek ty w u  m oże określić  liczbę W olfa 
w  tym że  czasie jak o  rów ną  100 lub  jeszcze w iększą. 
O b se rw ac je  w ięc różnych  a u to ró w  są n ie  po ró w n y 
w a ln e  i by łyby  ty lk o  g ru b y m  op isem , bez m ożliw ości 
s ięgan ia  do s ta rszy ch  zap isów . W fo rm u le  W olfa 
w prow adza się w obec tego w spó łczynn ik  w iększy lub  
m n ie jszy  od jedności, przez k tó ry  trz eb a  pom nożyć 
o b serw acje  każdego  o b se rw a to ra  w  ty m  celu, żeby 
sp row adzić  je  do jed n o lite j skali. A jed n o litą  ska lą  
m a ją  być o bserw acje  rob ione  przez  lu n e tę  o śred n icy  
8 cm  w  Z u ry ch u  w  S zw ajca rii, a  w ięc  tę  sam ą do 
dziś d n ia  lu n e tę , p rzez  k tó rą  w  p o ta w ie  zeszłego
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wiieku o b serw o w ał W olf. N ie  k o n iec  je d n a k  n a  ty m  — 
w  te jż e  S zw a jca rii za  pom ocą lu n e ty  W olfa  o b se r
w u je  się s ta le  S łońoe i w y n ik i ty c h  o b se rw a c ji są  
p o d s ta w ą  do  u s ta le n ia  p rzeb ieg u  liczb  W olfa , i lu s t ru 
jącego  zm ian y  zap la m ien ia  S łońca  w  cza s ie  1 1 -le t- 
n iego  cyklu . Je s t to  z a te m  p o d staw o w a  p laców ka , 
k tó re j o b o w iązk iem  je s t za rów no  o b se rw ac ja , ja k  
i  o p raco w an ie  o b serw acji in n y ch  ludzi o raz  u s ta le n ie  
d e f in ity w n e  w ie lkości codziennych  liczb W olfa, o raz  
śred n ich  m iesięcznych  i ro czn y ch , a  n a  te j p o d staw ie  
w y zn aczan ie  m o m en tó w  miini-mów i m a k s im ó w  a k ty w 
ności słonecznej.

P rzez  w ie le  la t  p ro w a d z ił tę  p ra c ę  sam  R. W olf, 
a ż  do  ro k u  1893. N a s tę p n ie  obow iązk i te  p rz e ją ł  A. 
W olfer, po n im  W. R ru n n e r  i w  ro k u  1945 M. W aldm eier. 
A le  w  ro k u  1978 rozeszły  się pogłoski, że  W ald e ie r z a 
p rz e s ta n ie  o p raco w y w an ia  w y n ik ó w  ak ty w n o śc i p la -  
m o tw ó rcze j S łońca  i że S z w a jc a ria  p rz e s ta n ie  być 
c e n tru m  m ięd zy n aro d o w y m . W tedy  w  m a ju  1978 r. 
n a  X X I p le n a rn y m  po sied zen iu  o rg a n iz a c ji C O SPA R  
(C om itee  o n  S pace  R esea rch ) u ch w alo n o  co n a s tę p u je .

„B io rąc  pod  u w ag ę  to , że  is tn ie ją  p la n y  p rz e rw a 
n ia  c iąg ły ch  o b se rw ac ji, z k tó ry c h  w yznacza  s ię  zu - 
ry c h sk ie  liczby  p lam ow e, ja k  n a js iln ie j za leca  się od
p o w ied n im  n a ro d o w y m  o rg an izac jo m  k o n ty n u o w a n ie  
ty c h  d łu g o o k reso w y ch  o b se rw ac ji, k tó re  są  is to tn e  
i  n ie  do  z a s tąp ien ia  d la  p o lepszen ia  naszego z ro zu m ie
n ia  słoineczno-HZiemskich p o w iązań  o ra z  za leca  sśę 
M ięd zynarodow ej U n ii A stro n o m iczn e j, U n ii G eode
z y jn e j i G eofizycznej, U n ii R ad io w e j i in n y m  o rg a n i
zac jo m  z a in te re so w an y m  pom oc w  k o n ty n u a c ji ty c h  
p o d staw o w y ch  o b se rw a c ji”. B yć m oże n a  sk u te k  te j 
u ch w a ły , z ch w ilą  p rz e jśc a  W ald m eie ra  n a  e m e ry tu 
rę ,  obow iązk i jego p rz e ją ł d r  A. Z e len k a , k tó ry  p ro 
w ad z i d a le j p ra c e  zap o czą tk o w an e  p rzez  W olfa w  po
ło w ie  zeszłego w iek u  i od ro k u  1979 o p ra c o w u je  
sp raw o zd an ia  z a k ty w n o śc i S łońca.

J a k  z  teg o  w idać , p la m a m i n a  S łońcu  in te re s u ją  
się n ie  ty lko  astro n o m o w ie , ale tak że  geofizycy, geo
d ec i — n ie  m ó w iąc  o n ie  w y m ien io n y ch  w  u ch w a le  
b io logach , d en d ro lo g ach , le k a rz a c h  i w ie łu  p rz y ro d n i
k ach  u p ra w ia ją c y c h  ró żn e  d z ia ły  n au k i. D la tego  is to 
tn ą  sp ra w ą  je s t n ie  ty lk o  to, że codz ienn ie  w y z n a 
cza się s to p ień  z a p la m ie n ia  S łońca , a le  tak że  to , że 
ro b i się to  od p o n ad  s tu le c ia  w  sposób  je d n o s ta jn y , 
p o zw a la jący  n a  tra k to w a n ie  z ró w n y m  z a u fa n ie m  ob
se rw a c ji pochodzących  z w ie k u  X IX , ja k  i w y k o n y 
w a n y c h  w  ro k u  1980. D la tego  to  m ożna np . dz iś po 
w iedzieć , że w  k o ń cu  ro k u  1979 w y stąp iło  m a k s im u m  
ak ty w n o śc i p lam o tw ó rcze j i że  od p a ru  m iesięcy  
zaczy n a  pow oli fcyć co raz  m n ie j p lam . D la tego  m ożna 
b ad ać  p o w iązan ia  m iędzy  ilością  p la m  s ło necznych  
i p rz y ro s ta m i ro czn y m i d rzew , ilo śc ią  p la m  i z a w a ła 
m i se rca , ilo śc ią  p lam  i  w a h a n ia m i k lim a ty c z n y m i 
itp .

P la m y  n a  S łońcu  to  jed n o  z ła d n ie jsz y c h  z jaw isk  
d o stęp n e  d la  o b se rw ac ji a m a to rsk ic h . N ic dziw nego , 
że w  w ie lu  k ra ja c h  m iło śn icy  a s tro n o m ii liczą p la m y  
słonecznego  i dążą  do n ieza leżnego  w y zn aczan ia  Liczb 
W olfa. O czyw iście ta k  w y zn aczan e  liczby  p lam o w e  
m a ją  ty lko  o ty le  w a rto ść , poza p rzy jem n o śc ią  ob 
se rw a c ji, o ile m ogą być red u k o w a n e  na  sk a lę  zu ry -  
ch sk ą . O sta tn io  w  P olsce p o ja w iła  się te n d e n c ja  w y 
zn aczan ia  n ieza leżn y ch  od Z u ry c h u  liczb  p lam o w y ch , 
czego ra c z e j n ie  m ożna  p o ch w alać .

J .  M e r g e n t a l e r

Nowe obyczaje ptaków

P ta k i z g a tu n k ó w  n ie  odczuw ających  pan icznego  
lęk u  p rzed  cz łow iek iem  p o szu k u ją  osłony  i p o k arm u  
w  b liskości osad ludzk ich . S tw ierdzono , na  p rzy k ład  
(K riw ic k ij, 1978), że g ru p a  siko r bogatek  spędza ła  zi
m o w e  noce w  ru rz e  w ydechow ej tra k to ra , d ługo  
zach o w u jące j ciepło p o w sta łe  podczas dz ien n y ch  go
d z in  p ra c y  m aszyn .

P ta k i sy n a n tro p ijn e  w y k o rz y s tu ją  często sztuczne 
o św ie tle n ie  m ie jsc  publicznego  u ży tk u  do p rzed łu ża 
n ia  czasu sw ego że row an ia . C y tow any  w yżej a u to r  
s tw ie rd z ił, że  g o łęb ie  i w ró b le  dom ow e o raz  siko ry  
b o g a tk i b y tu ją c e  n a  d w o rcach  k o le jow ych  i lo ta i-  
czych u tra c iły  dobow y ry tm  ak ty w n o śc i w łaśc iw y  
im  w  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h . W  ty c h  sztucznych  
w a ru n k a c h  b o g a tk i b y ły  a k ty w n e  przez  20 godzin  na  
dobę, p rz e ry w a ją c  p o szu k iw an ie  p o k arm u  n a  p rz e 
c iąg  3 godzin około pó łnocy  o raz  n a  k ró tk o  k ilk a 
k ro tn ie  w  ciągu  d n ia .

W  h a lac h  d w o rca  lo tn iczego  w  S w ie rd ło w sk u  w ró 
b le  dom ow e rozpoczynały  p o szu k iw an ie  p o k arm u  
o d w ie  godz iny  w cześn ie j n iż  o so b n ik i tego  g a tu n k u  
ży jąc e  w  w a ru n k a c h  b a rd z ie j zb liżonych  do n a 
tu ra ln y c h . G o łęb ie  dom ow e p rzeb y w a jące  n a  te re n ie  
d w o rc a  ko le jow ego  w  C ze lab iń sku  b y ły  a k ty w n e  p ra 
k ty c z n ie  p rzez  c a łą  noc, ro b iąc  k ró tk ie  pó łgodzinne  
odp o czy n k i za d n ia  i  nocą. W su b p o la rn y m  M u rm ań 
sk u , gdzie w  s ty czn iu  św ia tło  dz ien n e  trw a  2-3 go
dz in y , gołębie dom ow e zam ieszk u jące  dw orzec ko le
jo w y  ż e ru ją  p rzez  c a łą  noc. R ów nież siko ry  bo g a tk i 
n o c u ją c e  w  ty m  m ieśc ie  w  o sło n ach  la m p  u licznych  są 
a k ty w n e  nocą.

W  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  (P ostn ikow , 1978) dobo
w a  a k ty w n o ść  p ta k ó w  je s t n a jb a rd z ie j in te n sy w n a  
w  godz inach  ra n n y c h , jak o  w y n ik  s ta ra ń  o u zu p e łn ie 
n ie  n o cn y ch  u b y tk ó w  energ e ty czn y ch  i zg rom adzen ie  
zasobów  e n e rg ii p o trzeb n e j do  p o szuk iw an ia  p o k arm u  
w  ciągu  d n ia . P rzed łu żen ie  ok resu  dobow ej ak ty w n o śc i 
p ta k ó w  p rzez  w y k o rzy stan ie  p o ry  sztucznego o św ie tle 
n ia  je s t n o w ą  cech ą  ich  zach o w an ia  się, u k sz ta łto w a 
n ą  w  o s ta tn ich  d z ie s ięc io lec iach  po p o jaw ien iu  się 
m o cn y ch  ź róde ł św ia tła  i c iep ła  w  pom ieszczen iach  
p u b lic zn y ch  d o stęp n y ch  d la  p tak ó w .

G. M a t u s z e w s k i

Bobry w naszych uroczyskach

W  P olsce  w  s ta n ie  dz ik im  w y s tę p u ją  d w a g a tu n k i 
b o b ró w : e u ro p e jsk i i k a n a d y jsk i. B ób r eu ro p e jsk i 
C astor fib e r  je s t g a tu n k iem  rodzim ym , za s ied la jący m  
liczn ie  c a łą  P o lskę  w  czasach  p ia s tow sk ich , co z n a la 
zło odbicie  m . in . w  ów czesnym  p raw o d aw stw ie , gdyż 
ju ż  w ów czas zw ierzę  to uw ażan o  za cen n e  i godne 
ochrony . B ó b r k an a d y jsk i C astor canadensis  n a to 
m ia s t osied lił się (osobnik i zbiegłe z hodow li z am 
k n ię te j)  n ad  rz e k ą  P a s łę k ą  w  o k res ie  m ięd zy w o jen 
n y m . G a tu n e k  te n  bu d o w ą c ia ła  o raz  try b e m  życia  
n ie  różn i się zby tn io  od b o b ra  eu ro p e jsk ieg o ; p rzy 
należność  sy s tem a ty czn ą  obserw ow anego  osobn ika  
m ożna  u s ta lić  w  sposób śc is ły  d o p ie ro  po od łow ien iu .

W  Polsce b ó b r eu ro p e jsk i w y stęp u je  w  w oj. su 
w a lsk im , w  dorzeczu  C zarne j H ańczy  —  d o p ły w ie  
N iem n a . Z te re n ó w  B ia ło ru s i i L itw y  p rz y w ęd ro w a ły
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tu  b o b ry  d zn a laz łszy  d o b re  w a ru n k i życiow e roz
m noży ły  się dość liczn ie , m ie jscam i za jm u jąc  p ra w ie  
w szy stk ie  odpow iedn ie  d la  n ich  sied liska. W ysuw ane 
czasem  p rzypuszczen ia , że na  ty ch  te re n a c h  zachow a
ły  się b o b ry  od n iep am ię tn y ch  czasów , są m ało  p ra w 
dopodobne, choć z p ew n o śc ią  n iegdyś bob ry  n a  n ich  
w y stępow ały .

W E u ro p ie  b ó b r w y stęp u je  w  znaczniejszej ilości 
w  F in lan d ii, Szw ecji, N orw egii, NRD, F ra n c ji, Pol
sce i Z S R R .’ W 1977 r. p ie rw sze  bo b ry  in tro d u k o w an o  
tak że  n a  te r e n  R FN  i  A u str ii, w  d o in y m  b ieg u  rzek  
S a  Izach  i  In n . A k tu a ln a  iMeizebność teg o  'zw ierzęcia w  
P olsce w ynosi około 1 tys. sztuk.

O becn ie  w  naszym  k ra ju  b ie rn a  o ch ro n a  bobra  
je s t n iew y s ta rcza jąca . G atu n ek  ten , bez a k ty w n e j po
m ocy człow ieka, m ia łb y  co raz  bardz ie j ogran iczone 
m ożliw ości życia  n a  sk u tek  dużych  zm ian  w  środo
w isk u , w  w y n ik u  n a s ilen ia  m elio rac ji, g o spodark i ro l
n e j i  leśne j o raz  tu ry s ty k i. S y tu ac ja  ta  b y ła  p rzed 
m io tem  d y sk u s ji w  o s ta tn ic h  la ta c h  i  w  je j w yn iku  
p rz y ję to  p ro g ram  ak ty w n e j och rony  b o b ra  e u ro p e j
skiego, rea lizo w an y  w e  w spó łp racy  P aństw ow ej R ady  
O ch rony  P rzy ro d y  z P o lską  A kadem ią  N auk , Po l
sk im  Z w iązk iem  Ł ow ieck im  i L asam i P aństw ow ym i. 
W  ra m a c h  tego  p ro g ram u  p la n u je  się i  irealizuje 
w zm ożoną o ch ro n ę  bob rów  (w  k w ie tn iu  1976 x. z a tru 
d n iono  p ie rw szych  s trażn ik ó w  łow ieck ich  — b o b ro w n i- 
czych), p rzes ied lan ie  bobrów  n a  te ren y  P o lsk i pó łnoc
n e j i  p o łu d n iow o-w schodn ie j, zw iększan ie  bazy  żerow ej 
bob ró w  w  m ie jscach  ich w ystępow an ia  oraz  regu lo 
w a n ie  liczebności osobników  w  o sto jach  bobrow ych, 
d ro g ą  odłow ów  i p rzesied leń .

C elem  p rzes ied leń  je s t o g ran iczen ie  ro zm iaró w  sa 
m o rzu tn e j w ęd rów k i bobrów , k tó ra  w  obecnych  w a 
ru n k a c h  stressów  cyw ilizacy jnych  kończy  się zazw y
cza j ich  śm ierc ią . P rzes ied lan ie  bobrów  je s t ko n ie 
czne , pon iew aż osobniki, k tó re  w  s ta ry ch  ko lon iach  
n ie  m ogą znaleźć d la  sieb ie  m iejsca  (z pow odu  og ra
n iczone j bazy  żerow ej) m uszą poszuk iw ać now ych  
obszarów  życiow ych, a n ie  zaw sze znaleźć m ogą do
godne po łączen ia  w zd łuż  rzek , zw łaszcza n a  w odo
d z ia łach . R ac jo n a ln y m  w y jśc iem  je s t w ięc reg u la rn e  
o d ła w ia n ie  n a d m ia ru  osobników  i p rze s ied lan ie  ich  
n a  n o w e te ren y , jeszcze n iezasied lone  przez  bobry.

N a rea liz ac ję  w ym ien ionych  zad ań  za in te re so w a
n e  in s ty tu c je  (przede w szystk im  Polsk i Z w iązek  Ł o
w ieck i) p rzezn acza ją  znaczne środk i finansow e, a  p o 
n ad to  p ro w ad zą  szkolen ie  osób za in te reso w an y ch  
o ch ro n ą  b o b ra  w  zak re s ie  jego bio logii i tech n ik i 
ochrony . W  ram ach  op isyw anego p ro g ram u  ak ty w 
n e j o ch ro n y  b o b ra  p ro w ad zi się rozpoznan ie  i k la sy 
f ik a c ję  osto i bob row ych  w y ró żn ia jąc  s tanow iska  gw a
r a n tu ją c e  u trzy m an ie  s tan u  bobrów  i w zrost ich  l i 
czebności oraz s tanow iska  w ym agające  b ieżących  za
b iegów  b io techn icznych  i p o p raw ien ia  w aru n k ó w  
w odnych , żerow ych , zm n ie jszen ia  liczebności pogło
w ia, itp . P rzedm io tem  ekspertyzy  są  tak że  s tanow i
sk a  p rzeznaczone  do lik w id ac ji ze  w zględu  'na b rak  
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  b y to w an ia  bobrów . W ym ie
n io n e  p ra c e  w y k o n u je  się w  uzgodn ien iu  z  o rg an am i 
o ch ro n y  p rzy ro d y  i p rzy  ich  w spó łp racy , zw łaszcza 
w ojew ódzk ich  k o n se rw a to ró w  przy rody .

P ie rw szą  p a r tię  bobrów  do zasied len ia  n a  te re n ie  
P o lsk i (5 p ar) uzyskano  z  L itew sk ie j SRR. D alsze 
p ra c e  te ren o w e  n a d  ak ty w n ą  ochroną b o b ra  o b e j
m o w ały  nad zó r n a d  w prow adzonym i p a ra m i i in w en 
ta ry z a c ję  is tn ie jący ch  stanow isk  n a tu ra ln y c h . O praco

w an o  tak że  w zory  sp rzę tu  odłow ow ego i dokonano  
p ró b  odłow ów  w iosną 1977 r. n a  te re n ie  S uw alszczy
zny . P róby  te  zakończyły  się pow odzeniem  — o d ło 
w iono  k ilk an aśc ie  bobrów , k tó re  n a s tę p n ie  in tro d u -  
kow am a n a  te r e n  P o lsk i pó łnocnej (w oj su w a lsk ie , 
to ru ń sk ie , o lsz tyńsk ie  i w łocław skie). In tro d u k c ji w  
w o j. poznańsk im  dokonali p raco w n icy  A k ad em ii R o l
n icze j w  P o zn an iu  (bobry  te  pochodziły  z hodow li 
fe rm o w ej PA N  w  Popieln ie).

N ow e p e rsp ek ty w y  d la  ro zp rzes trzen ien ia  b o b ró w  
stw orzyć  może rea liz ac ja  p ro g ram u  „W isła”, je ś li po
w stan ą  odpow iedn ie  d la  ty ch  zw ie rzą t c iche z a k ą tk i 
z  czystą w odą, dużym i zasobam i ro ś lin n o śc i żerow ej 
i w y s ta rc z a ją c ą  s ta ło śc ią  w a ru n k ó w  b y to w an ia  d la  
ta k  w y spec ja lizow anej fo rm y  życiow ej ja k ą  je s t bóbr. 
M n ie jsze  ciek i w odne bó b r je s t w  s ta n ie  sam  zago
spodarow ać  d la  sw oich po trzeb , w ym aga  je d n a k  spo
k o ju  i zd row ej wody.

R. M. M a s z c z y k ,  G.  M a t u s z e w s k i

Woda na Marsie

M ars, w ie lk a  czerw ona p u s ty n ia  U k ład u  S łoneczne
go, n ie  je s t całkow icie  pozbaw iony  w ody. W  przesz łośc i 
geologicznej jego  pow ierzchn ię  ż łob iły  s tru m ie n ie  i 
rzek i, dziś zestalone pok ry w y  lodow e za lega ją  okolice 
w okó łb iegunow e, a  p a ra  w o d n a  obecna  je s t w  a t 
m osferze. P u s ty n n e  i k am ien is te  obszary  p rz y b ie ra ją  
od czasu do czasu b ia łą  b a rw ę , od szronu , k tó ry  osa
dza się z pow ie trza , i k tó ry  zao b serw o w an y  zosta ł 
z  w ie lką  w yraz is to śc ią  przez k a m e ry  p ró b n ik a  lą d u 
jącego  s tac ji V ik ing  2, n a  p ła sk o w y żu  U topia , pod
czas m ars jań sk ie j zim y n a  pó łnocnej p ó łk u li p lan e ty .

Co do  szans o d k ry c ia  c iek łe j w ody  n a  pow ie rzch n i 
M arsa , to zdan ia  by ły  p rzez  d łu g i czas podzielone. 
Ze w zględu  n a  bardzo  n isk ie  te m p e ra tu ry  p a n u ją c e  n a  
p lanec ie  w iększość uczonych  w y k lu cza ła  ta k ą  ew en 
tu a ln o ść . In n i w skazyw ali n a  m ożliw ość is tn ien ia  w ód 
h y d ro te rm a ln y c h  zw iązanych  z d z ia ła ln o śc ią  w u lk a n i
czną  (k tórej św iadec tw em  m oże być w yn iosły  O lim p, 
sfo to g ra fo w an y  przez V ik inga  1), lub  też  w ody  w y 
ta p ia n e j pod dużym  c iśn ien iem  pod czap am i lodow ym i 
i k rążące j k a n a ła m i w śród  lodów .

O sta tn io  ca ła  sp raw a  p rz y b ra ła  ca łk iem  now y obró t 
w ra z  z ogłoszeniem  o o d k ry c iu  przez  am ery k ań sk ieg o  
p lan e to lo g a  R o b erta  H u g u en in a  d w ó ch  oaz n a  p o w ie rz 
chn i M arsa , gdzie  w oda w y s tę p u je  w  s ta n ie  p ły n n y m . 
P ie rw sze  o b serw acje  obu  ty ch  m iejsc , zw an y ch  Solis 
L aeus (s łoneczne jezioro) i  N oach is H ellespon tu s, 
pochodzą jeszcze  z 1973 ro k u , k ied y  to  k a m e ry  M ari-  
n e ra  zaobserw ow ały  d w a  b łyszczące w  S łońcu  p u n k ty  
n a  p ow ierzchn i p lan e ty . B ył to  ok res la ta  n a  p o łu d 
n iow ej pó łku li, a  M ars, k tó rego  o rb ita  je s t siln ie  
w yd łużona , zn a jd o w ał się w  po łożen iu  p rzysłonecz- 
nym . G eograficzna  pozycja  obu oaz je s t bardzo  ko 
rzy s tn a  d la  m ożliw ości w y stęp o w an ia  w ody: z n a jd u ją  
się one w  pob liżu  ró w n ik a , na  po łu d n io w ej pó łku li, 
w  n a jc iep le jszy m  re jo n ie  p lan e ty . N iedaw ne  b ad an ia  
s ta c ji o rb ita ln e j V ik ing  2 p o tw ie rd z iły  w cześn iejsze 
p rzy p u szczen ia : n ad  zao b se rw o w an y m i p rzez  M arin e ra  
św iecącym i p u n k ta m i w y k ry to  znaczną k o n cen trac ję  
p a ry  w odnej, p rz e k ra c z a ją c ą  1 0 -k ro tn ie  n o rm a ln e  s tę 
żen ie  tego gazu  w  a tm o sfe rze  m ars jań sk ie j. O blicza 
się, że gdyby  w oda w y stęp o w ała  n a  ty m  te re n ie  w 
iswej czystej fo rm ie , w ów czas o k res  ta je n ia  n ie  p rze -

2
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k ra c z a łb y  k ilk u  godzin  d z ie n n ie  w  o k res ie  la ta . I s tn ie -  ż liw e  do zn iesien ia  d la  n iek tó ry ch  z iem sk ich  o rg an iz -
je  je d n a k  u zasad n io n e  p rzypuszczen ie , że w oda je s t  m ów  i uw aża , że  t e  w ła śn ie  m ie jsca  p o w in n y  s tać  się
ta m  w  po w ażn y m  sto p n iu  zaso lona  —  w ów czas je j celem  p rzy sz ły ch  w y p raw  kosm icznych. N ie m ożna
p u n k t  to p n ie n ia  b y łb y  zn aczn ie  obn iżony , cy k l ta je -  bow iem  w ykluczyć, że oazy te  są je d y n y m  m iejscem
n ie-zam airzan ie  zach o d z iłb y  p rzez  c a ły  ro k , a  w oda n a  M arsie , gdzie  życie p rz e trw a ło  do dziś jak o  re l ik t
u trz y m y w a ła b y  się w  s ta n ie  c iek ły m  p rzez  zn aczn ie  czasów , gdy  w oda zn a jd o w a ła  się n a  po w ie rzch n i p la -
dłużsize okesy  czasu. n e ty  w  znaczn ie  w iększej obfitości.

H u g u en in  w skazu je , że w a ru n k i p a n u ją c e  w  o b rę 
b ie  ty ch  m a rs ja ń sk ic h  oaz b y ły b y  p rzy p u szcza ln ie  m o - N e w  S c ie n t is t  83, 1169, 1979 M. R y s z k i e w i e z

R O Z M A I T O Ś C I

N iedożyw ien ie  przyczyną obniżonej odporności or
ganizm u. E k sp e ry m e n ta ln e  szczury  o trz y m y w a ły  p rzez  
sześć  ty g o d n i p e łn ą  d ie tę , ty lk o  zaw arto ść  b ia łk a  b y ła  
w  n ie j o b n iżona  do 3,2%. D la zw ie rzą t k o n tro ln y c h  ta  
sa m a  d ie ta  z aw ie ra ła  24%  b ia łk a . Po sześciu  ty g o d 
n ia c h  śred n i c iężar szczu ra  d o św iadcza lnego  w ynosił 
125 g, k o n tro ln eg o  240 g. P o  d a lszy ch  d w u  ty g o d n iach  
k a rm ie n ia  d ie tą  o w y so k ie j z aw arto śc i b ia łk a  zw ie
rz ę ta  do św iad cza ln e  ^ n a d ra b ia ły ” 50% c ięż a ru  cia ła . 
O kazało  się, że  zw ie rzę ta  e k sp e ry m e n ta ln e  m ia ły  p rz e 
szło  trz y k ro tn ie  m n ie j d u ży ch  lim focy tów , k tó re  s ą  ź ró 
d łe m  p rzec iw cia ł. Po d o u s tn y m  p o d an iu  to k sy n y  cho 
le ry  n a s tę p u je  odpow iedź im m uno log iczna  ze s tro n y  
tk a n k i  lim fo id a ln e j, z n a jd u ją c e j się w  ślu zó w ce  p rz e 
w o d u  pokarm ow ego . O dpow iedź ta  b y ła  u  zw ie rzą t 
d o św iad cza ln y ch  z re d u k o w an a  o 73%. Je ś li je d n a k  po 
sześo iu  ty g o d n iach  d ie ty  e k sp e ry m e n ta ln e j p rzez  n a 
s tę p n e  dw a ty g o d n ie  zw ie rzę ta  żyw iono  p raw id ło w o  
—  ich odpow iedź im m unolog iczna  b y ła  n o rm a ln a , ta k a  
ja k  u  z w ie rzą t k o n tro ln y ch . N ie m ożna d ie ty  n isk o - 
b ia ik o w e j stosow ać zby t d ługo ; szczu ry , k tó ry m  o g ra 
n iczo n o  ilość b ia łk a  p rzez  osiem  ty g o d n i, w y k azy w a ły  
o b n iżo n ą  odpow iedź im m uno log iczną  n aw e t, je ś li p rzed  
zas to so w an iem  an ty g en u  u d o stęp n io n o  im  d ie tę  p e ł
no w arto śc io w ą . D opiero  po d łuższym  s to sow an iu  d ie ty  
o p e łnym  sk ład z ie  zachodzi re g e n e ra c ja  tk a n k i lim fo - 
id a ln e j i o rg an izm  w ra c a  do  p e łn e j sp raw n o śc i f iz jo 
log icznej.

N a tu r ę  1979 (6 S e p tem b e r) W .B —S .

W yizolow ano sym biotyczn ie A c tin o m y c e te s ,  które  
w iążą  azot atm osferyczny. A c tin o m y c e te s ,  to  m ik ro o r
gan izm y, k tó re  w sp ó łży ją  z w ie lom a o rg an izm am i w  
tz w . b ro d aw k ach  k o rzen iow ych . P e łn ią  one bard zo  
w a ż n ą  fu n k c ję  w  k rą ż e n iu  azo tu  w  p rzy ro d z ie , m ia 
n o w ic ie  p o s ia d a ją  zdo lność w iązan ia  a zo tu  a tm o sfe ry 
cznego. D o tychczas m im o liczn y ch  p ró b  n ie  u d aw a ło  
się  w yizo low ać ich  i hodow ać in  v itro . O sta tn io  w  
u n iw e rsy te c ie  H a rv a rd  (U SA) z po w o d zen iem  w yizo
lo w an o  A c tin o m y c e te s  z b ro d aw ek  k o rzen io w y ch  ro 
k itn ik a  E laeagnus  i o lszy  A ln u s . Z asto so w an o  s to su n 
kow o  p ro s tą  m etodę  ro zd z ie lan ia  m a te r ia łu  p o b ran eg o  
z b ro d aw ek  ko rzen io w y ch  ro k itn ik a  p rzez  w iro w a n ie  
w  g rad ien c ie  stężeń  sach aro zy . N a s tę p n ie  m a te r ia ł z 
poszczegó lnych  f ra k c ji w y siew an o  n a  p ły tk a c h  a g a ro 
w y ch , z a w ie ra ją c y c h  o d p o w ied n ią  pożyw kę. Po 3-5 
ty g o d n iach  h odow an ia  w  te m p e ra tu rz e  28°C n a  p ły t 
k a c h  w y ro sły  cienkie , n itk o w a te  A c tin o m y c e te s . N a
s tę p n ie  w y tw o rz y ły  one sp o ra n g ia , z a w ie ra ją c e  w e w 
n ą tr z  k u lis te  lu b  e lip so id a ln e  sp o ry  o ś red n icy  około 
1 fim . P o n ad to  ko lon ie  w y tw a rz a ły  p ew n ą  ilość k rw i
s toczerw onego  b a rw n ik a , k tó ry  p rz e n ik a ł do pożyw ki. 
S adzonk i ro k itn ik a  ca łk o w ic ie  w o ln e  od sy m b io n tó w  
k o rzen io w y ch , hodow ane  w  odp o w ied n ich  w a ru n k a c h  
n a  pożyw ce n ie  z a w ie ra ją c e j azo tu  —  zak ażan o  b ądź  
m a te r ia łe m  w y h o d o w an y m , b ądź  u zy sk an y m  z roz
ta r ty c h  b ro d a w e k  k o rzen io w y ch  ro k itn ik a , ży jącego  w  
n a tu ra ln y c h  w a ru n k a c h . Po cz te re c h  ty g o d n ia c h  
u  ro ś lin  zak ażo n y ch  m a te r ia łe m  z ro z ta r ty c h  b ro d a 

w ek  k o rzen io w y ch  p o jaw iły  się ty p o w e  b ro d aw k i, 
a po ośm iu  ty g o d n iach  zaczęły  się cofać o b jaw y  b ra k u  
azo tu . N ieste ty , u ro ś lin  zakażonych  m a te r ia łe m  w y
h o d o w an y m  b ro d aw k i n ie  p o jaw iły  się, a  sk u tk i b ra 
k u  azo tu  by ły  co raz  pow ażn ie jsze . A c tin o m y c e te s  w y 
izo low ane w  te n  sam  sposób z b ro d aw ek  k o rzen io 
w ych  olszy n ie  w y tw a rz a ją  p ig m en tu , ich  sp o ran g ia  
są  o w ie le  w iększe , a  spo ry  n ieco  m n ie jsze  niż u ro 
k itn ik a . A le sad zo n k i olszy zakażone ty m  m a te ria łem  
ro z w ija ły  b ro d aw k i k o rzen io w e i k o rzy s ta ły  z  azo tu  
a tm osferycznego . Św iadczy  to  o tym , że b rak  zak aże
n ia  p rzez  m a te r ia ł w y h o d o w an y  od ro k itn ik a  n ie  je s t 
w y n ik ie m  b łęd u  m etodycznego , a le  za leży  od jak ich ś, 
jeszcze  n ie  pozn an y ch  czynników .

N a tu r ę  1979 (6 S e p te m b e r ) W .B —S.

W iązy europejsk ie znów  zagrożone. Po ra z  p ie r 
w szy  pow ażne  g rzyb icze  zak ażen ia  w iązów  s tw ie r
dzono w  1918 ro k u  w  H o land ii. W kró tce  tę  sam ą cho 
robę  w y k ry to  w  U SA . O sta tn io , p o w ażn ą  ep idem ię  
w iązó w  stw ierd zo n o  w  la ta c h  1970 w  A ng lii i w y k a 
zano , że is tn ie ją  d w a  ró żn e  szczepy pa togennego  g rzy 
b a . Je d e n , bard zo  siln ie  cho robo tw órczy , k tó ry  p rzy w ę
d ro w a ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j z USA, i d rug i, n ie a g re 
sy w n y , k tó ry  w y stęp o w a ł w  A nglii i w ie lu  k ra ja c h  
E u ro p y  zachodn ie j od 1920 ro k u  i n ie  w y w o ły w ał ep i
dem ii. Z eb ran ie  i an a liz a  d a n y c h  z ca łego  św ia ta  po 
zw o liły  u s ta lić , że ep id em ia  w iązów  H oland ii, R FN , 
F ra n c j i  i A ng lii w  la tach  1972-73 b y ła  spow odow ana  
siln ie  p a to g en n y m  szczepem , k tó ry  ro zp rze s trzen ił się 
z A nglii, a ta m  p rzy b y ł z U SA . N a to m ia s t ep id em ia  
w e W łoszech zo sta ła  w y w o łan a  przez  szczepy a z ja ty 
ck ie , d o k ład n ie  te  sam e, k tó re  a ta k u ją  w iązy  w  I r a 
nie. A na liza  da lszy ch  ognisk  ep idem icznych  w  I r la n 
d ii, D an ii, Z SR R  i B u łg a rii w y k aza ła  ta m  obecność 
g rzy b ic  pochodzen ia  i am ery k ań sk ieg o  i az ja tyck iego . 
O p tim u m  te m p e ra tu ry  dla obu szczepów  siln ie  p a to 
g en n y ch  w ynosi 20-22°C, d la  szczepów  łagodnych  30°C. 
R o zp rzes trzen ien ie  się w  E u ro p ie  d w u  siln ie  p a to g e n 
n y ch  szczepów  zag raża  p ow ażn ie  p o p u lac jo m  w iązów  
e u ro p e jsk ic h . Z je d n e j s tro n y  kon ieczna  je s t śc isła  
k o n tro la  ep idem io log iczna , z d ru g ie j s tro n y  w y ła n ia  
s ię  konieczność w p ro w ad zen ia  do E u ro p y  o d p o rnych  
odim ian w iązów , k tó re  trz eb a  będzie sp row adzić  z  S y 
b e rii, H im a la jó w  lu b  C hin.

N a tu r ę  1979 (6 S e p tem b e r ) W .B —S.

O łow iane rury w odociągow e przyczyną obecności 
o łow iu  w  krw i. W  A ng lii w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  w o
d a  d o  m ieszk ań  je s t d o p ro w ad zan a  ru ra m i o ło w ian y 
m i, w  n o w y m  m ied z ian y m i. Szczegółow a an a liza  k rw i 
k o b ie t i dziec i w y k aza ła , że u  osób k o rzy s ta ją cy ch  
z w o d y  d o p ro w ad zan e j ru r a m i o ło w ian y m i poziom  
o ło w iu  w  k rw i m oże być n a w e t trz y k ro tn ie  w yższy  
n iż  u  m ie szk ań có w  o trz y m u ją c y c h  w odę z r u r  m ie 
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dzianych . C i sam i ludz ie  b y li b a d a n i po zm ian ie  in s ta 
la c ji  w odociągow ej o łow iane j n a  m ied z ian ą  i okazało 
się, że już  po trz ech  m ies iącach  zaw arto ść  o łow iu  w  
ich  k rw i sp ad ła  o 32%, po cz te rech  35%, po sześciu 
o 50%. W szyscy b a d a n i poza w odą z r u r  o łow ianych  
n ie  s ty k a li się a n i w  p racy , an i w  dom u z u rząd ze 
n ia m i o ło w ian y m i. W ynik i ty ch  b ad ań  jednoznaczn ie  
p rzem aw ia ją  za szkod liw ością  p rzew odów  o łow ianych .

N a tu r ę  1979 (13 D ecem b er ) W .B —S .

W zrasta stężenie C 0 2 w  atm osferze. P rzec ię tn a  
zaw arto ść  d w u tle n k u  w ęg la  w  a tm o sfe rze  w ynosi 
0,03% i uw aża się, że  u trz y m u je  się ona n a  s ta łym  
poziom ie. T ym czasem  w zro st liczby  ludności, rozw ój 
p rzem y słu  i m o to ry zac ji p rzy  rów noczesnym  zm n ie j
szan iu  ilości ro ś lin  z ie lonych  po w o d u ją  podnoszenie 
się zaw arto śc i d w u tle n k u  w ęg la  w  a tm osferze . Szcze
gółow e p o m ia ry  w y k aza ły , że  w  1978 ro k u  stężen ie  
C 0 2 w  a tm o sfe rze  w zrosło  o 0,000335%, co w y d a je  się 
w ie lkośc ią  n ieznaczną , a le  je s t to  w zro st o 6,3% w y 
ższy n iż  zano tow ano  w  1958 roku .

N a tu r ę  1979 (7 J u n e) W .B —S.

Oko narządem  dokrew nym ? Z n an a  je s t czynność 
d o k rew n a  szyszynk i (g lan d u la  p inealis), k tó ra  p ro d u 
k u je  i  w y d zie la  do k rw io o b ieg u  m e la to n in ę , su b s ta n c ję  
o c h a ra k te rz e  c ia ła  ho rm onalnego . M ela ton ina , ch em i
czny zw iązek  pochodny  indo lu , posiada  w łasności 
k u rczen ia  ko m ó rek  b a rw n ik o n o śn y ch  (tak  zw anych  
m elano fo rów ) p łazów  i ry b  i  to  p rzeszło  sto ra zy  s il
n ie j od  ta k  siln e j su b s ta n c ji k u rczące j n aczy n ia  k rw io 
nośne , ja k ą  je s t a d re n a lin a . C h a rak te ry s ty czn ą  cechą 
m elan o fo ró w  je s t w y tw a rz a n ie  m e lan in y , su b s ta n c ji, 
pow o d u jące j śc iem n ian ie  skóry .

W  m y śl pow yżej p rzy toczonych  w yw odów , m n ie
m an o  w ięc  do tychczas, że  ch iru rg iczn e  u su n ięc ie  szy
szynk i (p inea lek tom ia) pozbaw ia  u s tró j n a tu ra ln y c h  
re z e rw  m ela to n in y . O sta tn io  stw ierdzono  je d n a k , że 
szyszynka n ie  je s t w y łączn y m  źród łem  tego  horm onu , 
gdyż n a w e t ca łk o w ite  u su n ięc ie  szyszynk i n ie  pozba
w ia  o rgan izm u  rez e rw  endogenne j m ela ton iny .

J a k  się okaza ło , n ie k tó re  n a rz ą d y  i .tkanki u s tro 
jow e człow ieka i zw ie rzą t p o s iad a ją  zdolność do b io
sy n tez  ii m ag azy n o w an ia  m ela ton iny , co o b jaw ia  się 
m iędzy  in n y m i w zm ożen iem  a k ty w n o śc i tr a n s fe ra z y  
h y d ro k sy in d o lo m ety lo w ej, sw oistego enzym u , in ic ju 
jącego  łań cu c h  p ro cesó w  b iosyn tezy  m e la to n in y  w  
kom ó rk ach . Do tego  ro d z a ju  tk a n e k  zalicza się i ko
m ó rk i n ab ło n k o w e  sia tk ó w k i oka. M echan izm  p ow 
s ta w a n ia  m e la to n in y  w  k o m ó rk ach  s ia tk ó w k i oka w y 
ja śn io n o  n a  drodze  b a d a ń  rad io im m uno log icznych . P o 
m im o tego n ie  w y ja śn io n o  je d n a k  całkow ic ie  b iom e- 
chatnizm u p rzem ian  i fiz jo log ii m e la to n in y  u s tro ju .

S tw ie rd zo n o  ty lk o  ty le , że obecność św ia tła  p rzy 
śp iesza  p o jaw ian ie  się znacznych  ilości m e la to n in y  w  
ta k  zw anych  fo to re c e p to ra c h  k o m ó rek  nab ło n k o w y ch  
s ia tk ó w k i oka  p s trą g a  tęczow ego (Sa lm o  gairdneri), 
n a to m ia s t h o rm on  te n  w  c iem ności p ra w ie  całkow ic ie  
z an ik a  z kom órek . N a p o d s taw ie  ty c h  d an y ch  w y 
w n ioskow ano  zatem , że zasad n iczy m  zad an iem  fizjolo
g icznym  m e la to n in y  je s t ochrona fo to recep to ró w  ko
m ó rek  n ab ło n k o w y ch  sia tk ó w k i o k a  p rzed  u szkadza
ją c y m  je  n a d m ia re m  p ro m ien i św ie tlnych . In te re su 
ją c y  je s t fa k t, że w  obecności św ia tła  kom órk i fo to- 
re cep to ro w e  w y k a z u ją  z jaw isk o  k u rcz liw ośe i, a  p o n a d 
to  p o s ia d a ją  zdo lność  do u w a ln ia n ia  endogenne j m e
la to n in y  do ogólnego k rw iob iegu . M ela ton inę  zalicza 
się w ięc s łu szn ie  do g ru p y  horm onów  tk an k o w y ch .

s c ie n c e  1979 (4385) W .J.P .

N ow e badania in te ligen cji u n iem ow ląt. O praco 
w a n ie  now ych  m etod  b ad ań  psycho log icznych  n iem o
w lą t i m ały ch  dziec i s ta n o w i d a lszy  „k am ień  m ilow y”

w  ro zw o ju  psychobio log ii człow ieka. Z e stosow anych  
w  psychologii i p sy c h ia tr ii dziec ięcej m e to d  b ad an ia  
n a jw ięk sze  u znan ie  uzyskała  ta k  zw ana „m etoda w i
z u a ln a ” . M ałym  p ac je n to m  pok azy w an o  jak iś  rzu ca 
ją cy  się w  oczy p rzedm io t, np . ko lo row ą p iłeczkę, 
a  n a s tęp n ie  je j zd jęc ie . P on iew aż każde  zd jęc ie  posia
d a  p rak ty czn ie  b io rąc  og ran iczony  zasięg  w izualny , 
w  'Celu w ięc w y e lm k w w an ia  p rzypadkow ych  błędów  
dośw iadczen ia  pokazano  każdem u  dziecku  znaczne po
w iększen ia  ty ch  zdjęć, w  te n  sposób, ab y  b rzeg i fo to 
g ra f ii zn a jdow ały  się poza po lem  w idzen ia  dziecka.

D otychczas p rzypuszczano , że n iem o w lę ta  w  p ie r
w szych  czte rech  ty g odn iach  żyoia n ie  po siad a ją  
zdolności od różn ian ia  obserw ow anych  przez  n ie  p rze 
dm io tów  od ich obrazów  fo tog raficznych . Je d n a k  w y
n ik i now ych b a d a ń  tes to w y ch  oraz s ta ty sty czn y ch , 
p rzep row adzonych  za pom ocą zm odyfikow anej „m eto 
dy  w iz u a ln e j” , zadały  k łam  p an u jąc y m  poprzedn io  po
g lądom , pow szechnym  naiwet w śró d  dośw iadczonych  
m atek . Z godnie z założen iam i now ej m etody , p o k a 
zyw ano  m ałym  p ac je n to m  n a d a l ko lo row ą piłeczkę 
o raz  je j re p ro d u k c ję  fo tog raficzną , z t ą  ty lk o  różn icą , 
że n ie  jednorazow o, lecz w  k ilk u  e tap ach  z p rz e rw a 
m i k ilk u m in u to w y m i. K ażdy  ob iek t z a in te reso w an ia  
mogło n iem ow lę obserw ow ać p rzez  3 m in u ty , po czym  
n astęp o w ała  p rze rw a . N a p o d staw ie  u zy sk an y ch  d a 
nych  s ta ty sty czn y ch , b ad an e  n iem o w lę ta  w  w iększym  
s topn iu  za in te re so w a ły  się k o lo row ą i o k rąg łą  p iłe 
czką n iż  p łask im  zd jęc iem , co z ca łą  pew nością  m o
gły  stw ierdz ić  za pom ocą zm ysłów  do tyku . A  w ięc już 
m ałe  n iem ow lę ta  p o siad a ją  p ry m ity w n ą  w o raw d z ie  
zdolność ro z ró żn ian ia  poszczególnych przedm io tów .

S c ie n c e  1979 (4385) W .J.P .

M etoda otrzym yw ania jednojajow ych bliźniąt owcy.
B ad an e  do tychczas w czesne s tad ia  rozw ojow e ssa
ków , w y jm o w an e  z d róg  ro d n y ch  sam ic, zw ykle g i
n ę ły , jeś li uszkodzono im  osłonę p rze jrzy s tą . S tw ie r
dzono, że m łode stad ia  rozw ojow e ow cy p rzeży w ają  
zab ieg  ch iru rg iczny , je ś li n a ty c h m ia s t po w y jęc iu  ich  
z d ró g  rodnych  osłon ięto  je  p ły n n y m  ag arem . U ow cy 
w y w oływ ano  sz tuczn ie  su p e ro w u lac ję , n a s tę p n ie  p o 
b ie ran o  zarodk i w  stad iu m  d w u  b las tom erów , rozci
nano  osłonę p rze jrzy s tą , w y jm ow ano  zarodek , rozdzie
lano  jego b las to m ery , z k tó ry ch  każd y  osobno w pro
w adzano  do up rzedn io  opróżn ionej osłony  p rze jrzy 
ste j i w reszcie  zan u rzan o  n a  k ilk a  sek u n d  w  roz
tw orze  a g a ru  o te m p e ra tu rz e  36—38°C. Po w yjęciu  
w  ciągu  około pół m in u ty  a g a r  k rzep ł, a  uzyskany , 
zesta lo n y  bloczek o d ługości około 1 m m  ponow nie  
za tap ian o  w agarze , u zysku jąc  te ra z  p re p a ra t  o d łu 
gości około 2,5 m m . N astęp n ie  jed en  do czte rech  t a 
k ich  agarow ych  cy lind rów , k ażd y  z je d n y m  b la s to - 
m erem , w prow adzano  do ja jo w o d u  ow cy, będącej 
w  p ierw szym  lub  d ru g im  d n iu  je j cyk lu  p łciow ego. 
Po 3,5 do  4,5 d n iach  oznaczano stop ień  zaaw an so w an ia  
ro zw o ju  ty ch  b la s to m eró w . Z 61 u ż y ty c h  z a ro d k ó w  
w  stad iu m  d w u  b las to m eró w  ud a ło  się 33 rozdzielić 
n a  po jedyncze b la s to m ery  i w y jąć  je  z osłony p rz e j
rzy s te j; z tego 31 p a r  za top iono  w  ag a rze  i 'w p ro w a
dzono do d róg  ro d n y ch  ow iec, a  w  k ońcu  20 p a r  w y 
ję to  z p ow ro tem  d la  ok reś len ia  s topn ia  ich  rozw oju . 
S tw ierdzono , że 35 zarodków  rozw ija ło  się  no rm a ln ie , 
jed en  by ł żyw y, a le  nieco spóźniony w  rozw oju  i je 
d e n  zdegenerow ał. G dy szesnaście  jed n o ja jo w y ch  
b liź n ią t w prow adzono  do d ró g  ro d n y ch  szesnastu  
ow iec, po pew n y m  czasie okazało  się, że  jed en a śc ie  
z n ich  je s t c iężarnych . N astępn ie  je d n a  p o ro n iła , p ięć 
u rodz iło  jed n o ja jo w e , .no rm aln ie  ro zw in ię te  b liźn ię ta  
i  p ięć urodziło  po jed n y m , zd ro w y m  jagn ięc iu . W y 
n ik a  z tego, że każdy  z d w u  b la s to m eró w  z za ro d k a  
w  stad iu m  d w u b las to m ero w y m  p o ten c ja ln ie  m oże się 
rozw inąć  w  n o rm a ln y , zdrow y o rganizm . P onad to  m e
to d a  p rze trzy m y w an ia  kom órek  w  ag a rze  p raw d o p o 
d o b n ie  um ożliw i ek sp e ry m en to w an ie  z z a ro d k am i św iń  
i k ró w , k tó re  do tychczas p o d e jm o w an o  bezsku teczn ie .

N a tu r ę  1979 (25 J a n u a ry ) W .B-S.

2*
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C hloroplasty roślin  naczyniow ych  są sym biontam i.
K w asy  n u k le in o w e  są jed y n y m i zw iązk am i zdo lnym i 
d o  p o d w a ja n ia  i p rz e k a z y w a n ia  z ap isu  genetycznego . 
S tw ie rd zen ie , że w  n ie k tó ry c h  o rg an e lach , p  zede 
w sz y s tk im  w  c h lo ro p la s ta c h  i m ito ch  o n d r i ac h, z n a j
d u je  się D NA  o d m ienny  od tego , ja k i siię m ieści w  
ją d ra c h  k o m órkow ych , ożyw iło  d a w n ą  h ipo tezę , że 
o rg a n e le  te  s ą  sym bionitam i w  k o m ó rk ach  o rg a n iz 
m ów  e u k a rio ty c z n y c h  (p a trz  W sze c h św ia t  1972, 1 : 
6— 7). N ie ła tw o  by ło  je d n a k  o fa k ty  p rz e m a w ia ją c e  
ja sn o  n a  korzyść lu b  p rzec iw k o  ty m  p rzypuszczen iom . 
D op iero  w  jed n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  czasop ism a 
N a tu rę  (283 : 739— 742, 1980) znaleźć  m o żn a  don ies ien ie

o d u że j sile  dow odow ej. S ch w arz  i K ossel donoszą, że 
d o k ła d n e  p o ró w n an ie  R N A  rybosom ów  zaw a rty c h  w  
ch lo ro p la s ta c h  k u k u ry d z y  z rybosom am i E scherich ia  
coli —  a  w ięc b a k te r ii — dow odzi is tn ie n ia  u d e rz a 
ją cy c h  po d o b ień s tw . N a jd łuższy  zupe łn ie  id en ty czn y  
odc inek  liczy 53 nu k leo ty d y , ogółem  zaś 74% zap isu  
z n a jd u je  się w  o d c inkach  z u p e łn ie  podobnych . W po- 
rów nan iinu  z ro zm aito śc ią  u k sz ta łto w a ia  rybosom ów , np. 
u d rożdży , je s t  to  podob ieństw o  u d erza jące , zdan iem  
a u to ró w  m a ją c e  ra n g ę  hom oiogii. Z ap ew n e  n ied ługo  
b ęd z iem y  czeka li n a  podobne p o ró w an ia  zap isów  RNA 
mittoichondniów.

H.S.

R E C E N Z J E

Struktura funkcjonalno kom órek i tkanek, Z. B i e -
l a ń s k a - O s u c h o w s k a ,  J .  K a w i a k  (red.), PW N , 
W arszaw a  1979, W yd. I, n a k ła d  3000, s t r .  321, in d ek s , 
cen a  zł 58.—

R odzim e piśmieruniiictwo z  z ak re su  cy to b io log ii w zbo 
g ac iło  się o .itatnio o c e n n ą  pozycję , o p raco w an ą  
p rzez  zespół ośm iu  a u to ró w  pod n au k o w ą  re d a k c ją  
Z. B ie lań sk ie j-O su d h o w sk ie j i  J. K aw iak a . K siążk a  ta  
je s t je d n y m  z sym p tom ów  pew nego  oży w ien ia  ze 
s tro n y  ok reś lo n y ch  k ręg ó w  sp ec ja lis tó w  i ed y to ró w , 
z k tó ry c h  p ie rw s i zaczy n a ją  p rz e ja w ia ć  z a in te re s o w a -  
niie p rzy g o to w an iem  o ry g in a ln y ch  o p ra c o w a ń  z d z ie 
dz in y  u l t r a s t ru k tu ry  i fu n k c ji k o m ó rk i, d ru d zy  zaś 
z ro zu m ien ie  d la  p o trz e b  w y d a n ia  tego  ro d z a ju  l i te r a 
tu ry . W praw d z ie  w  p rzed m o w ie  do sy g n a lizo w an e j 
k s iążk i n azw an o  ją  a tla sem , je d n a k ż e  w  m oim  odczu
c iu  je s t ona racze j zw ięz ły m  k o m p en d iu m  d o ty czą 
cy m  w y b ra n y c h  zag ad n ień  cytobiologii. O m ów iono  w  
n im  w spó łczesne  m eto d y  b a d a ń  su b m ik ro sk o p o w ej b u 
d o w y  k o m ó rk i i jeij o rg a n e lli , zaś w  d a lszy ch  czę
śc iach  p odano  za ry s  d y n am icznego  o b razu  u l t r a s t ru k -  
itury k o m ó rk i oraz je j m orfo log icznych  sk ład n ik ó w , 
po  czym  opisano  u l t r a s t ru k tu rę  k o m ó rek  zw iązan y ch  
z  tra n sp o rte m , a d a le j k o m ó rek  w y d zie ln iczych , e le 
m e n tó w  m orfo tycznyoh  k rw i o raz  ich  u d z ia łu  w  m e
ch an iz m ach  o d p o rnośc iow ych  o rg an izm u , k o m ó rek  
n e rw o w y ch , g le jow ych  i re cep to ro w y ch , w reszc ie  n a  
kon iec  kom ó rek  rozrodczych .

O prócz uproszczonych  ry su n k ó w , d la  k tó ry c h  in s 
p ir a c ją  by ły  e le k tro n o g ra m y  z tra n sm isy jn e g o  m ik ro 
sk o p u  e lek tro n o w eg o , a u to rz y  k siążk i p o służy li się 
ró w n ież  sch em a tam i n ie k tó ry c h  d o św iadczeń  lu b  p ro 
cesów  fiz jo log icznych , ja k  po m p a jo n o w a  lu b  p rzeb ieg  
en d o - i egzocytozy, sch em a tam i n ie k tó ry c h  re a k c j i 
b io chem icznych  o raz  liczn y m i ta b e la m i, w  k tó ry c h  
p rzed s taw io n o  ilościow y sk ład  ró żn y ch  su b s ta n c ji, 
w zg lęd n ie  zam ieszczono  sk o m p ry m o w a n e  in fo rm a c je  
n a  te m a t ro zm aity ch  p ro cesó w  b io log icznych . J a k  
z tego w y n ik a , w  in te re su ją c e j n a s  k siążce  w  ogóle 
zrezygnow ano  z re p ro d u k o w a n ia  m ik ro fo to g ra f ii e le 
k tro n o w y ch . I  n ic  d z iw nego , bow iem  w y cz e rp u ją c e  
p rz e d s ta w ie n ie  b u d o w y  k o m ó rek  i tk a n e k  w  o p a rc iu  
o e lek tro n o g ram y  je s t z ad an iem  n a d e r  tru d n y m . N a 
leży  p rzy  ty m  zd aw ać  sob ie  sp raw ę , że m ik ro sk o p  
e le k tro n o w y , zw łaszcza tr a n sm isy jn y , u k a z u je  nad  w y 
ra z  m a łe  i  w  g ru n c ie  rzeczy  p rzy p ad k o w o  d o b ra n e  
f ra g m e n ty  kom órek . N a to m ias t p o k azan ie  ty c h  s a 
m y ch  k om órek , w zg lęd n ie  w y s tę p u ją c y c h  w  n ich  o r 
gan e lli, n a  p ro s ty ch  ry s u n k a c h  m a tę  p rzew ag ę  n a d  
o ry g in a ln y m i e le k tro n o g ra m a m i, że  po zw ala  p rz e d 
s ta w ić  uogó ln iony , n ie jak o  sy n te ty czn y  o b raz  s t ru k tu r  
m orfo log icznych , o p a r ty  n a  liczn y ch  o b se rw a c ja c h , 
p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  ró żn y ch  au to ró w  na  w ie lu  
o so b n ik ach , n a leż ący ch  do ró żn y ch  je d n o s te k  ta k s o 
n o m iczn y ch  zw ierzą t.

N isk i n a k ła d  om aw ian e j k s iążk i n ie  zasp o o k i d u 
żego zap o trzeb o w an ia  n a  teg o  ro d z a ju  li te r a tu rę .  W  
itej sy tu a c ji m ożna jed y n ie  m ieć  n ad z ie ję , że  S tr u k tu 
ra  fu n k c jo n a ln a  ko m ó rek  i tk a n e k  b ęd z ie  m ia ła  ró w 

n ież  d a lsze  w y d a n ia . Jeże li ta k , to  w in n y  one s tać  Się 
o k a z ją  do u zu p e łn ien ia  te j w arto śc io w e j p racy  o n ie 
k tó re  te m a ty  p o m in ię te  w obecnym  w y d an iu , a także  
do poszerzen ia  ty c h  p a r t ii  te k s tu , k tó re  opracow ano  
zby t sk ró tow o , n iczy m  w  słow n iku  p rzy ro d n iczy m  lub  
lek sy k o n ie . Jeże li ju ż  m ow a o n a s tę p n y c h  w y d an iach , 
to  ró w n ież  n ie  p ow inno  w  n ich  z a b rak n ąć  w ykorzy
s tan eg o  p iśm ien n ic tw a  p rzed m io tu  oraz  sp isu  innych  
ź ró d e ł in sp ira c ji, bez czego n ie  m ogą obyć się n aw e t 
n a jb a rd z ie j o ry g in a ln e  książk i.

O d d a jąc  sp raw ied liw o ść  au to ro m  i  w ydaw cy  n a 
leży podn ieść , że  o b cow an ie  z recenzow aną  k siążk ą  je s t 
dośw iad czen iem  n ie  ty lko  poży tecznym , a le  rów nież  
p rzy jem n y m . I chociaż w  sposobie p rzed s taw ien ia  sub 
m ik ro sk o p o w ej budow y  i fu n k c ji k o m ó rk i k siążk a  
ta  m a  sw oich  p op rzedn ików , ty m  n iem n ie j n a  naszym  
g ru n c ie  je s t to zu p e łn a  now ość, z a s łu g u jąca  .na w n i
k liw ą  uw agę in n y ch  a u to ró w  z a tru d n ia ją c y c h  się po 
d o b n ą  te m a ty k ą . N a to m ias t ze  w zględu  na d u że  w a lo 
ry  m etod y czn o -d y d ak ty czn e  należy  ją  gorąco rek o m en 
do w ać  m łodzieży ro zpoczyna jące j s tu d ia  p rzy rodn icze  
lu b  zbliżone. T ym  n iem n ie j, k s ią żk ę  tę  p isano , ja k  m n ie 
m am , p rz e d e  w szy stk im  z m y ś lą  o s tu d e n ta c h  m ed y 
cyny , a n ie  b iologii. T ypow o „m ed y czn y ” je s t rów n ież  
sposób  u jęc ia  poszczególnych  tem a tó w  i o p isyw anych  
z ja w isk , p o m ija ją c y  w szelk ie  a sp ek ty  porów naw cze 
i filogene tyczne . W rażen ie  to  u tw ie rd z a  rów n ież  ca ła  
s tro n a  ilu s tra c y jn a  k siążk i (św ie tna  pod w aględem  
g ra ficzn y m ) oraz tow arzy szące  ilu s tra c jo m  o b ja śn ie 
n ia . B iolog czy ta jąc  o m aw ian e  d z ie ło  o d n o  ii n ie o d p a r
t e  w rażen ie , w ięce j, m a  pew ność, że w szy stk ie  z a w a r
te  w  n ie j in fo rm ac je  do tyczą  ssaków  i zo ta ły  uzy
sk an e  w  d o św iad czen iach  i b ad an ia ch  p ro w adzonych  
n a  ta k im  w ła śn ie  m a te r ia le . T o też  ry su n k i p o k azu jące  
u l t r a s t r u k tu r ę  k o m ó rek  są  a b s tra k c y jn y m i „m o d e lam i” 
o d p o w ied n ich  k o m ó rek  ssaczych. O braz  ten  zy sk a łb y  
n a  k la ro w n o śc i, gdyby  w  p rzed m o w ie  re d a k to rz y  po
w ied z ie li w p ro st, że i lu s tra c je  i te k s ty  k s iążk i d o ty 
czą g łów n ie , je ś li n ie  w y łączn ie  k o m ó rek  i tk a n e k  
ssaków .

A. J a s i ń s k i

O lim piady B iologiczne II, p ra c a  zb io row a pod 
re d a k c ją  H e n ry k a  S a n d  n e r  a, W y d aw n ic tw a  Szkol
n e  i  P edagog iczne  1978, s tro n  293, cena  zł 56.—

W  ro k u  1981 O lim p iad a  B iologiczna św ięcić  będzie  
ju b ileu sz  X -lec ia . A ż tru d n o  uw ierzyć , że ten  o lb rzy 
m i d o ro b ek , ta  o lb rzy m ia  p o p u la rn o ść  i ten  „ tra d y c y j
n y ” —  ja k  g d y b y  od  w ie lu  d z ie s ią tek  trw a ją c y  c h a 
ra k te r  O lim p iad  —  że -wszystko to  m ieśc i s ię  w  ty m  
k ró tk im  d z ie s ięc io le tn im  okresie .

W  1975 ro k u  u k a z a ła  się w  W y d aw n ic tw ach  Szkol
n y c h  i  P edagog icznych  s ta ra n ie m  G łów nego K om ite tu  
O lim p iad y  B iolog icznej p ie rw sze  k s iążk a  pośw ięcona 
O lim p iad o m  B iologicznym . Ż yczliw e p rzy jęc ie  te j p u 
b lik a c ji zach ęc iło  w ydaw ców  do p ra c  n a d  n a s tę p n y m  
to m em .
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I o to  leży  p rzed e  m n ą  d ru g i tom  om aw ianego  w y 
d aw n ic tw a . U kaza ł się on pod  re d a k c ją  p ro t. d r  H en 
ry k a  S a n d n e ra  i o b e jm u je  m. in . m a te r ia ły  pochodzące 
z  IV  i V O lim p iad y  B iologicznej. K siążkę  o tw iera  za
w a r ta  n a  22 s tro n ach  -część in fo rm ac y jn a . O p raco w a
n a  ona  je s t p rzez  J a n in ę  Zdebską-£> ierosław ską, n ie 
s tru d zo n ą  e n tu z ja s tk ę  ide i O lim p iad  B iologicznych. 
Z asadn iczą  tre ść  o m aw ian e j k siążk i s tan o w ią  d w a  
d z ia ły : Część M etodyczna i Część P rob lem ow a.

K ażdy , k to  in te re su je  się ogólnym i zasad am i d y d a - 
ktyozno^wychow aiw czym d zn a jd z ie  w  C zęści M etody
cznej w ie le  in te re su jąceg o  m a te ria łu . Z jego  p rzeg lą 
du  w idać , że po ruszone sp raw y  n ie  zaw ęża ją  się je 
d y n ie  do biologii, a  są  często fo ru m  d y sk u sy jn y m  d la  
sp ra w  ogólnycn. W sk ład  C zęści M etooycznej w chodzi 
15 op raco w ań . O siem  z n ic h  to  re la c je  nauczycieli, 
m a jący ch  d łu g o le tn ie  dośw iadczen ie  w  p ra c y  z ucz
n iem  — p rzy sz ły m  u czestn ik o m  O lim piad  B iologicz
nych. T a g ru p a  a r ty k u łó w  stan o w i in te re su ją c y  m a
te r ia ł  d y sk u sy jn y . T rzy  a r ty k u ły  są  re la c ja m i o p racy  
K om ite tow  O kręgow ych  O lim p iad  B iologicznych, d w a  
n a to m ia s t z a w ie ra ją  uw ag i la u re a tó w  O lim piady . W 
części te j z n a jd u je  się tak że  a r ty k u ł pośw ięcony  m e
todyce  dośw iadczeń  g en e tycznych  o raz  uw agi n a  te 
m a t organizacja  O lim p iad . Sądzę, że o m aw ian ie  te j czę
ści (książki zam knąć  m ożna słow am i T . H a ła ta , je d n e 
go z au to ró w : „...udział w  O lim p iadz ie  m a w iększe zn a 
czenie w ychow aw cze n iż  śc iśle  d y d ak tyczne . T w orzy  
się bow iem  ty p  człow ieka, d la  k tó rego  g łów ną p a s ją  
życia  je s t:  d z ia łan ie , p o zn aw an ie  św ia ta , ro zw iązyw an ie  
p rob lem ów ...”

Część P ro b lem o w a w  in te n c ji w y d aw có w  recenzo 
w an e j k s iążk i stan o w ić  m a w  zasadz ie  zb ió r w y b ra 
n y ch  zag ad n ień  ze w spó łczesnych  k ie ru n k ó w  biologi
cznych. W części te j znalaz ło  się 12 o p racow ań . Sądzę, 
że  do o k reś lo n e j ty tu łe m  C zęści P ro b lem o w ej w ejść  
p o w in n y  jed y n ie  cz te ry  p ie rw sze  o p racow an ia . O siem  
pozosta łych  to  po części m a te r ia ły  m etodyczne, po 
części zaś in fo rm ac y jn e . C z te ry  a r ty k u ły  o d p o w iad a
jące  w  pe łn i ty tu ło w i C zęść P ro b lem o w a  to:
1. A. E lz a n o w sk i—  K ie r u n k i ro zw o ju  w sp ó łczesn e j

biologii,
2. H. Saindner — B iologia  środow iskow a
3. W. G a jew sk i — B io logia  m o leku la rn a
4. J . P o sk u ta  —  W sp ó łczesn e  badania  w  d zied zin ie

fo to sy n te zy
W szystk ie  te  a r ty k u ły  w  sposób p rzy s tęp n y  w y p u n - 
k to w u ją  n a jw a ż n ie jsz e  osiągn ięc ia  om aw ian y ch  dzie
dzin  w  ciągu  o s ta tn ic h  la t. A rty k u ły  te  s tan o w ią  coś 
w  ro d za ju  „ sy g n a łu ” d la  n auczycie li b io logii, k tó rzy  
w  celu  u zy sk an ia  szerszych  in fo rm ac ji b ęd ą  m usie li 
ja k  sądzę, sięgnąć  do in n y ch  źródeł.

J a k  ju ż  w spom niano , osiem  pozosta łych  p ra c  o m a 
w ian e j części to  m a te r ia ły  m etod y czn o -in fo rm acy jn e . 
Z a w ie ra ją  one m. i. uw ag i na  te m a t p ra c  g ra ficznych  
uczn iów , -w ykorzystan ia  l i te r a tu ry  w  O lim p iad ach  B io
logicznych, a  -także w y b ra n e  zag ad n ien ia  te s to w e  IV  
i V O lim p iad y  B iologicznej.

W p o d sum ow an iu  uw ażam , że O lim p ia d y  B io log i
czne I I  je s t w y d aw n ic tw em  ud an y m . Sądzę, że w a r te  
je s t ono za in te re so w an ia  n ie  ty lko  ze s tro n y  osób bez
p o średn io  zw iązan y ch  z O lim p iad am i B iologicznym i, 
a le  tak że  szerok iego  g rona  biologów , a  tak że  w ycho 
w aw ców  spoza k ręg ó w  b iologicznych.

L. J a n i s z e w s k i

H  G. T o o m i n g :  Sclnecnaja  radiacja i form irov- 
anije urożaja, G id ro m eteo izd a t, L e n in g ra d  1977, s tr. 200

U sta len ie , n a  p o d s taw ie  w ielkości p ro m ien io w an ia  
słonecznego, ak ty w n eg o  >w p rocesie  fo tosyn tezy  (PhA R), 
górnego p u ła p u  p lonów  p o d staw o w y ch  ro ś lin  u p ra w 
n y ch  oraz o p raco w an ie  ag rom eteoro log icznych  po d staw  
zm n ie jszan ia  rozp ię to śc i pom iędzy  p o te n c ja ln ą  i fa k 
ty c z n ą  ich p ro d u k ty w n o śc ią , to  g łów ne zadan ie  w spó ł
czesnej ag rom eteo ro log ii. P isze  o ty m  w  p rzedm ow ie  
do sw o je j k siążk i, b iogeofizyk  z E ston ii, H. G. Too
m ing.

Z łożona z p ięc iu  o b sze rn y ch  części p rzed m o w y  r e 
d a k to r a —- J . R ossa, w s tę p u  a u to ra , zakończen ia  i sp isu

-lite ra tu ry , m o n o g rafia , d o tyczy  zag ad n ień  p ro d u k c ji 
b io logicznej ro ś lin  i u d z ia łu  w  n ie j czynników  m ete 
orolog icznych , szczególnie p ro m ien io w an ia  słonecznego, 
ak ty w n eg o  w  p ro ces ie  fo tosyn tezy . Je s t to  tem ait znany  
li te ra tu rz e  n au k o w ej od d aw n a , jed n ak  a u to r  podcho
dzi do niego w  sposób ca łkow ic ie  o ry g in a ln y  i n ie 
zw y k le  Q.la -czytelnika ciekaw y. Dziej® się ta k  alatego^ 
że a u to r  będąc k an d y d a te m  n a u k  fizyczno -m atem aty - 
cznych i d o k to rem  n a u k  biologicznych, o p e ru je  sw o
bodn ie  a p a ra tem  n au k o w y m  i m etodam i badaw czym i 
n a u k  ścisłych, d y sp o n u ją c  jednocześn ie  og rom ną w ie
dzą  z dziedziny iiz jo lo g ii i p ro d u k ty w n o śc i roślin .

Część p ierw sza , n a jk ró tsza , om aw ia  p raw id łow ośc i 
dop ływ u  p ro m ien io w an ia  Słonecznego do pow ierzchna 
Z iem i w  ty m  ta k ż e  p ro m ien io w an ia  PhA R . Część d r u 
ga, n a jo b sze rn ie jsza , obe jm u jąca  81 s tron , pośw ięco.ia  
je s t zasadn iczem u p rob lem ow i p racy  — m a tem aty cz 
nem u  m odelow an iu  zależności pom iędzy p ro d u k c ją  bio- 
llogiiozną i  p lo n o w an iem  fito-cenoz a n a tężen iem  p ro m ie 
n io w an ia  słonecznego ak tyw nego  w procesie  fo tosyn
tezy . W -częściach -trzeciej i ca-wartej om ów iono dw a 
■ważne p rob lem y : zależność fo to syn tezy  i w y m ian y  ga
zow ej od s itruk tu ry  geom etrycznej liści i  s t ru k tu ry  
PhA R  oraz  efek tyw ność  p o ch łan ian ia  p ro m ien io w an ia  
P hA R  przez fitccenozy . O sta tn ia , p ią ta  część książk i 
omaiwia w a ru n k i sp rzy ja ją ce  e fek ty w n em u  w ykorzy
s ta n iu  proimieniiowania PnA R  przez  ro ś liny  o raz  o p ty 
m a lizac ji w zrostu  w  fitoioenoaach. K ró tk ie  zakończe
nie, podsum ow ujące  poglądy  a u to ra  n a  op raco w y w an y  
p ro b lem  i obszerny , liczący 2t>4 pozycje  a u to ró w  ra 
dz ieck ich  i 327 pozycji au to ró w  o-bcych, sptis l i te r a tu 
ry , k o ń czą  k siążkę .

P o d su m o w u jąc  na leży  s tw ierdz ić , że k s iążk a  je s t 
pozycją  w y m ag ającą  od czy ta jącego  dużego  zasobu  
w iedzy  z zak resu  m a tem a ty k i, fizyk i, b io logii i m e te 
orologii. L iczne sym bole  w pro w ad zo n e  p rzez  a u to ra  
n ie  u ła tw ia ją  czy tan ia . Z am ieszczony  n a  począ tk u  
p racy  w ykaz p o d staw o w y ch  oznaczeń w y s tęp u jący ch  
w  książce  s tan o w i is to tn ą  pom oc d la  czy ta jącego . 
K siążk a  w pew n y m  zak res ie  m oże sp e łn iać  ro lę  p o 
m ocniczego p o d ręczn ik a  bioklim atolog-ii d la  s tu d e n tó w  
biologii. O m aw ian e  w n ie j re la c je  pom iędzy  p ro m ie 
n io w an iem  słonecznym  a sza tą  ro ś lin n ą  w chodzą w  
za k re s  pr-ogiramu tego  p rzed m io tu . W y d a je  się jed n ak , 
że p o d staw o w y m i odb io rcam i k siążk i b ęd ą  p raco w n icy  
n au k o w i za jm u jący  się  b ad an ie m  p ro d u k cy jn o śc i sza
ty  ro ś lin n e j, b ądź  profoleimtyką po k rew n ą . P o lska li
te r a tu r a  do tycząca  p rob lem ów  o m aw ianych  w książce 
je s t w zględnie uboga o czym  pośredn io  św iadczy  fa k t 
cy tow an ia  p rzez  a-utora m ałe j ilości pozy-cjii po lsk ich . 
R ecenzow ana p ra c a  m oże w  p ew n y m  s to p n iu  zas tąp ić  
-brakującą l i te ra tu rę .

A n d rze j K a m i ń s k i

N.  V.  O b r u c e v a :  A nglo-russkij slovar po fiz io - 
lcg ii vyss ich  rasten ij. Izd. N au k a , M oskw a, s tr . 215, 
cena 65 kop. (13 zł)

K ażdy , k to  z a b ie ra  się do  u k ła d a n ia  s p e c ja l i s ty 
cznego s łow n ika  językow ego s ta je  p rzed  p ro b lem em  
w y b o ru : k tó re  słow a uznać  za sp ecy ficzne  d la  d an e j 
dz iedz iny  w iedzy  i uw zg lędn ić  je, k tó re  uznać  za n a 
leżące do s ło w n ic tw a  ogólnego, a  w ięc pom inąć  je, 
k tó re  zam ieścić, m im o iż  n ie  są sp ec ja lis tyczne  — bo 
gd y b y  ich n ie  było , w ów czas s łow n ic tw o  sp e c ja lis ty 
czne m ogłoby s tra c ić  w sze lką  sensow ność? F izjo log ia  
ro ś lin  n ie  ro z w ija  się w  p różn i, lecz szeroko k o rzy sta  
z osiągnięć m a te m a ty k i, fizyk i, chem ii, b iochem ii, b io 
logii m o lek u la rn e j z jed n e j s tro n y , a -nauk ro ln iczych  
i n a u k  o ziem i z d ru g ie j s tro n y  — j ak  ok reś lić , gdzie 
kończy  się fiz jo log ia  ro ś lin , a  zaczy n a ją  n a u k i p o k re 
w n e ; k tó re  w ięc słow a z n a u k  p o k rew n y ch  u zn ać  za 
n iezb ęd n e  d la  fiz jo loga  ro ślin?  Ścisłych  g ran ic  p rz e 
p row adzić  n ie  sposób; m ożna co n a jw y że j m n ie j lub  
b a rd z ie j k o n sek w en tn ie  trzy m ać  się p rz y ję ty c h  w s tę 
p n ie  k ry te r ió w  se lek c ji, zd a jąc  sobie sp raw ę , iż k a ż 
dy zestaw  k ry te r ió w  je s t w  g ru n c ie  rzeczy  a rb i tra ln y . 
N. V. O bruczeva  za k ry te r iu m  w y b o ru  p rz y ję ła  s łow 
n ic tw o , sp o ty k an e  w  an g ie lsk ich  i a m e ry k a ń sk ic h  p u b 
lik a c ja c h  z dz iedz iny  fiz jo log ii ro ś lin , z o k resu  cz te 
re c h  la t  po X I I  M ięd zy n aro d o w y m  K o n g res ie  B o ta -
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n ie m y m  (L en in g rad  1975). P o w s ta ł w  te n  sposób  s ło 
w n ik , o b e jm u jący  około 7000 te rm in ó w  i zw ro tów . 
O prócz te rm in ó w  śc iśle  sp ec ja lis ty czn y ch , t j .  ta k ic h  
k tó ry c h  n ie  m ożna .spotkać w  in n y ch  s ło w n ik ach  (np. 
„p la n e o s”, „po lioee”, „ s im p a r t”), czy te ln ik  z n a jd u je  tu  
p ew n e  te rm in y  ogólne, np . „ e ffec t” , z p o d an iem  z n a 
czeń  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  fiz jo log ii ro ś lin . Z n acze 
n ia  te  są  często  w y n ik iem  sto so w an ia  s ło w a w  o k re ś 
lo n y m  to w arzy s tw ie  słow a d ru g ieg o ; p o d aw an ie  k ilk u , 
a  n iek ied y  k ilk u n a s tu  zn aczeń  ty p o w y ch  zw ro tó w  z u - 
żyoiem  dan eg o  te rm in u  b a rd zo  u ła tw ia  p ra c ę  p o czą t
k u ją c e m u  czy te ln ikow i an g lo języ czn e j li te ra tu ry . J e d 
n a k  b ra k  w ym ow y  u n iem o ż liw i m u  u s tn e  p o s łu g iw a 
n ie  się d a n y m  te rm in e m . W s ło w n ik u  n ie  zam ieszczo
n o  an i je d n e j n azw y  ro ś lin y . U znać to  n a leż y  za sp o ry  
b ra k , po n iew aż  k ażd y  e k sp e ry m e n t fiz jo log iczny  p rz e 
p ro w a d z a n y  je s t z m a te r ia łe m  śc iśle  o k re ś lo n y m  pod 
w zg lęd em  bo tan iczn y m . W li te ra tu rz e  fiz jo log icznej 
n ie  zaw sze  a u to rz y  p o d a ją  n a z w y  ła c iń sk ie  p rzy  p o to 
czn y ch  n azw ach  g a tu n k ó w , z  tego  pow odu  czy te ln ik  
b ęd z ie  m u s ia ł sięgać do in n y c h  ź ró d e ł p rzy  p ró b a c h  
id e n ty f ik a c ji ob iek tó w  b ad ań . B ra k  te n  zm n ie jsza  u n i
w ersa ln o ść  słow n iczka .

A u to rk a  n iezby t ściśle p rz e s trz e g a  zasad  se lek c ji: 
sikoro p o d an o  np. k rzem  i w an ad , to  d laczego  p o m i
n ię to  n ik ie l i s reb ro , ró w n ież  sp o ty k an e  w  p ra c a c h  
fiz jo log icznych? S ko ro  z p o sp o lite j a p a ra tu ry  w y m ie 
n iono  p o la ry m e tr, to  d laczego  p o m in ię to  k o n d u k to -  
m e tr?  S ko ro  p odano  „ p e lle t” , to  d laczego  p o m in ię to  
ró w n ie  często  sp o ty k a n y  „ d e b ris” ?

P y ta ń  pow yższych  n ie  n a leż y  u zn aw ać  za za rzu ty , 
pon iew aż, ja k  ju ż  pow ied z ian o  n a  w stęp ie , jeszcze  się 
n ie  n a ro d z ił a u to r  s ło w n ik a  spec ja lis ty czn eg o , k tó ry

b y łb y  w  s ta n ie  zaspokoić p o trzeb y  w szy stk ich  p o te n 
c ja ln y c h  u ży tk o w n ik ó w . G orzej je s t, że a u to rk a  n ie  
ró ż n ic u je  p isow ni a m e ry k a ń sk ie j od p isow ni a n g ie l
sk ie j, p isząc np . „ tu m o u r” (s. 201) zgodnie z p isow n ią  
an g ie lsk ą , o raz  „ tu m o r” (s. 195) zgodnie  z p isow n ią  
a m e ry k a ń sk ą . O prócz b łędów  w  p isow ni w yszczegól
n io n y ch  w  e rra c ie  n a  trz ec ie j s tro n ie  ok ładk i, u m 
k n ę ły  u w ad ze  k o re k to ra  b łę d n ie  p :san e  te rm in y  w  
w  tek śc ie : np . w e ig h ted  (s. 19), b u tir ic  (s. 23), s ta c rh  
(s. 60), en ch an ced  (s. 64), s tu n d e d  (s. 85), p y rid o x a le  
(s. 154), s in ap tic  (s. 174), su lfh y d ril (s. 187). N iep rzy 
je m n e  jeisrt p isa n ie  d ra u g h t (s. 195 i 138) z am ia s t 
d ro u g h t, pon iew aż te n  p ie rw szy  te rm in  m a sw o je  kon
k re tn e  znaczen ie , zu p e łn ie  ró żn e  od tego, o  k tó ry  
chodzi, tj. od suszy. B łędy  z d a rz a ją  się ró w n ież  w  
te rm in a c h  ro sy jsk ich , np. „ fo to b en to s”  (s. 137) zam iast 
„ fy to b e n to s”. Z as trzeżen ia  budzi p o p raw n o ść  n ie k tó 
ry c h  tłu m aczeń ; np . „ a c tiv a tin g  enzym e” racze j n ie  
oznacza „ lam inoac il- tR N A -sin te taza” (s. 65).

Je ś li  je d n a k  p om inąć  te  d ro b n e  u s te rk i, to  całość 
m oże być pom ocą ty m  m ło d y m  fizjo logom  roślin , 
k tó rz y  d o p ie ro  za'Czynają poznaw ać  o ry g in a ln ą  lite 
r a tu rę ,  p u b lik o w a n ą  w  języ k u  an g ie lsk im ; o m aw ian y  
s łow n iczek  s tan o w i d ob re  u z u p e ł n i e n i e  d o s tęp 
n y ch  n a  ry n k u  s łow n ików  ogólnych.

M ów i M igue l de C e rv a n te s  S a a v e d ra  u s ta m i D on 
K ic h o te ’a: „N ie  zw aża jc ie  n a  d rob iazg i... an i n ie  ż ą 
d a jc ie  doskonałośc i, ja k ą  o siągnąć  tru d n o ” (tłum . A. 
L . C ze rn y  i Z. C zerny , s tr . 246, W arszaw a  1957). M im o 
to  czy m ożna  p rzy m y k ać  oczy n a  u s te rk i  sło w n ik a?

J. S. K n y p l

S  P R A  W  O Z  D A N I A

Sprawozdanie z działalności Oddziału Szcze
cińskiego PTP im. Kopernika za drugie 

półrocze 1978 r.

D nia  28 k w ie tn ia  1978 r . n a  W aln y m  Z e b ra n iu  O d
d z ia łu  w y b ran o  now y Z arząd  w sk ładz ie :

p rzew o d n iczący  —  d r  Z y g m u n t S ag an , w ic e p rz e 
w od n iczący  —  prof. dir L ech  S z lau e r i doc. d r  H a lin a  
O lęd zk a -S ło tw iń sk a , se k re ta rz  — lek . S ta n is ła w  Z a 
jączek , sk a rb n ik  —  d r  R o m u a ld  K lin k e . C złonko
w ie  —  d r  Iren eu sz  K o jd e r, d r  A n d rze j K om pow sk i, 
m g r M ałg o rza ta  K u rz e ja m sk e , doc. d r  Zygm unit M a- 
choy , doc. dx T adeusz  M adej, p ro f. d r  J a n  M a z a ra -  
k i, p ro f. d r  K a ro lin a  P a lu ch , d r  A lin a  P aw lu s , doc. 
d r  H a lin a  P ilaw sk a , m gr Je rz y  S aros iek , d r  L u c ja n  
T om asik ; K om isja  R ew izy jn a  — p ro f. R o m an  F a fiu s , 
d r  Jad w ig a  G rab d a , d r  G u s ta w  W ośko.

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  o d b y ły  się z e b ra n ia  
n a u k o w e  z odczy tam i:
7 VI —  doc. d r  A le k sa n d e r  R a jsk i, H isto ria  badań  

nad  ro z toczam i p a so ży tn ic zy m i w  Polsce  
10 X  — d r  m ed. Iren eu sz  K o jd e r, O b rzęk  m ó zg u  w  

św ie tle  badań  la t o s ta tn ich
14 X I — p ro f. d r  J a n u sz  M ąkow sk i, L ip id y  k r w i a n ie 

k tó re  a sp e k ty  m e ta b o lizm u  en erg e tyczn eg o  e ry tro 
cy tó w

5 X II  — p ro f. d r  T ad eu sz  D om in ik , O b ro d ziły  g rzy b y , 
ob ro d z iły  za trucia
—  d r  M aria  K la w ite r , P r o fila k ty k a  za tru ć  g rzy 
bam i

13 X II  — doc. d r  Z y d m u n t M achoy , G łó w n e  k ie r u n k i  
badań  b io ch em ic zn ych  w  1978 r. w  św ie tle  z ja z 
dó w  k ra jo w y c h  i za g ra n ic zn ych

15 X II  —  doc. d r  Jó ze f 'H ałas. P ro fil badań  p o s tu 
lo w a n ych  i w d ro że n io w y c h  w  Z a k ła d z ie  Im m u n o 
logii i M ikrob io log ii P A M .

Z e b ra n ia  o rg an izo w an e  b y ły  w sp ó ln ie  z o d d z ia ła 
m i szczecińsk ich  to w a rz y s tw  n au k o w y ch . P ie rw sze  z e 

b ra n ie  odby ło  s ię  w sp ó ln ie  z  P o lsk im  T o w arzy stw em  
P arazy to lo g iczn y m , d ru g ie  i trzec ie  z P o lsk im  T ow a
rz y s tw e m  F iz jo log icznym , czw arte  z P o lsk im  T o w a
rz y s tw e m  H ig ien icznym  i P o lsk im  T o w arzy stw em  Bo
ta n ic z n y m , a  p ią te  z P o lsk im  T o w arzy stw em  B ioche
m iczn y m , szóste zeb ran ie  odby ło  się w  Z ak ładz ie  
Im m u n o lo g ii i M ikrob io log ii Pom orsk iej A kadem ii M e
dy czn e j w  Szczecinie i po łączone było ze zw iedzan iem . 
O p ro w ad za ł k ie ro w n ik  Z ak ład u  doc. H ałasa . W śród 
p ro w ad zo n y ch  p ra c  nau k o w y ch  szczególnie o siągn ię
cia m a  Z ak ład  w  b ad an ia ch  n ad : au to szczep ionkam i, 
im m u n o lo g ią  now orodków , m echan izm am i re g u lu ją 
cym i o dpo rność  im m uno log iczną  po zasto sow an iu  w ie
lo ra k ic h  i d łu g o trw a ły c h  im m u n izac ji oraz n ad  te ch 
n ik ą  i o rg a n iz a c ją  b a d a ń  sk ry n in g o w ej d iag n o s ty k i 
m ik ro b io lo g iczn e j, m a jące j pow szechne  zasto sow an ie  
i d u żą  szybkość d iagnozy  b ak te rio log iczne j z lekoopor- 
nośc ią . Z ag ad n ien ie  to  jako  m a jące  szczególne znacze
n ie  zn a jd z ie  sw ój w yraz  w  „ In fo rm ac ji S y g n a ln e j” 
O d d z ia łu  Szczecińskiego P T P  im . K o p e rn ik a , k tó ra  
je s t w  o p raco w an iu  pod roboczym  ty tu łe m  „N ow a 
te c h n ik a , m e todyka  i o rg an izac ja  sk ry n in g o w y ch  b a 
d a ń  b ak te r io lo g iczn y ch ”.

N a  d ru g im  zeb ran iu  d r  K o jd e r  p rz e d s ta w ił tak że  
w y n ik i sw oich  d o św iadczeń  m a ją c e  znaczen ie  d la  r a 
c jo n a ln ie jszeg o  leczen ia  ch o ry ch  w e  w czesnych  o k re 
sach  po u razach  czaszkow o-m ózgow ych. U sta len ia  te  
z n a jd ą  tak że  w y raz  w  w y d an iu  „ In fo rm ac ji S y g n a l
n e j O ddzia łu  Szczecińskiego P T P  im . K o p e rn ik a”.

O ddzia ł Szczeciński w  1978 r. liczył 108 członków , 
w  ty m  1 członka zbiorow ego , k tó ry m  je s t K o ło  B io
log iczne  V II LO  w  Szczecinie.

W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  zm a rł p ro f. d r  S te fan  
K o w n as , b y ły  w ie lo le tn i p rzew odn iczący  O ddzia łu  
Szczecińsk iego  P T P  im . K o p ern ik a  i jed en  z jego 
cz łonków -za łożyc ie li. W pam ięc i naszej pozostan ie  ja 
ko  p a tr io ta , uczony, p rz y ro d n ik  zn an y  szeroko z cen 
n y c h  p ra c  bo tan iczn y ch , rzeczow y i u roczy  p rzew od
n ik  n a  w y c ieczk ach  b o tan iczn y ch  i  sz lach e tn y  czło
w iek .

Z y g m u n t S a g a n
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O L I M P I A D Y  B I O L O G I C Z N E

Finał IX Olimpiady Biologicznej pt. „Rośli
ny wyższe i zwierzęta kręgowe w przyrodzie 

i gospodarce człowieka”

W zorem  la t  u b ieg ły ch  w  r. szk o ln y m  1979/80, ju ż  
po ra z  IX , w  sa li A u d y to r iu m  M ax im u m  A d am a M i
ck iew icza U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego  odbyło  się 
u ro czy ste  zakończen ie  zaw odów  ogólnopolskich  I I I  sto 
p n ia  IX  O lim piady , o rg an izow anej p rzez  M in is te r
stw o O św ia ty  d W ychow an ia . K om ite t G łów ny O lim 
p iad y  B iologicznej, P o lsk ie  T o w arzy stw o  P rz y ro d n i
ków  im . K o p e rn ik a  i L igę O chrony  P rzy ro d y .

W  o d św ię tn ie  p rzy s tro jo n e j sali zg rom adzili się  
o lim p ijczycy  w liczb ie  143 osób, ich  nauczycie le , ro 
dzice o raz  zap roszen i goście, a w śród n ich  p rzed s taw i
ciele: M in is te rs tw a  O św ia ty  i W ychow an ia  — d y r. Ja n  
M alczew ski, M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji , G ospodark i 
T erenow ej i O ch rony  Ś rodow iska  — d y r. J . P aw lak , 
M in is te rs tw a  L eśn ic tw a  i P rzem y słu  D rzew nego — 
d y r. M. W ojda, M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  — A. M u 
szyński, U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego  — p ro re k to r  
p ro f. d r  K az im ierz  D obrow olsk i, Polskiego T ow arzys
tw a  P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  — w iceprezes doc. 
J a n  W ąsow icz, Pol. Z ak ład ó w  O ptycznych  — red . S ta 
chow iak , p rzed s taw ic ie le  czasop ism , R ad ia  i T elew izji, 
o rg an izac ji m łodzieżow ych, Z w iązku  S ocjalis tycznej 
M łodzieży P o lsk ie j, Z w iązku  Socja-listyczinego S tu d en 
tó w  Polskich , P rzew . K o m ite tu  O kręgow ych  O lim p ia 
dy  B iologicznej.

N a zakończen ie  u roczysto śc i z a b ra ł g łos p ro f. d r  
W łodzim iera M icha jłow , a n a s tę p n ie  odby ł się w yk ład  
p ro f. d r  Ju liu sza  N arębsk iego  z U n iw ersy te tu  M. K o
p e rn ik a  'W T o ru n iu  p t. „podstaw ow e zag ad n ien ia  b io 
logii te rm ic z n e j”.

P rof. M icha jło w  w  sw oim  k ró tk im  p rzem ó w ien iu  
p o d k re ś lił fa k t u s ta lo n e j ju ż  frek w en c ji uczniów  ró w 
nież w  IX  O lim p iadz ie ; liczba  3 568 uczniów  zgłoszo
n y ch  od O lim p iad y  od k ilk u  la t u trz y m u je  siię n a  s ta 
łym  poziom ie. Z w rócił też  u w agę  n a  fa k t w y ró w n a
nego poziom u w iedzy  b io logicznej u  egzam inow anych  
o lim pijczyków . O lim p iad a  za tem  sp e łn ia  w ażne zad a 
n ia  k sz ta łcące  i w ychow aw cze, sp rzy ja  w y ró w n y w a
n iu  poziom u n a u c z a n ia  b io logii w  szko łach  n a  te re n ie

k ra ju , w p ły w a  n a  p o d n ies ien ie  w y n ik ó w  n au czan ia , o raz  
je s t bodźcem  do sam o k sz ta łcen ia  nauczycieli op ie
k u n ó w  o lim pijczyków . Z aznaczy ł rów nież, że b ad an ia  
K o m ite tu  G łów nego n ad  lo sam i do tychczasow ych  
o lim p iad  w sk azu je  n a  bardzo  d o b re  w y n ik i i ak ty w 
ność społeczną o lim pijczyków  w  toku  stud iów  u n i
w ersy teck ich , m edycznych  czy ro ln iczych.

U czestn icy  tegorocznych  zaw odów  II I  e lim in ac ji w y 
kazyw ali bardzo  d o b re  opanow an ie  w iedzy p ro g ram o 
w ej n au czan ia  b iologii, k o rzy s ta li w  w iększości z li
te r a tu ry  i podręczn ików  naukow ych  i p o p u la rn o n a u 
kow ych , co n ie w ą tp liw ie  zadecydow ało  o  w ysok im  po
ziom ie ich w iedzy bio log icznej, w y k racza jące j poza 
ra m y  p ro g ram u  szkoły śred n ie j.

P ra c e  badaw cze p rzed  sta  w ionę  przez o lim pijczyków  
w sk azy w ały  n a  d u ży  stop ień  sam odzielności, u m ie ję 
tność  p lan o w an ia  i p ro jek to w an ia  eksperym en tów , 
m ożność zazn a jo m ien ia  się z now ym  d z ia łan iem  b ad ań  
do tyczących  ro ś lin  leczniczych. L ite ra tu ra  pom ocnicza 
zosta ła  p raw id łow o  zastosow ana i w yk o rzy stan a  w to
ku  p racy  badaw czej. N ajlepsze p race  zosta ły  n ag ro 
dzone i to  zarów no  au to ró w  II I , ja k  i I I  stopn ia .

L is ta  w yróżn ionych  p ra c  badaw czych  zaw odn ików
II i I I I  e lim in ac ji IX  O lim p iady  B iologicznej o raz  ich  
op iekunów  w  r .  szko lnym  1979/80:
II I  s to p n ia
1. G aw likow i cz M aciej —  I I I  LO  im . A . M ickiew icza 
w  K atow icach . N aucz, m gr M aria  L eksow ska, 2. K ru 
szew ski M arc in  — X X V I LO  im . H en ry k a  Jan k o w 
skiego w  W arszaw ie. N aucz, m gr M aria  C hodorek,
3. Ł un iew sk i Jacek  —  Z espół Szkół O gó lnokszta łcą
cych im . M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie  w  H ajnów ce. 
N aucz, m gr H a lin a  H łuszyk , 4. R ich te r A n n a  — LO 
iim. R u y  B arbosa  w  W arszaw ie , N aucz, m gr M aria  
N iem i erko , 5. Z ie liń sk i P io tr  — X X IV  LO  im. M arii 
S k łodow skiej -C u rie  w  Łodzi. N aucz, m g r Z ofia  P a jąk .
II  sto p n ia
6. A uiriga L ecz — L O  im . S te fa n a  Ż erom sk iego  w  L ę 
borku . N aucz, m g r H en ry k  B rychczyńsk i, 7. Ja b ło ń 
ski Ja n u sz  — II  LO  im . G ab rie la  N aru tow icza  w Ło
dzi, N aucz, m g r B a rb a ra  K ap ica , 8. M anycz E lżb ie
ta  — Z espół Szkół im . B o lesław a K rzyw oustego  LO  
w  G łogow ie. N aucz, m gr A nna W łodarczyk , 9. O strow 
ska K a ta rz y n a  — LO  im . M a r ii  S k ło d o w sk ie j-C u rie

L a u re a c i n ag ró d

N agroda I sto p n ia Klasa pk t Szkoła N auczyciel

W itczak  P aw e ł IV 183 I LO Z ielona G óra m g r Z. T om palsk i
Ja rm o ło w sk i A rtu r IV 182 I LO K alisz m gr I. M agnuszew ska
Ja s iń sk i M arek III 179 V II LO  K atow ice m gr M ania G óral
K o s tru b a ła  M ałg o rza 
ta
P a jo r  A dam

IV 176 IV LO L u b lin m g r A . Stochim elski

III 176 LO  N ow y Sącz m g r J . S zczepanek

N agroda  II  s to p n ia

B o ja ro w sk i T om asz m 176 I LO L egn ica m gr I. W oźniak
G ołęb iew sk i A ndrzej III 175 LO  T czew m g r J. B iskup
K okot M ichał IV 174 III LO K atow ice m g r M. Leksow sika
K o ch an o w sk i Z b ig 
n ie w

IV 174 LO K olbuszow a m g r W. L eśn iak

R ic h te r  H a n n a III 169 I LO  W arszaw a m gr M. N iem ierko

N agroda  I I I  s to p n ia

D u lak  Józef m 169 I LO  N ow y Sącz m g r J . S zczepanek
G ryzło  Iw o n a IV 167 I LO N ow y Sącz m g r J . S zczepanek
N ow ak  J a n IV 165 LO K olbuszow a m g r  W. L eśn iak
K u strzy ck a  D oro ta IV 166 ZSO 3 W rocław m g r  M. M aroń
K a rp iń sk a  E w a IV 165 VI LO Bydgoszcz m g r M. B in iakow śka
C h ełm o ń sk a  A n n a IV 162 ZSO 3 W rocław m gr. M. M aroń
N ow ak  E w a IV 161 II LO K ielce m g r  E. M ocarska
T yc M arek i i i 160 LO  B olesław iec m g r S. M arcinów
B u rzy ń sk i A r tu r i i i 158 II LO K raków m g r A. H ofm an
Z ie le n ie w s k i. W oj
c iech

IV 155 I LO  Z ie lona  G óra m gr Z. T o m p alsk i
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w  Szczecinie. N aucz, m g r  B a rb a ra  M ałasiew icz , 10. 
P a n e k  J a n in a  — LO  im . H a n k i S aw ick ie j w R y b n ik u , 
N aucz, m g r A gn ieszka  C iesie lska , 11. R oczeń  R o 
b e r t  — V I LO  im . S te fan a  C zarn ieck iego  w Szczeci
n ie . N aucz, m g r i-nż. M ich a lin a  R om ańczyK .

W b ieżącym  ro k u  szko lnym  do zaw odów  IX  O lim 
p ia d y  I s to p n ia  zgłosiło  s ię  3 568 uczn iów , do  II  sto p 
n ia  z ak w alifik o w ało  siię 1 625 zaw odn ików , a d o  I I I  
s to p n ia  dopuszczano  143 o lim p ijczyków  (z ta k ic h  
m iejscow ości, ja k : B arto szyce , B ochn ia , B u sk o -Z d ró j, 
C iechocinek , G iżycko, H ajnow ika, K o lbuszow a, K aiisz , 
K ęd z ie rzy n -K o źle , K ę trzy n , L ęb o rk  L u b lin , L u b lin , 
M ilicz, N ysa, N ow y T arg , P ru szk ó w , P u ła w y , R y b n ik , 
S k aw in a , S łu p sk , Sosnow iec, Sopot, T om aszów  M az., 
T a rn ó w , W ałcz, W a łb rzy ch , W ołów , W arszaw a , Z ie 
lona  G óra).

D yp lom y i  z ło te  o d zn ak i o trzy m ali la u re a c i, n a to 
m ia s t zaśw iad czen ia  i s re b rn e  odznak i f in a liśc i. D y
p lo m y  ii za św iad czen ia  w a ru n k u ją  w olny  w stęp  n a  
w yższe  ucze ln ie  zgodn ie  z  o d ręb n y m i p rzep isam i.

Po p rzem ó w ien iach  w sp ó ło rg an iza to ró w  w ręczono 
n a g ro d y  p ien iężn e  w  p o stac i bonów  oszczędnościow ych  
(M in . O św ia ty  i W ych.), k siążk i i a p a ra ty  film o w e  
la u re a to m  i  ich nau czy c ie lo m , pozostali f in a liśc i o trz y 
m a li n ag ro d y  rzeczow e —  a p a ra ty  fo togr. i k siążk i. 
M ik ro sk o p  „ S tu d a r” (d a r Pol. Z ak ład ó w  O p tycznych ) 
i rz u tn ik i „D iapo l” o trzy m a li zdobyw cy  n a g ro d y  I 
s to p n ia  —  P aw e ł W itczak  z L iceum  O g ó ln o k sz ta łcą 
cego w  Z ielonej G órze i A r tu r  Ja rm o ło w sk i z L i
ceu m  O gólnokształcącego  w  K aliszu . P ozosta li la u re a c i 
o trzy m a li a p a ra ty  film ow e (d a r M in. L eśn ic tw a , M in. 
R o ln ic tw a , M in. A d m in is tra c ji  G o sp o d a rk i T eren o w ej 
i O ch ro n y  Ś ro d o w isk a , L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y , Z SM P 
i  SZ SP).

N auczycielom  ro zp o czy n a jący m  p ra c ę  w  O lim p ia 
dz ie  ■— w  liczb ie  30 —  w ręczono  leg ity m ac je  i z ło te  
o d zn ak i za d z ia ła ln o ść  spo łeczną  n a  rzecz O lim p iad y  
B io log icznej.

P onad to  n ag ro d ę  p ien iężn ą  M in is te rs tw a  O św ia ty  
i  W ychow an ia  o trzy m ało  20 n au czy c ie li za a k ty w n o ść  
w  p o p u la ry zo w an iu  d o ty ch cz aso w y ch  O lim p iad : 
1) m gr M aria  L eksow ska, K atow ice , 2) m g r M aria  C ho - 
d o rek , W arszaw a, 3) m gr H a lin a  H łuszyk , H a jn ó w k a , 
4) m g r  M ania N iem ierko , W arszaw a , 5) m g r Z ofia  P a 
ją k , Łódź, 6) m gr H e n ry k  B ry ch czy ń sk i, S łu p sk , 7)
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m g r B a rb a ra  K ap ica , Łódź, 8) m g r A n n a  W ło d ar-
czak, G łogów , 9) m g r B a rb a ra  M ałasiew icz, Szczecin, 
10) m g r A gn ieszka  O iesieiska, R ybn ik , 11) m g r M ich a
lin a  R om ańczyk , Szczecin, 12) d r  Z dz isław a G no iń - 
ska, B ochn ia , 13) m gr E ugen ia  G ąsow ska, Bydgoszcz, 
14) m g r B a rb a ra  Iżykow ska, P oznań , 15) m gr J a n in a  
K u re k , B artoszyce , 16) m g r I r e n a  K ostka , G d a ń sk - 
-W rzeszcz, 17) m gr M aria  L eksow ska, K a to w ice  (4 
O lim p.), 18) m g r J a n in a  S zczepanek , N ow y Sącz (7 
O lim p.), 19) m g r  Z y g m u n t T om palsk i, Z ie lona  G óra 
(7 O lim p.), m g r J a n in a  P aw lick a , is.oźle.

O rg an iza to rzy  O lim p iad y  B iologicznej — M in is te r
stw o O św ia ty  i W ychow an ia , K o m ite t G łów ny O lim 
p iad y  B iolog icznej, Po lsk ie  Tow . P rzy ro d n ik ó w  im . 
K o p e rn ik a  i  L ig i O ch rony  P rzy ro d y  sk ła d a ją  serdecz
n e  p o d z ięk o w an ie  za po śred n ic tw em  „W szechśw ia ta” 
fu n d a to ro m  c en n y ch  n ag ró d  rzeczow ych, te ren o w y m  
w ład zo m  ośw ia tow ym , uczeln iom  szkół w yższych, d y 
re k c jo m  szkó ł śred n ich , nauczyc ie lom  biologii, op iek u 
n o m  zaw odn ików  za duży  w k ład  p ra c y  społecznej w  
p o p u la ry z a c ję  i  o rg an izac ję  IX  O lim piady .

N a zakończen ie u roczystośc i, k ie ro w n ik  O lim p iady  
m gr J a n in a  Z d eb sk a-S ie ro s ław sk a  om ów iła  za łożen ia  
i w a ru n k i ju b ileu szo w ej X  O lim p iady  na  ro k  1980/31 
„C złow iek  k sz ta łtu je  środow isko” („K osm os” S eria  A, 
4/1979 i „W szechśw ia t” 1/1980), zachęca jąc  rów nież  n a 
uczycieli i uczn iów  do p rzy g o to w an ia  i ud z ia łu  w te j 
O lim p iadz ie . Jednocześn ie  w y ja śn ia  się, że K o m ite ty  
O k ręg o w e  w  18 o k ręg ach  o rg an izu ją  w  p o rozum ien iu  
z K u ra to r iu m  O św ia ty  i W ychow an ia  k o n su lta c je  d la  
z a in te re so w a n y c h  O lim p iadą . A d resy  K o m ite tów  
O k ręgow ych  O lim pijczyków  z a w a r te  są  w „w ytycz
n y c h ” do X  OB.

W y ty czn e  do  X  O lim p iady , ja k  też  p ięk n ie  w y k o n a 
n e  p la k a ty  p o p u la ry zu jące  X  OB, zosta ły  p rzek azan e  
szkołom  za p o śred n ic tw em  K o m ite tów  O kręgow ych  
i zap ew n e  K oledzy  N auczyciele  k o rz y s ta ją  ju ż  w p e łn i 
z ty c h  w skazów ek.

K o m ite t G łów ny  życzy pow odzen ia  i d a lszych  su k 
cesów  K o leżankom  i K olegom  w p ra c y  p o p u la ry z a to r
sk ie j O lim p iad , k tó re  m a ją  ta k  d u że  znaczen ie  w y 
chow aw cze  d la  szkół, m łodzieży  i spo łeczeństw a .

J. Z d e b s k a - S i e r o s ł a w s k a



A D R ESY  I  K O N TA  B A N K O W E O D D ZIA ŁO W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W
IM . K O PE R N IK A

15-089 B ia ły stok , u l. K ilińsk iego  1, Z ak ład  Biologii O gólnej AM, PKO O /Białystok  
nr 5513-1339-132

85-039 B ydgoszcz, PI. W eyssenhoffa  11, In s ty tu t M elio rac ji i U ży tków  Z ielonych  
PKO O/Bydgoszcz nr 9511-954-132 

82-300-E lb ląg , u l. A rm ii C zerw onej 42, PKO O/Elbląg nr 17516-7647-132 
80-227 G dańsk-W rzeszcz , ul. H ib n e ra  lc , In s ty tu t  M edycyny M orsk ie j, PKO 

O /Gdańsk nr 19510-19220-132 
40-032 K atow ice 2, ul. Ja g ie llo ń sk a  28, In s ty tu t  B otan ik i, p. 104, PKO I O/M 

K atow ice nr 27515-13387-132 
25-518 K ielce, ul. R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej 33, W SP, Z ak ład , Biologii, PKO O/M 

K ielce nr 29519-4037-132 
31-118 K rak ó w , ul. P o d w ale  1, PKO O/Kraków nr 35510-16447-132 
20-090 L u b lin , ul. Jaczew sk iego  8, Z ak ład  P ato fiz jo log ii AM, PKO II O/M L ub lin  

nr 43528-17662-132 
90-001 Łódź, P a r k  S ienkiew icza, PKO I OM O/Łódź nr 47513-7676-132 
10-744 O lsz tyn -K ortow o , In s ty tu t  U p raw y  R oli i Roślin, b lok  38, pk . 112, PKO  

II O/M O lsztyn nr 51523-1759-132 
60-814 P o zn ań , ul. Z w ierzyn iecka  19, M iejsk i O gród  Zoologiczny, PKO O/Poznań  

nr 63513-17343-132
24-100 P u ław y , u l. K az im ie rsk a  2, PKO O /P ulaw y nr 43632-622-132 
35-010 R zeszów , ul. T ow arn ick iego  la , In s ty tu t  K sz ta łcen ia  N auczycieli, PK O  

O /Rzeszów nr 69515-2541-132 
76-200 S łu p sk , ul. A rciszew sk iego  22b, D z iek an a t W ydz. M a tem .-P rzy r. W SN, PK O  

O/Słupsk nr 77510-1137-132 
70-111 Szczecin, Al. P o w stań có w  W lkp. 72, Z ak ład  M edycyny Sądow ej PA M , PK O  

II O/M Szczecin nr 81520-6578-132 
87-100 T o ruń , ul. G ag a rin a  9, In s ty tu t  B iologii, N BP I O/M Toruń nr 87014-6477-132 
G0-991 W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i, p ię tro  19, pok. 1916, N B P XV O/M W ar- 

szaw a nr 1153-190613-132 
50-205 W rocław , ul. C ybulsk iego  30, IV  p., PKO IV O/M W rocław  nr 93549-13101-132 
65-052 Z ielona G óra , ul. K az im ierza  W ielkiego 24, V  O kręgow y  Z a rząd  L asów  

P ań s tw o w y ch  (dr S t. D uda), PKO II O/M Zielona Góra nr 97521-91918-132

ro k  1945 n r n r  3 po 0,72 za e gze m p larz
1946 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, po 0,72 za  e g ze m p la rz (ko m plet)
1947 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za e g ze m p larz (kom plet)
1948 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za e g ze m p la rz (kom plet)
1952 „  ,, 3—6, 7—10, (łocząone po 4 egzem p larze) po 4,80 za e gze m p la rz

„  ,, 8—9, 10—11 (łączone) po 8.— za e g zsm p la a rz
1954 „  „  9—10 (łączone po 2 egz). po 8.— za  e gze m p larz
1955 „  „  3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za  e gze m p larz
1953 „  ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za e gze m p larz 

„  „  11—12 (łą czo n y) po 8.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1957 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za  e gze m p larz

„  „  8—9 (łą czo n y) po 12 — za e g ze m p la rz  (ko m plet)
1958 ,, „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, U , 12 po 6.— za  e gze m p larz

„  „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za  e g ze m p la rz (kom plet)
1959 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12, po 6 — za  e gze m p la rz 

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e gze m p la rz
1960 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e g ze m p larz (ko m ple t)
1961 ,, „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  e gze m p larz

,, „ 7—8 (łączo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (k o m p lit)
1962 ,, ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e gzem p larz

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1963 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  e gze m p larz

„  „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1964 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  e gzem p larz

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1965 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e gzem p larz

,, ,, 7—8 (łączo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1963 ,, „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  e gzem p larz

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e gze m p larz
1967 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6. za  e gze m p la rz

,, ,, 7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1968 „ ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, U , 12 po 6.— za e gze m p larz

,, ,, 7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1939 „  ,, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e gze m p larz 

„  „  7—8 (łączo n y) po 12.— za e gze m p larz
1970 ,, „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e gze m p larz

„  „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1971 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— e g ze m p la rz

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e g ze m p la rz (kom plet)
1972 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za e gzem p larz

,, „  7—8 (łą czo n y) po 12.— za e gze m p la rz (kom plet)
1973 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  e gzem p larz

„ „ 7—8 (łączo n y) po 12.— za e gze m p la rz (kom plet)
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W A R U N K I PR E N U M E R A T Y  
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C ena  p re n u m e ra ty :

K w a r ta ln ie  zł 18,—
p ó łro czn ie  z ł 36,—
ro czn ie  zł 72,—

P re n u m e ra tę  n a  k ra j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” oraz 
u rzęd y  pocztow e i doręczycie le  w  te rm in a c h :
do dnia 25 listopada br. n a  I k w a r ta ł ,  I  pó łrocze  ro k u  n a s tęp n eg o  i ca ły  ro k  n a 
s tęp n y
do 10 m arca n a  II k w a r ta ł  ro k u  b ieżącego
do 10 czerw ca n a  III k w a r ta ł  i II pó łrocze  ro k u  bieżącego
do 10 w rześn ia  n a  IV k w a r ta ł  ro k u  b ieżącego.

Je d n o s tk i g o sp o d a rk i u spo łeczn ione j, in s ty tu c je  i o rg an izac je  spo łeczno -po litycz
n e  s k ła d a ją  zam ó w ie n ia  w  m ie jsco w y ch  O dd z ia łach  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ’‘; 
w  m ie jscow ośc iach  zaś, k tó ry c h  n ie  m a  O d d zia łó w  RSW , w  u rzęd ach  pocztow ych.

C zy te ln icy  in d y w id u a ln i o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łączn ie  w  u rz ę d a c h  poczto 
w y ch  lu b  u  doręczycieli.

P re n u m e ra tę  z z lecen iem  w y sy łk i za granicę p rz y jm u je  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -  
-R u c h ” C e n tra la  K o lp o rtażu  P ra s y  i W yd aw n ic tw , 00-958 W arszaw a , ul. T o w a
ro w a  28, k o n to  N B P  X V  OM W arszaw a  n r  1153-201045-139-11 w  te rm in a c h  p o d a
n y ch  d la  p re n u m e ra ty  k ra jo w e j.

P re n u m e ra ta  ze z lecen iem  w y sy łk i za  g ra n ic ę  je s t  droższa od p re n u m e ra ty  k r a 
jo w e j o 50% d la  z lecen iodaw ców  in d y w id u a ln y c h  i o 100% d la  in s ty tu c ji i z ak ład ó w  
p racy .

B ieżące i a rc h iw a ln e  n u m e ry  m o żn a  n ab y ć  lu b  zam ów ić  w  k s ięg a rn ia ch  n a u k o 
w y ch  „D om u K s ią ż k i” o raz  w e W zorcow ni W y d aw n ic tw  N aukow ych  PA N  — O sso
lin eu m —PW N , 00-901 W arszaw a , P a ła c  K u ltu ry  i N a u k i (w ysoki p a rte r) .

A D R E S R E D A K C JI: R e d a k c ja  czasop ism a W SZ EC H ŚW IA T, 31-118 K rak ó w , 
u l. P o d w a le  1, te l. 229-24.

A D R E S W Y D A W N IC TW A : P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  N aukow e, O ddział, 31-112 
K rak ó w , u l. S m o leń sk  14, te l. 296-76, 267-85.
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